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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
PRENUMERATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORE-
D( !WNIKA MIEJSKI EG( t" wynosi Kwartalnie 6.00 si, na pocztach, przez listo­
wego w dam 7.68 zl. - Miesięcznie 2.09 zl, przez listowego w dom 2.3B zl,
pod opaskę, w Polsce 4.99 zl, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
5.0S guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą silą, strajków iub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska so.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

... .............OGiOSZEKiA
15 groszy od wiersza milini., szerokości 36 rnilim. Za reklamy od militn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 rnilim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -1 Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 -

. Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje sią.

Telefon administracji 315, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 119. BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 24 maja 1925 roku. Rok XIX.

Tydzień
Ociemniałego Żołnierza

od24.5.do1.6.

,,Cierpię niewymownie nad tem. że
musze umierać teraz, nie mogąc ujrzeć
Polski mojej wolnej i niepodległej11 —

ostatnie słowa Henryka Sienkiewicza.

Jakże okropnie, jak strasznie mu­
sza cierpić ci wszyscy, którzy w walce
o wyzwolenie swojej ukochanej Ojczyz­
ny, o wykucie dla Niej niepodległości,
o krwawe wytyczenie Jej granic stra­
cili to, co dla fizycznie zdrowego czło­
wieka jest najdroższem, najcenniej-
szem — wzrok!

Jak niezmierna musi być boleść

tych wszystkich ociemniałych żołnie­
rzy, którzy nie mogą ogladać plonów
własnoręcznych żniw!

Jak wielkim przeto i świętym wi­
nien być obowiązek tych, którzy posia­
dają ten cenny skarb — oczy, osłodzić
dolę tych nieszczęśliwców, uprzyjem­
nić im każda chwilę ich bolesnego ży­
wota, dać im możność poznania, że ci,
którym Bóg dozwolił cieszyć się oglą­
daniem Wolnej, Niepodległej i Zjedno­
czonej, pamiętać o tych, dla których
cale piękno ich kraju ojczystego je­
szcze za życia ich umarło!

A więc nich nikt nie śmie odmówić

Swej ofiary na osłodzenie żywota tym.
najnieszczęśliwszym z nieszczęśliwych!

Niech każdy sam z własnej nieprzy­
muszonej woli, nie ciągniony za rękaw,
spieszy w ,,Tydzień Ociemniałego Żołnie­
rza" ze złożeniem choćby najskromniej­
szego datku!

Niechaj w czasie od 24 maja do dnia
1 czerwca włącznie każdy nawet najbar­
dziej zatwardz. egoista, pamięta o tem,
że nie wolno wtrącać w ciemnicę’ du­
chową tych, którzy zmuszeni są dokonać

swych dni w nieprzebytym mroku fizy­
cznym.

Pamiętajmy wszyscy ciągle, stale,
o każ_dej godzinie o ,,Tygod:niu Ociemnia­
łego Żołnierza".

Na upamiętnienie Komisji Edukacyjnej.
Lwów krząta się około budowy gimnazjum

w Brzuchowicach - w lesie, na ,,łonie przyro­
dy". Gimnazjum to ma upamiętnić działalność

komisji edukacyjnej. Uchwalono wypuścić na

ten cel specjalne artystyczne cegiełki pięćdzie-
sięciogroszowe, które zapewne będą miały duże

jEMłwodzenie..

Amundsen rusza do bieguna
północnego.

Wiedeń, 22. 5. PAT. ,,N. Pr. Presse"

donosi, że Amundsen wysłał dnia 28 maja
o godzinie 1 po południu następującą depe­
szę z pokładu okrętu ,,Fram", stojącego w

Spitzbergu:
Wobec pomyślnych warunków atmosfe­

rycznych zdecydowałem się dokonać dzisiaj
o godzinie 3 po południu próby startu w

Kings-Bay. Nasz okręt ,,Hobby" wyjeżdża
na otwarte morze poza granice lodów, by
módz pospieszyć z pomocą, na wypadek,
gdybyśmy musiełi opuścić się na morze.

Lecieć będziemy w północnym kierunku
wzdłuż wybrzeży wyspy duńskiej i amster­
damskiej. Jeżeli w czasie tego 1-godzinnego
lotu wszystko pójdzie dobrze, to będziemy
prowadzili dalej lot do bieguna. Uważam
lot wzdłuż wybrzeży w kierunku północnym

za próbny. O ile nie wszystko pójdzie po­
myślnie, powrócimy do Kings-Bay, albo wy­
lądujemy na wyspie duńskiej, gdzie będziemy
oczekiwali przybycia naszego okrętu.

Postanowienie Amundsena, dotyczące
rozpoczęcia lotu było niespodzianką, gdyż
nikt nie oczekiwał startu przed końcem bie­
żącego miesiąca. W poniedziałek meteoro­
logowie oświadczyli, że stosunki atmosfe­
ryczne są pomyślne. Na naradzie Amund­
sena z Ellen Korthem i lotnikami postano­
wiono rozpocząć lot. Wiadomość o rozpo­
częciu lotu miano ogłosić dopiero po fakcie.

Jeżeliby przyjąć, że lot się udał, to w chwili

obecnej Amundsen i jego pięciu towarzyszy
wylądowali już na biegunie północnym i za­
jęci są obserwacjami, a być może znajdują
się nawet już w drodze powrotnej.

HussoSioi po stronie Niemiec
i Hendenburga.

Wódz faszystów o pożyteczności polityki uznania sowietów.

Rzym, 22. 5. (PAT), Na posiedzeniu
senat-u, Mussolini zamykając dyskusję nad
budżetem ministerstwa spraw zagr., wystąpił
z ekposó, charakteryzuj ącem politykę za­
graniczną rządu włoskiego. Z chwilą po-
grzebanfa protoJ?ńfts genewskiego,
wszystkie kwestje, które się z nim łączyły
znalazły się nagle w zawieszeniu przede­
wszystkiem na skutek kryzysu we Francji,
następnie na skutek kryzysu w Belgji,
a wreszcie na skutek kryzysu niemieckiego,
zakończonego wyborem marszałka Hinden­
burga na prezydenta Rzeszy. Rząd włoski
nie został zaalarmowany tem, że 15 miljo­
nów obywateli niemieckich oddało swe głosy
za marszałkiem. Już nazajutrz po wybo­
rach wysłałem — mówił Mussolini — do

naszych reprezentantów d_yplomatycznych
zagranicą, depeszę, precyzującą mój pogląd
na tę sprawę - z zaznaczeniem, że należy
fakt ten przyjąć do wiadomości, zwłaszcza
o ile chodzi o kraj, w którym całkowicie
panuje USfrSj demokratyczny. Pozatem

wyraziłem nadzieję, że - jak to często by­
wa — obecność takiej osobistości, jak Hin-

denburg na stanowisku prezyd jnta będzie
nawet ułatwieniem osiągnięcia tej atmosfery
pojednania, jaką w pewnych okolicznościach
ustalić jest w stanie rząd silny i stanowczy.
Wreszcie stwierdziłem, że wybór Hinden­
burga musi być uważany jako skutek poli­
tyki sojuszników, uprawiających z Niemcami

już od chwili podpisania traktatu wersal­
skiego politykę pełną wątpliwości, sprze­
czności i nie skoordynowanej.

Mówiąc o stosunkach sowieckich z Rosją,
premjer oświadczył, że nie może być żadnej
wątpliwości eo do pożyteczności polityki u-

znawania rządu sowieckiego, przestrzeganej
przez rząd włoski. Teraz już wszyscy na­
wet sami przywódcy bolszewizmu przyznać
muszą, że eksperymenty bolszewickie do­
znały zupełnego fiaska. Nie uważam za

możliwe, by Rosja mogła powrócić do miłi-

tarystyczno-wojującego komunizmu z r. 1921,
raczej mniemam, że powinniśmy się oswajać
z mysią, że przyszła Rosja nie będzie wię­
cej krajem drobnych posiadaczy, lecz krajem
ze stronnictwami, uświadamiającemi sobie
konieczność rozwoju i liczącemi się z no­
wymi warunkami i nowemi koniecznościami.
Nie ulega wątpliwości, że trzecia międzyna­
rodówka będzie w dalszym ciągu pracowała
nad stworzeniem coraz obszerniejszych er-,

ganizacji propagandowych, nie mniej przeto
nie widzę powodów aby się tem poważnie
niepokoić, przynajmniej o ile chodzi o Wło­
chy. Siły komunistów włoskich są bardzo
niewielkie. Muszę oświadczyć z całą lojal­
nością, że o ile chodzi o przedstawicieli so­
wieckich przy rządzie włoskim, to zachowa­
nie ich było przynajmniej dotychczas zupełnie
poprawne. Zastrzegam sobie prawo złożenia
w izbie deputowanych pewnych jeszcze u-

zupełniających oświadczeń w obronie trak­
tatu handlowego włosko-rosyjskiego, jakkol­
wiek nie przyniósł on nadzwyczajnych re­
zultatów.

Wszystko za pieniądze...
Prędzej czy później prawda wychodzi

na jaw, a zwłaszcza wtedy, kiedy się partje
między sobą powaśnią...

Owoż wydało się teraz, że rząd niemiecki
w roku 1920 dał partji centrum na cele ple­
biscytowe 300 miłjonów marek. Rozliczenie
z tej sumy dotąd nie nastąpiło; pieniądze
wziął ks. kanonik Ulitzka, przywódzca cen­
trowców na G, Śląsku.

Przewodniczący niemieckiego ,,Ostbundu"
Lal!a w Berlinie zbiegł z 60 000 marek pie­
niędzy rządowych, które przeznaczone były
ua uchodźców niemieckich z Polski.

Bezpośrednia komunikacja
osobowa i towarowa między Polską

a Rosją.
,,Dziennik Ustaw’1 z dnia 20. maja za­

wiera tekst umowy między Polską a Rosją
w sprawie bezpośredniej komunikacji towa­
rowej i osobowej, co w znacznej mierze

przyczyni się do dalszego rozwoju stosunków

handlowych między obu państwami. Zara­
zem zawiera ten numer ,,Dziennika Ustaw"
stwierdzenie wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych, tak że rzeczona konwencja wej­
dzie w życie w 15 dniach od jej ogłoszenia.

Sełcrefarza rutynowanego
biegłego także w notariacie poszukujemy
ewentualnie zaraz. (12793

Wawrowski, adwokat i notariusz
Br. Ou!ęba, adwokat

Bydgoszcz, pi. Wolności 1.

Śmierć marszałka FreociiS.

Londyn, 22, 5. (PAT), Marszałek Frencb
hr. Apres umarł dziś przeżywszy 73 lata,

Marszałek French, 1-szy lord Ypres, był
naczelnym wodzem armji brytyjskiej wi

wielkiej wojnie walczącej we Francji, od’
1914-1915 r., następnie dowódcą wojsk
g:arnizonowych w Anglji, od 1915—1918 r.,
od 19.18-1921 namiestnikiem Irlandji. Fran­
cuska krytyka wojskowa przypisuje _winę
początkowych niepowodzeń koalicyjnych
wojsk we Francji niezdrowej ambicji mar­
szałka Frencha, któ -y nie chcial uznać wyż­
szości strategji francuskiej. French w 14 r,

życia wstąpił jako kadet do marynarki.,
Mając lat 22 wstąpił do armji lądowej.
Walczył w Sndanie i z Burami.

Bułgarja skonfiskowała parowiec
napełniony bronią.

Wiedeń, 22. 5. (PAT). ,,Neues Wiener
Journal" donosi z Warny, że władze porto­
we przeprowadziły rewizję na parowcu ro­
syjskim, który przed dwoma dniami przy’był
tam z Odessy. Na pokładzie statku znale­
ziono wielką ilość broni pochodzenia rosyj­
skiego, która miała być przemycona do Buł-

garji. Kapitan okrętu zeznał w czasie prze­
słuchania, że nie wiedział nic o ładunku

broni, znajdującym się na okręcie oraz że

zaw’-inął do portu, gdyż skłonili go do tego
uzbrojeni pasażerowie. Statek wraz z ła­
dunkiem broni skonfiskowano.

Delegacja urzędników u Premiera.

Chodzi o irsohnlżanie mnożnej
za czerwiec.

Warszawa, 22. 5. Wczoraj popołudniu
udała się do Premiera delegacja zarządu
głównego Stowarzyszenia urzędników pań­
stwowych, która mu przedstawiła sytuację
materjalną urzędników Delegacja prosi
Premiera o nieobniżanie mnożnej na czerwiec,
mimo, że urzędowa statystyka wykazuje
ostatnio pewną zniżkę cen. Stowarzyszenie
uważa, że da się to uzgodnić bez naru­
szania budżetu personalnego.

Dymisja gabinetu belgijskiego.
Bruksela, 22. 5. (PAT.) Na dzisiejszem

posiedzeniu izby deputowanych głosowano
nad wnioskiem przedstawiciela stronnictwa

liberalnego Maxa o wyrażenie votum nie­
ufności dla gabinetu Vandervyvere. Votum
nieufności uchwalono 98 głosami przeciw
73 na ogólną liczbę 180 głosujących. Ga­
binet podał się do dymisji.

Obroty handlowe Sowietów
w Polsce,

Obroty handlowe dokonane Wniesztorgu
w Polsce w ciągu 4 miesięcy b. r. są o 500

proc, większe, niż za ten sam okres w r u

Do znacznego ożywienia stosunków handlo­
wych miało się przyczynić osiągnięcie po­
rozumienia pomiędzy Bankiem Polskim a

warszawskim oddziałem Wniesztorgu w spra­
wie dyskontowania weksli wystawianych
przez Wniesztorg za towary nabyte w Polsce.
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Ciernista droga Polskiego Skarbu^
(Z mroków Ministerstwa Skarbu).

Armja nasza przoduje wszystkim Innym resortom. - G!eniusze polscy
ratowali skarb Austrji, Franc]i i Anglji. - Tylko nasz skarb długo nie m6gł|
się doczekać zbawcy. - Cb!ubna choć ciernista droga Grabskiego. - Rew]a
naszych ministrów skarbu. — Hamerling jakoczarny Jazon. - Wspomnienie
o podskarbim Lubecklm. — P. Karśnicki jako podsekretarz stanu. — Co się
działo w Charkowie w marcu 1917. - Adwokat Hofmokl jako zły duch polskiej
emigracji. - Sekretarjat stanu nie Jest dla p. Karśnickiego odpowiednim tere­
nem. - Najmniejsze uchybienie na tem po!u grozi katastrofę.

Siódmy rok Polski Wskrzeszonej do­
biega zaledwie swojej połowy — a już
spory tom możnaby zapisać imionami
ministrów i wiceministrów, mniej lub

więcej zręcznych aktorów naszego pań­
stwowego kalejdoskopu. Dziesiątki, ba,
setki rąk zmieniało się przy nitce Arjad-
ny, mającej wyprowadzić Polskę z trój-
zaborowego labiryntu. Zmiany te, rwące
nawiązywaną z mozołem zbawczą nić,
ominęły jeszcze najszczę’śliwiej resort

wojskowy, nieznający poza generałami:
Wroczyńskim, Sosnkowskim i Sikor­
skim, innych włodarzy. Dlatego też ar­
mja nasza wyprzedziła w dziele konsoli­
dacji inne, nie mniej ważne czynniki siły
państwowej. Podobna, względnie stała

gwiazda nad gmachem Ministerstwa
Skarbu pozwoliłaby nam wcześniej oglą­
dać ozdrowieńczy świt złotego, bez wyja­
łowienia narodowej gleby gospodarczej.
Gwiazd skarbowych było niestety za du­
żo — i stąd nasze klęski walutowe i eko­
nomiczne.

Pozostanie to dramatem odrodzonej
Ojczyzny, że naród, który mistrzostwem

Dunajewskiego ocalił Austrję przed ban­
kructwem, podniósł genjuszem Bilińskie­
go finanse tej samej Austrji do nieby­
wałego rozkwitu, zrodził złoty, budżeto­
wy rok Korytowskiego, dostarczył dot­
kniętej pieniężnym wstrząsem Francji
Wołowskiego i Kaczkowskiego1), nie u-

miał utrzymać na własnej skarbowej
grzę’dzie gospodarza. Mimo olśniewają­
cego przykładu pobratymczych Czech,
gdzie dopiero szaleńcza kula narodowe­
go parycydy utorowała drogę następcy
znakomitego Raszina, nie wypuszczają­
cego mimo zmian na innych ministerjal-
nych fotelach skarbowej kielni z do­
świadczonej ręki. A przyznać można, że

zapalające się do tek mlnisterjalnych
głowy polskie, chłodły na widok odpo­
wiedzialnego brzemienia ministra skar­
bu. Rozmaite kokosze zleciały gromad­
nie na czerw’one, ministerjalne podwór­
ko Moraczewskiego. Od nieznającego
francuskiego języka... ministra spraw za­
granicznych, po krakowskiego Wójcika,
uczącego się na umór u wiedeńskiego
metra tańców gwoli tańczenia kadryla
z austrjacką cesarzową’). Po resort skar

bowy nie się’g!a wówczas żadna czerwo­
na ręka i resort ten objął dopiero z tru­
dem wyszukany Władysław Byrka, były
austrjacki urzędnik skarbowy, na arenie

politycznej homo novus, znający socja
łizm z majowych pochodów, oglądanych
w Wiedniu z okien Sabaudzkiego pałacu.
I znowu — gdy po ostatnich wyborach
sejmowych porozumiała się nareszcie
narodowa większość i objęła pod Wito-

sową batutą rządy w państwie, rzdzieliła

wszystkie teki, oprócz teki skarbu. Teka
ta pozostała, na razie przynajmniej, w

rękach dzisiejszego premjera, mimo, że

była to w zasłużonej i ciernistej karjerze
skarbowej pana Grabskiego, era naj­
smutniejsza, era złotych bonów, nieo­
patrznej kontrminy marki polskiej.

,A nasi dotychczasowi ministrowie
skarbu, wyszukiwani przy płomykach
Djogenesowej latarni?...

Cokolwiek spotka jeszcze Polskę go
śpodarczą pod rządami Władysława
Grabskiego, historja zapisze jego imię na

naczelnej swojej karcie. Grobowiec Bi­
lińskiego pozostanie wyrzutem zmar

nowania schyłku potężnego duchowego
dębu, rodzącego jeszcze w jesiennych
szronach owoc doskonały. Nie zbrakło

niestety, nawet w dłoni lwowskiego pro­
fesora ekonomji i skarbowości Focjono-
wego topazu, bijącego w djamentowe ko­
nary niespotykanej w Polsce wiedzy i

ł) Autor zapomniał dodać, że Anglja w spra.
Wie swego bimetalizmu zwróciła się o eksper­
tyzę do Bilińskiego i uznała opinję jego na ko­
rzyść bimetalizmu za rozstrzygającą. Uw, Red.

2) Autentyczne. Wójcik, kmieć z pod Kra­
kowa, wybrany do wiedeńskiej Rady Państwa,
ria.ł się zbujać jakiemuś krakowskiemu sowiz

drzałowi, że każdy poseł musi tańczyć z cesa­
rzową ną balu dworskim,

rutyny państwowej. Jerzy Michalski

mógł zaoszczędzić późniejszych sanacyj­
nych programów, gdyby był własny, nie­
skażony demagogją stronnictw przepro­
wadził w Sejmie. Wszyscy trzej ci mę­
żowie, w wawrzynach, czy bez ich zielo­
nego kwiecia, staną po prawicy dobrego
genjusza Polski.

Reszta mogła była zaoszczędzić Oj­
czyźnie swoich rządów. Cóż zdziałali dla
skarbu, prócz rozstroju marki polskiej:
Byrka, lichy kopista wzorów wiedeń­
skich, który dopiero ze złożeniem mini­
sterialnego fraka i przywdzianiem poi
skiej togi poczyna oddawać sprawom
skarbowym, jakie zgruntował, rzetelniej
sze usługi. Englich — nakazujący, jak
w bajce o ,,stoliczku nakryj się11, ukuć w

jednym dniu ustawę’ o poborze daniny
zaś w trzech dniach najbardziej skom­
plikowaną z praw skarbowych, ustawę
o opodatkowaniu zysków wojennych. Te
niezdrowe błyskawice pracy trwają nie

stety nadal. Lepią prawne efemerydy,
sztyletują gospodarczy organizm kraju.
Linde i Jastrzębski spóźnili się z obję­
ciem resortu. ,,Poradlne" i ,,szopowe
jakim daliby może radę, należą już do

polskich zabytków podatkowych i dziś
struktura skarbowa, o tysiącu czułych
kółek i sprężyn, wymaga zgoła innego
oka i rę’ki. Skarbowy argonauta polski,
Władysław Kucharski wysyła senatora

Hameriinga za ocean po złote runo. A

merykańska Kolchida, nie chce jednak
rozmawiać z czarnym Jazonem. Omal
nie wyręcza jej w tem siostrzyca — Te­
mida, u której przedstawiciel polskiego
ministra skarbu anno olim się zadłużył.
Jakiemiż pigmejami wydać się muszą
wszyscy c skarbowi szafarze wobec wiel­
kiego Lubeckiego, asygnującego z peł­
nych kas Królestwa Polskiego żelazne
fundusze dla fabryk z Żyrardowską na

czele, kładącego ,.pierwszą łopatę" pod
Augustowski kanał, ogniskującego ożyw
czy kredyt w Towarzystwie Kredytowem
Ziemskiem i w Banku Polskim, dyktują­
cego korzystną dla kraju prusko-rosyj-
ską konwencję cłową.

Nowe cienie kładą się na mozolną,
skarbową naszą arkę. Tym razem z poza
wę’gła ostatnich ministerialnych nomi-

nacyj. Portfel ministra przemysłu i han
dłu przeszedł z powodu dymisji ministra
Kiedronia w ręce p. Czesława Klarnera.
Tem samem zawakowalo arcyważne sta­
nowisko podsekretarza stanu w mini­
sterstwie skarbu. Wola p. premjera Grab
skiego desygnuje na nie p. Józefa Kar-

śnickiego, niedawnego inżyniera char

kowskiego. ostatnio prezesa Głównego
Urzędu Likwidacyjnego. Posterunek

podsekretarza stanu w Ministerstwie
Skarbu wymaga dzisiaj, w przełomowej
dobie sanacji, zatem w dobie wytężonej
walki o naprawę, pierwszorzędnych kwa

lifikacyj. Umysłowych i fachowych.
P. Karśnicki jest płomiennym patrjo

tą, biegłym mówcą wiecowym. Przytem
trochę ideologiem. Pamiętną pozostanie
jego porywająca mowa na pierwszem
wolnościowym wiecu polskim w Charko­
wie, w miesiącu marcu 1917. W pierw­
szym, mamiącym rozblasku rewolucji
rosyjskiej. Uderzył spiżowo w ton zgody
społecznej, przeciwstawiając hasłu ,,pro­
letariusze wszystkich krajów łączcie się’11
jedynie słuszne na rozdrożach wielkiej
IV emigracji hasło ,,Polacy, łączmy się!"
Mówił w czerwoną próżnię. Wypełzłe z

jam nienawiści klasowej tłumy wiecowe

zajęły w odpowiedzi zbrojną ręką char­
kowski ,,Dom Polski", którego p. Kar­
śnicki był prezesem. Upojone karnawa­
łem rewolucji, zniszczyły ośrodek pol­
skiej kolonji, schronisko emigracyjnych
tułaczy.

P. Karśnicki jest człowiekiem na

wskróś skromnym. Ta sama cnota zdo­
biła jego małżonkę, znakomitą artystkę-
amatorkę, dającą się tylko z najwięk
szym trudem namówić do scenicznych
występów, kwitnących — dzięki bratu

p. Karśnickiego, zapalonemu teatroma­
nowi — ongi bujnie w Charkowie. Po

równo z ujmującą swoją małżonką jest
p. Karśnicki człowiekiem ludzkim i mi­
łosiernym. Członek charkowskiej gram
dezy, niósł ofiarnie pomoc tułaczej braci
na stanowisku prezesa Polskiego Towa­
rzystwa Pomocy Ofiarom Wojny, człon­
ka Patronatu, wicekonsula amerykań­
skiego, a później — gdy Ameryka wypo­
wiedziała opiekę poddanym niemieckim
i austrjackim w Rosji, — na stanowisku
konsula szwedzkiego. Opowiadano wte­
dy w Charkowie na ucho, że do konsu­
larnej tej metarmofozy przygotował się
p. Karśnicki przystrzyżeniem płowej
bródki ,,na szwedzko".

Humanitarna ta działalność, pełnio­
na zresztą po wszystkich rosyjskich mia­
stach przez setki podobnych jałmużni-
ków, — to jedyne szczeble, jakimi wspi­
nał się p. Karśnicki na arenę późniejszej
działalności w Polsce. Gdyby nie bolsze­
wicy w Charkowie, nie byłby może i opu­
ścił złotodajnego, rosyjskiego miasta, w

którem był niezłomnym strażnikiem pol­
skości. W polityce orjentował się słabo
na równi z innymi, osiadłymi w Charko­
wie komilicjonami. Klasycznym tego a

raczej humorystycznym przykładem za­
wiązany w Charkowie przez adwokata
Dra Hofmokla ,,Polski Klub Demokra­
tyczny". Miał on szachować ,,Związek
Zjednoczenia Niepodległej Polski" z wła-
snem wybrzeżem, reprezentujący ideał
Polski, wolnej od niemieckiej hegemonji.
Ideałowi temu, krom obłąkanych austro-

filów i pruskich jurgieltników, hołdowa­
ła znakomita większość charkowskiej

Polonji. Hołdował im także szczerze p.
Karśnicki, a jednak pozwolił się zapędzić
wraz z liczną konfraternią austriackie­
mu adwokatowi w róg niemiecki.

Z wstąpieniem na ziemię ojczystą oi

bejmuje p. Karśnicki godność prezesa
Głównego Urzędu Likwidacyjnego. Roz­
wija tu wrodzoną sobie mrówczą pilność,
by osiągnąć z powodu braku zmysłu ad­
ministracyjnego plon mały, mizerny.

Dziś powołuje go p. Grabski na swo­
jego satelitę. Powołuje w chwili, gdy
dumny obelisk walutowej reformy rysu­
je się na podwalinach, pozbawionych wa­
runków życia wytwórczego, o jakie dbał
tak zapobiegliwie przypomniany Lubec-
ki, dła którego mundur górnictwa pol­
skiego był najulubieńszym strojem.

Jeżeli obywatelska cnota p. Karśnic­
kiego znalazła poklask tam, skąd dojść
może nagroda, łacniej było ją wyrazie
we formie folwarcznej donacji. Klient

potężnego domu Grabskich czułby się na

niej lepiej, aniżeli w dusznym, ministe-

rjalnym gabinecie, owym najważniej­
szym dziś wyłomie państwowym, na ja­
kim bez pożytku padają finansowe ciury,
a z jakiego w obliczu ostatniej nominacji
grożą dezercją zasłużeni i doświadczeni
żołnierze skarbowi.

W finansowej i gospodarczej sytuacji
kraju stanęliśmy znowu na — zdawało
się — odbieżonej bezpodstawnie linji Tel-

lowego strzału. Najmniejsze chybione
napięcie cięciwy — a strzał ugodzi W

pierś i byt Ojczyzny... - Chochoł.

Wielkie przygotowania wojenne
czerwonej armjl.

Pomnożenie §ił zbrojnych. - Koncentracja wojsk na Ukrainie. — Straszne

gazy trojące. - Bliska wojna z Rumunją?
Z Charkowa donoszą o zakrojonych na

wielką skalę przygotowaniach wojennych
w całym obszarze Sowietów, zwłaszcza na

Ukrainie w r. 1925 zwiększono liczbę dy­
wizji piechoty z 40 na 56. Pierwsza armja
konna liczy już 11 dywizji (5 nowych) kau­
kaska armja konna ma być podwojona. 10

fabryk mydła przekształcono na fabryki ga­
zów trujących. Chemicy sowieccy wyna­
leźli podobno nowe gazy, o strasznej sile

niszczącej, które wyrabia się masowo w wiol-

kiej tajemnicy w pewnej fabryce koło Kijo­
wa. Próby z temi gazami poczynione na

zwierzętach, dały doskonałe wyniki.
Sowiecka Ukraina wygląda obecnie jak

jeden wielki obóz wojenny, gdyż zebrano
tu masy wojska z całej Rosji. Bolszewicy,
nie ukrywają wcale tej koncentracji, tłóma­
cząc ją możliwością bliskiej wojny z Rumunją.

Niemcy nie wypłoszą Anglików z rynków polskich
Angielski przemysłowiec demaskuje propagandę niemiecką.

Londyn, 22. 5. (PAT.) Prezes związku
przemysłu angielskiego, pułkownik Whitley
wygłosił w Liverpolu obszerne przemówienie,
w którem mię Izy innemi poruszył kwestję
wielkich możliwości, opierających się na

polu stosunków gospodarczych polsko­
angielskich Mówca podkreślił naturalną
niechęć Polaków do Niemiec i dające się
obok odczuć dążenia Polski do nawiązania
ściślejszych stosunków z Wielką Brytanją
Whitley wskazuje następnie na gorączkowe
wysiłki Niemiec w kierunku zdyskre­

dytowania stanu gospodarczego Polski.
Mówca nazywa wysiłki te bardzo przej­
rzystemu Zdaniem jego zmierzają one do

zniechęcenia zagranicy do większego za­
interesowania się Polską, lub udzielenia

jej pomocy w zakresie rozwoju gospo­
darczego, aby tym sposobem Niemcy
mogły zapewnić sobie całkowicie nietylko
zbyt d!a swe] produkcji na rynkach
polskich, lecz również, aby mogły one,

zdobywszy rynki polskie, stworzyć tam

podstawę do przeniknięcia do Rosji.

Nowy W. Komisarz Palestyny. I
Już kilka miesięcy temu ustalono, że I

mandat Wysokiego Komisarza Palestyny,
żyda Herberta Samuela, upływa ąoy w

czerwcu, nie będzie odnowiony. Rząd an­
gielski odniosł zle doświadczonie z Komi­
sarzem żydowskiego wyznania w tej kra­
inie, gdzie żydzi stanowią mnie,jszość.
Wiadomem było, że następca Samuela

będzie wyznania chrześcijańskiego. Otóż
teraz donoszą, że wysokim Komisarzem w

Palestynie zostanie dotychczasowy guber­
nator wyspy Malta (od 1919—1924) mar­
szałek policji Piumer. Jest to starzec

b!isko 70 letni. Herbert Charles Onslow
Piumer ur, 1857 r. całe życie spędził w

wojsku: walczył w Sudanie 1884, a w Po­
łudniowej Afryce brał udział w wszystkich
walkach od 1896 r. W wojnie europejskiej
również uczestniczył na różnych frontach

W 1919 r. został marszałkiem.
Herbert Samuel ur. 1870 r. urzęduje

w Palestynie od 192o r.

Ludendorff o Kltehsnerze.
Ludendorff w wydanej obecnie nakładem

Johna Lane książce p. t. ,,Prawda o Kitche-
nerze" zamieszzza list twierdzący, że za­
gadkowy zgon angielskiego wodza oraz

zatopienie krążownika Hampshire nie był
dziełem niemieckiej torpedy. Działały tu

jego zdaniem ,,inne moce, które nie życzyły
sobie wzmożenia potęgi Rosji carskiej, do

której miał sig przyczynić Kitchener".

Bank Francuski i Bank Angielski
nie udzielą kredytu Rosji.

Londyn. W tutejszych kołach finan­
sowych potwierdzają wiadomość, że Bank
Francuski i Bank Angielski porozumiały- się
w sprawie odmawiania wszelkich kredytów
rządowi sowieckiemu lub organizacjom, od

niego zależnym.
Nowy York. ,,United Press" donosi’

według informacji koł finansowych, zamie­
rzają w Londynie znieść nieoficjalny bojkot
udzielania kredytów zagranicznych, pod wa­
runkiem, że udzielane pożyczki będą w więk­
szej swej części przeznaczone na zakup to­
warów angie skich. Na Wall-Street sądzą,
że sfera interesów finansowych przeniesie
się obecnie z Nowego Yorku do Londynu

f Gen. Mangin.
Z szeregów wodzów armji francuskiej

ubyła przed paru dniami świetlana postać
gen. Mangina, jednego z najwybitniejszych
wojskowych w czasie wojny światowej,
Gen. Mangin pierwsze laury dzielnego
wodza zdobywa w obronie Verdun w r. 1916,
gdzie dzielnie walczy dowódca wojsk kolon-

jalnych.
W odpowiedzi na wielką ofensywę wio­

senną w r. 1918 następuje kontr-ofensywa
w lipcu; gen. Mangin gra tu rolę bat dzo

wybitną, robi wieiki wyłom w zwartej nie­
mieckiej armji i pędzi przed sobą nieprzy­
jaciela aż do zawieszenia broni.
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Chrześcijańska Demokracja a przyszły
ustrój samorządowy.

(Wywiad z p. posłem Holeksą).

Warszawa. 20. 5 . 1925 r.

Niemało jest w społeczeństwie na­
szem takich, którzy, przyzwyczajeni
do dawnych porządków administracyj­
nych, jakoś pojąć nie mogą, że w Pol­
sce wciąż jeszcze administracja nie stoi
na wysokości swojego zadania. Nie
chcąc braków i wad, w tej dziedzinie
stale się objawiających pochwalać, u.­
ważamy jednak za obowiązek wyświet­
lić, na czem polegaia wady naszego u-

stroju administracyjnego i co uczynić
należy, aby zło naprawić.

Dła każdego, chcącego trzeźwo pa­
trzeć na życie państwowe, jest rzeczą

jasna, że braki w dziedzinie admini­
stracji wynikają z niejednolitego ustro­
ju samorządowego, Skoro zaborcy
pozostawili nam w poszczególnych
dzielnicach ustroje administracyjne,
wielce i zasadniczo miedzy sobą różne
i skoro władza centralna w swoich
wskazówkach i okólnikach stale tem jest
krepowana, zniewolona dostosowywać
polecenia do 3 systemów, nie może być
dobrze, a w każdym razie nie może być
równie dobrze w każdej z 3 dzielnic.

Przewidując skutki takiego stanu rze­
czy, politycy przewidujący komplika­
cje w maszynie państwowej i braki
starali się utrzymać dla naszej dziel­

nicy pewnego rodzaju samorząd do
chwili, ażby sie pozostałe 2 dzielnice

podniosły do poziomu administracyj­
!nego na naszych ziemiach, umożliwia­
jąc przez to unifikację prawdziwą bez

wstrząsów.
Wtenczas to polityków tych zupeł-

hie niesłusznie nazwano separatysta­
mi, ciskano na nich gromy i klątwy a

dzl|, nieomal wszyscy ci, którzy to czs

bili, uzńawają, że jednak tamci mieli

rację a oni błądzili. Ale cóż, kiedy do

tamtej metody cementowania i dobre­
go organizowania państwa już powra­
cać nie można. Teraz, kiedy dzielnice
,,zunifikowano", pozostaje tylko jedna
droga, i to droga ujednolicenia ustroju
samorządowego w całej Polsce. Na ta-
kiem stanowiskiu stanął rząd, a obec­
nie także ciało ustawodawcze. Praca

już wre i może nie od rzeczy będzie się
z lej stanem i przebiegiem nieco za­
znajomić.

Posłuchajmy, co w tej sprawie po­
wiedział mi p. poseł Holeksa z Klubu

Chrześcijańskiej Demokracji, do któ­
rego się z prośba o wyjaśnienie w tem

arcyważnem zagadnieniu zwróciłem.
Nadmienić wypada, że p. poseł Holek­
sa jest znakomitym znawca ustroju
samorządowego w różnych systemach

i zastępuje Klub Ch. Dem. w komisji
administracyjnej.

— ,,Czy p poseł nie byłby łaskaw,
udzielić mi dla ,,Dziennika Bydgoskie­
go" trochę informacji o sprawach sa­
morządowych, w szczególności nad ja­
kiemi ustawami z tej dziedziny komi­
sja administracyjna obecnie pracuje,
jak daleko się prace posunęły, jakie sa

trudności i jakie stanowisko zajmuje
w stosunku do tego zagadnienia Klub

Parlamentarny Chrześcijańskiej De­
mokracji?" - pytam, przyłapawszy p.
posła Holeksę, zawsze zapracowanego,
szczęśliwym trafem przy kawie.

— ,,Dla ,,Dziennika Bydgoskiego"?
Z cała chęcią. Proszę stawiać pytania
konkretne.

— ,,Dziękuję serdecznie. A teraz

pierwsze. Kiedy sprawa ustroju sa­
morządowego, której uregulowanie na-

zdrowy rozum jest konieczne i konsty­
tucja wymaga, ruszyła i ile w tej dzie­
dzinie na warsztacie komisyjnym spo­
częło projektów?"

— ,,Projekty ustaw’ samorządowych
zostały przygotowane w połowie roku
1923 przez rząd większości narodowej,
który jako pierwszy zrozumiał, że u-

strój samorządowy decyduje o spraw­
nej organizacji państw’a. Na Sejm
wniósł te projekty w lutym 1924 r. b
minister Sołtan. Jest ich ogółem 6
i to:

Projekt ustawy o gminie wiejskiej
oraz urojekt ordynacji wyborczej dla

gmin w-iejskich.
Projekt ustawy o gminie miejskiej

oraz projekt ordynacji wyborczej dla
miast.

Wreszcie projekt ustawy o sejmi­
kach powiatowych oraz projekt ordy­
nacji wyborczej dla nich.

Równocześnie zapowiedział rząd1
wniesienie projektów ustaw a sejmi­
kach wojewódzkich i ordynacji wybor­
czej dla tych sejmików. Projekty tych
2 ostatnich przedłożone jednak będą
Sejmowi dopiero wówczas, gdy Sejm
wypowie się ostatecznie do poprzednio
wymienionych projektów."

— ,,Pozwoli mi pan poseł wtrącić
jedno pytanie? Kto jest w komisji re­
ferentem t.ych ustaw’?"

-Referaty wymienionych projek­
tów’ ustaw otrzymała wyłącznie lewica,
która, poparta przez N, P. R ., posiada­
ła na podstawie wadliwego klucza w

komisji administracyjnej do niedawna
jeszcze w’iększość jednego głosu. Ko­
rzystając z tego dała referat o gminie
w’iejskiej p. Dr. Putkowi, znanemu

w’rogowi Kościoła rzymsko-katolickie­
go (Klub ,,Wyzwolenie"); referat o or-

nacji wyborczej dla gmin wiejskich o-

trzymał mniej znany p, Pawłowski z

grupy Bryła; P. P . S, (poseł Jaworow­
ski) wzięła referat o gminie miejskiej;
p.PopielzN.P.R. — otrzymał za po­
parcie tamtych referat o ordynacji wy­
borczej dła miast, zaś projekty ustaw,
odnoszące się do sejmików powiato­
wych, powierzone zostały p. Bogusław­
skiemu z ,,Wyzwolenia".

— ,,Źle — przerywam. - Można

więc liczyć się z tem. że doktryner­
stw’o grup lew’icowych, oderwane od

życia i jego potrzeb, będzie nam chcia-
ło popsuć całe te ustawy. Sądzę jed­
nak, że Panow’ie, odzyskawszy teraz

znów większość w Komisji, dacie sobie
z niem jakoś radę. Czy p. poseł chciał­
by mi choć kilkoma zdaniami nakre­
ślić zasadniczą linje, przeprowadzona
w tych projektach przez rząd i jakie
stanowisko zajęła większość komisji?"

—

,, Mówmy najpierw o gminie wiej­
skiej. W tej dziedzinie zdradzał rząd
tendencje stopniowego wprowadzenia
gminy zbiorowej w przeciwieństwie do

ustroju, panującego w b. zaborze pru­
skim i austriackim.

Komisja administracyjna stanęła w
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większości swej zgodnie z wymogami
konstytucji na stanowisku, że samo­
rząd ma być trójstopniowy (gmina, po­
wiat, województwo), i zmodyfikowała
projekt rządowy w tym kierunku, iż
na razie pozostawia się stan istniejąey
w poszczególnych dzielnicach. Sprawę
obszaru gminy zaś pozostawiła komi­
sja do rozstrzygnięcia ustaw’ie o po­
dziale administracy,jnym kraju, która
także niebawem będzie musiała być
przedłożona Sejmowi."

— ,,Wyobrażam sobie, że szczegól­
nie ostrą walkę wywołała sprawa nad­
zoru państwa mad gminą. Czy tak?
Jakiż był tedy stosunek poszczególnych
ugrupowań sejmowych do tego py­
tania?

— ,,Istotnie. Przy rozstrząsaniu
tego pytania rozegrała sie jedna z

głównych batalii. Lewica dażyła zgod­
nie z ideologia swoja wszystkiemi siła­
mi do możliwie największego ścieśnie­
nia ingerencji (wpływu) administracji
państwowej w sprawy gminne. Dąże­
nie lew’icy w znacznej części zostały
powściągnięte stanow’iskiem Chrz.
Dem. i innych stronnictw prawicy, któ­
re starały się’ zapewnić państw’u wpływ
na bieg administracji gminnej szcze­
gólnie dla tego, że samorząd ma prze­
cież poza agendami własnemi spełniać
także agendy państwowej adminis(tra­
cji (mobilizacja, funkcje skarbowe itd.) .

Uchw’ały komisji nie mogą jednak za­
dowolić tych, którzy pragna utrwale­
nia państwowości polskiej, zwłaszcza’
na kresach wschodnich. Dla tego też

zamierzamy do trzeciego czytania u-

staw’y w komisji zgłosić cały szereg po­
prawek, mających i te braki jeszcze u-

sunąć."
— ,,A kiedy, Panie Pośle, można się

spodziewać załatwienia tego całego za­
gadnienia, na co samorządy wyczeku­
ją z niecierpliwością?"

— ,,Komisja przyjęła taki sposób po­
stępowania, że obecnie obraduje w

drugiem czytaniu nad ordynacja wy­
borczą dla gminy wiejskiej. Następ­
nie ma sie odbyć trzecie czytanie usta­
wy o gminie wiejskiej, a potem trzecie

czytanie ordynacji wyborczej dla tych
gmin. Taki tok obrad budzi w nas jed­
nak pewne wątpliwości. Zachodzi bo­
wiem obawa, że reprezentanci wsi, ma­
ło zainteresowani w rozwoju miast, ze-

chca po załatwieniu ustaw, dotyczą­
cych gminy wiejskiej, ustawy miej­
skie pozostawić w komisji na czas nie­
określony. Z tego to względu jak i dla
zapewnienia jednolitości wszystkich
ustaw samorządowych, dąży Chrz.

Królowie bawią się i

Na wystawie londyńskiej w

Wembley urządzono kolejkę dla

dzieci. Król angielski(1) i kró­
lowa (2), zwiedzając wystawę,

odbyli turę i tą kolejką, ku

niemałej uciesze i dumie wszyst­
kich milusińskich, że mieli w

swej podróży koronowane gło­
wy za współtowarzyszy.

Moje wspomnienia bandyckie.
Było to już bardzo dawno, bó jeszcze

w czasach przedwojennych. Pragnąc
choć na parę tygodni zapomnieć o ówcze­
snej krakowskiej walce stronnictw, ,,naj­
świętszych zasadach" (między któremi

prym trzymały c, k. polskie v. stańczy­
kowskie) żywiąc nadzieję, że choć na

krótki czas znajdę się wśród ludzi zwy­
czajnych, a nie opatrznościowych ,,mę­
żów stanu", wybrałem się z Krakowa do
moich krewnych, mieszkających w San­
domierskiem.

Przedtem jeździłem w te okolice od

strony Warszawy, tym razem zaś korzy­
stałem z uprzejmości ś. p. c. k, kolei pań­
stwowych galicyjskich, by za omówioną
opłatę dostać się do Nadbrzezia, a stam­
tąd modremi falami Wisły przeprawić
się do Sandomierza. Szło mi o poznanie
tego starożytnego grodu, który ongi po­
tęgą swych murów rywalizował z Kra­
kowem, w którym Jagiełło odbierał hołd

książąt mazowieckich i rozstrzygał spra­
wy krzyżackie, w którym Długosz tak
chętnie przebywał, a który nawet z cza

sów porozbiorowych posiada bardzo pię­
kne wspomnienia (r. 1809).

Nie będę opisywał mego zachwytu nad
szczątkami wielkości Sandomierza. Pro­
za tu nie wystarcza, a w poetycznym a-

paracie zabrakło mi benzyny. Zresztą
urodziłem się w tych czasach, w których
na stu drukujących jeden zaledwie mie­
wał ataki natchnienia. Dziś rzeczy mają

się odwrotnie: bibljografia ostatniego
roku wykazuje nowych prozaików nie­
całe dwa tuziny, a nowych poetów cztery
kopy z okładem... Gdyby który z nich ra­
czył zwrócić swe poszukujące tematu

źrenice ducha na panoramę Sandomierza
od strony Galicji, na kościół św. Jakóba,
najpiękniejszy w Polsce zabytek romań­
skiego stylu, na ratusz, dom Długosza,
bramę Opatowską - mógłby śmiało u-

wić poetyczny wieniec ze strof kilkudzie­
sięciu.

Po tej ,,wstawce" wracam do rzeczy.
Stanąłem w hotelu Podolskim. Sando­
mierz posiadał wówczas dwa hotele: Je­
den Polski, w którym nie było nic pol­
skiego, a drugi Podolski, w którym nie
było nic podolskiego, ale był rzeczywiście
polskim. Polski był jednopiętrowy, Po­
dolski parterowy. Na parterze mieszkać

przyjemnie, ale nie zawsze i nie wszę­
dzie. Stąd też, pomimo wrodzonej mi ol­
brzymiej odwagi, której złożyłem nieraz

dowody, walcząc z całemi hufcami ,,stań­
czyków" i skoncentrowanych demokra­
tów, poczułem się jakoś nieswojo, wi­
dząc. że okno mojego pokoju, wzniesione
na półtora metra od ziemi, wychodzi na

szeroki gościniec i rodzaj plantacyj. U-
czucie moje łatwo zrozumieć, jeżeli się
zważy, że były to czasy największego roz­
woju w Królestwie bandytyzmu, a hotel
wznosił się poza wlaściwem miastem
obok rozległego ogrodu miejskiego, w

dzielnicy mało zabudowanej i zamieszka­
łej. Za dnia nie zastanawiałem się nad-

tem, ale wieczorem, powróciwszy, z kola­

cji, na której słyszałem opowiadania o

napadach, nie mogłem się oprzeć pewne­
mu niepokojowi, zwłaszcza, że w całym
hotelu, oprócz mnie, starej gospodyni
i służącego, nie było żywej duszy. W in­
nych czasach nie zwróciłbym na to uwagi
ale w takich, i to pod świeżem wraże­
niem ,,okropnych" opowiadań, z przy­
krością dostrzegłem, że bohaterstwo mo­
je na ciężką wystawione zostało próbę,
że się z niem coś niedobrego dziać zaczy­
na... Ba! gdybym miał przy sobie choć
rewolwer, byle mauzerka, lub kilka ręcz­
nych granatów!

Ale co robie? Zaczerpnąłem resztek

odwagi, bohatersko spać się położyłem
i bohatersko zasnąłem.

Nagle po północy przebudziły mnie
straszne jęki dochodzące z gościńca. Zer­
wałem się z łóżka i bohatersko skoczy­
łem ku oknu. Nic nie dojrzałem, ciemno
było ,,jak wykol". Ale jęki nie ustawały,
owszem rozlegały się coraz głośniej, o ja­
kieś sto może kroków od hotelu. Zebyż
to tylko jęki! Ale od czasu do czasu sły­
chać było jakieś dzikie, okropne okrzyki,
spazmatyczne wrzaski. W taki sposób
krzyczeć i jęczyć może jedynie ktoś, ko­
go mordują, zarzynają, żywcem krają na

kawałki i to tępym nożem.
Po chwili usłyszałem tupot kilku lu­

dzi biegnących pod moim oknem. Na­
stąpiła krótka przerwa. Doszły mnie
stłumione, gniewne rozkazujące głosy —

ale zaraz po nich wybuchnęła nowa serja
jęków i nieludzkiego ryku. Mijały mi­
nuty za minutami - ba, minęła pół go­

dziny — położenie rzeczy nie zmieniło
się. Dopiero po godzinie nastąpiła cisza,
i znowu pod mojem oknem usłyszałem
ciężki tupot nóg, stąpających już jednak
krokiem miarowym.

Nazajutrz pytam się służącego, co tó
się w nocy działo?

— E, to nic...
— Jakto nic?
- To... jest tu taka stara pijaczka co

robi po nocach awantury, albo śpiewa
nieprzyzwoite rzeczy, albo jęczy, krzyczy
ostatniemi słowy pomstuje. Wczoraj za-

sżła tu w te strony, a że tu są blisko ko­
szary, więc żołnierze zbudzili się, chcieli

ją aresztować. Nie dała się, biła się z ni­
mi, gryzła szarpała..

— Ale w końcu ją aresztowali?
— Nie, sama krzyczeć przestała, bo

jej już sił zabrakło...
Tak więc nie udał mi się napad ban­

dycki, który zamierzałem w czarnych
barwach drukiem przedstawi": pt.:,,Stra­
szna noc w Sandomierzu"

Nadeszły konie. Siadam, jadę. W

drodze pytam Jędrka: a są u was ban­
dyci? — E, nie, ino w trzeciej wsi na-

padli proboszcza, ale miał strzelbę, lunął
bez okno i uciekli...

Przyjeżdżam. Uściski, całusy. Poka­
zują mi mój pokój. Odświeżam się, wra­
cam. ,,Możebyś coś przekąsił" — pyta
gospodarz. Wchodzi jego zacna matka:
,,Proszę na kolację, już podana"...

(Dokończenie nastąpi).
ż Eajoauerz Bartoszewicz.
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Demokracja do tego, aby po drugiem
śzytaniu ustaw o gminie wiejskiej ko­
misja obradowała w drugiem czytaniu
nad ustawami o samorządzie miejskim
i powiatowym i potem dopiero zabrała
się do załatwienia wszystkich tych u-

staw w trzeciem czytaniu. O tem, aby
prz.y takim czy innym sposobie postę­
powania komisji uporała sie z zada­
niem swój em, jeszcze przed letniemi

wakcjami, mowy być nie może."
- ,,Bardzo Panu Posłowi za infor­

macje te dziękuje. Nęci mnie jednak
jeszcze jedno pytanie. A mianowicie:
W związku z ordynacja wyborcza dla

gminy wiejskiej kolportują apostoło­
wie lewicow’i po prow’incji wiadomo­
ści, jakoby Klub Chrz. Demokracji przy
gfe§owama,eh. w komisji sianą! aa

gnraeie reakcyjnym. Czy Pan Poseł

mógłby nam i ta sprawę jeszcze wy­
jaśnić?"

— ,,Bardzo chętnie, tem chętniej, że
nie mamy co ukrywać i za stanowisko
nasze bynajmniej wstydzić sie nie po­
trzebujemy. Otóż projekt rządowy or­
dynacji wyborczej dla samorządów
przewidyw’ał wybory powszechne, taj­
ne i bezpośrednie, a pozatem usiłował
wprowadzić plnralnośź, to znaczy wie­
lokrotność głosu. Najlepiej wyjaśni to

Koledze Redaktorowi paragraf 2 ordy­
nacji wyborczej dla gmin wiejskich.
Brzmi on jak następuję:

Każdy wyborca ma w zasadzie

prawo do odda.nia jednego głosu.
Ponadto każdy wyborca ma prawa

do oddania g!osu dodatkowego, jeżeli
posiada naStępwlace warumld;

a) żyje w prawnie zawartym zwi§s
kn małżeńskim lub w stanie wdo­
wim, a posiada czworo albo wiecej
dzieci własnych lub przysposobio­
nych;

- b) zajmuje w państwowej lub sa-

mcrzgdowej administracji stanowi­
sko z wyboru lub nominacji:

c) odbył w czasie wojny w pol­
skich formacjach wojskowych służbę
otoowi§zkowa lub ochotniczą albo zo­
stał zaliczony do weteranów polskich
lub też stracił w polskich formacjach
wojskowych małżonka lub dziecko i

d) włada językiem polskim w

s!owie i piśmie,
Warunki, wymienione w każdym

Z poszczególnych punktów, uzasadnia­
ją prawo do jednego głosu dodatko­
wego z tem ograniczeniem, że wy­

.

’ borca mimo posiadania większej ilo­
ści warunków ma prawo do oddania
razem z głosem zasadniczym najwię­
cej cztery głosy.

— Jak widzimy — wywodził dalej i

p. poseł Hołeksa. — szedł rząd w pro­
jekcie swoim bardzo daleko, naszem

zdaniem nawet za daleko. I dlatego
Klub Chrz. Demokracji nie uzna! sta­
nowiska rządu w całości, a oświadczył
się jedynie za s!osem dodatkowym dla

wszystkich umiej ącyęh czytać i pisać
po polsku, choćby w najskromniejszej
mierze oraz za drugim - głosem dodatko­
wym dla tych, którzy ukończyli 30. rok’
życia."

— ,,Wiec jednak za plurałnościa.
Czy Klub uw’ażał to w naszych warun­
kach za konieczne i nieodzowne?11

— ,,Otóż właśnie w naszych warun­
kach równość całkowita prowadzi do
stosunków wprost absurdalnych. Proszę
zważ.yć, że przy absolutnej równości w

pewnych gminach rządzić będą analfa­
beci. Czy to samorządom wyjdzie na

zdrowie, bardzo wąt,pię. Myśmy żądali
tych 2 głosów dodatkowych, bo chodzi
nam o to, aby w gminach istotnie za­
pewnić wpływ ludności bardziej uświa­
domionej i dzięki wiekowi zrównoważo­
nej, a temsamem złożyć rządy gminne
w ręce ludzi, zdolnych do sprawowania
czynności związanych z adminstracia

gminy. Trzeba bowiem pamiętać, że
na obszarach województw wschodnich
ludność znajduje sie jeszcze na bardzo
niskim poziomie kultury, że są powia­
ty, które wykazują około 80. % analfa­
betów. Równocześnie chodzi nam o to,
aby elementarna znajomość jeżyka pol­
skiego, który jest przecież językiem
państwowym, jak najbardziej się sze­
rzyła w interesie państwa i w interesie

samej ludności, zamieszkałej na obsza­
rach, pod względem ńarodowościowym
mieszanych. Ma to być premja dla

tych, którzy nauczyli sń? jeżyka pol­
skiego i pożegnali się z analfabetyz­
mem.

Zresztą zapomina się o tem, że o-

gólna administracja państwa, systemy
podatkowe, skomplikowane życie pań­
stwa, wymagają jednak trochę umy­
słowego przygotowania, które trudno

zdobyć bez znajomości państwowego
języka.

Jeżeli żądaliśmy głosu dodatkowego
dla ludzi ponad lat 30, to dla tego, aby
gminom zapewnić rządy ludzi doro­
słych, statecznych i zrównoważonych,
przejętych poczuciem odpowiedzialno­
ści. Obecnie o losie gminy często de­
cydują głowy niedowarzone (20-letnie),
które nie maja nawet pojęcia, co to

jest gmina i jak ważna mają spełnić
funkcje. Z tem trzeba przecież raz

skończyć. Wymogi życia nie uznawa-

I ją w naszych warunkach mrzonek, któ­
re na nasz nieprzygotowany do tego
absolutnie grunt przeflancować chcą
bujający po obłokach niedościgłych
ideałów marzyciele.11

— ,,A czyż nie było można wybrnąć
z tej sytuacji w inny sposób, np. przez
pozostawienie na ziemiach kult’ a iie
nisko stojących dotychczasowego sta­
nu rzeczy?11

— ,,Rozważaliśmy sprawę i z tego
punktu widzenia, myśleliśmy np. o

tem, czy nie należałoby dła województw
wschodnich wprowadzić innych ustaw

samorządowych, dostosowanych do

tamtejszych lokalnych warunków, a

szczególnie do kultury i cywilizacji na

tych obszarach panujących. Obecny
stan rzeczy, to jest gefflera!aa unifika­
cji w każdej dziedzinie życia państwo­
wego, wychodzi z reguły na szkodę
tych dzielnie, które pod względem kul­
turalnym i cywilizacyjnym stola zna­
cznie wyżej. Jeżeli chodzi zwłaszcza
o samorząd, należy pamiętać, że była
dzielnica pruska posiadała ustawodaw­
stwo samorządowe od wielu dziesiąt­
ków lat, a powszechne prawo politycz­
ne od roku 1871. Była dzielnica au­
striacka posiadała również samorząd
od wielu dziesiątków lat, a ustawa

gminna, dotychczas tam obowiązująca,
pochodzi z roku 1866. Tymczasem b.

Kongresówka samorząd otrzymała do­
piero z powstaniem państwa polskiego,
a kresy wschodnie po traktacie ry­
skim.

Jeżeli uwzględnimy ponadto fakt,
że w b. dz. pruskiej wogóle nie ma, an­
alfabetów, podczas gdy w województ­
wach wschodnich stanowią kilkadzie­
siąt procent ludności, to zrozumiemy
olbrzymia różnicę, która powinnaby
znaleść swój wyraz w odrebnem zupeł­
nie ustawodawstwie samorządów em

dla województw wschodnich.

Jeśli tego sposobu rozwiązania jednak
nie zastosowano z oczywista krzywdą
dla województw zachodnich, to wyłącz­
nie dla tego, że nie chciano w’prowa­
dzać różnić w ustroju państwa i uni­
knąć mogących powstać poważnych
konsekwencji politycznych.

W tym stanie rzeczy zrozumiałem

jest stanow’isko Chrz. Demokracji, któ­
ra, nie mogąc przeprow’adzić z wyż­
szych względów naturalnego zupełnie
podziału państwa według obszarów o

niższym i wyższym poziomie kultural­
nym, pragnie pięcioprzymotnikowe
praw’o wyborcze dla województw wscho
dnich zupełnie nieodpowiednie, zmody­

fikować wprowadzeniem względnej
pluralności, nie przynoszącej ludność
na zachodzie Polski żadnych faktycz­
nych ograniczeń praw’ obywatelskich."
— ,,Przyznam się Panu, Panie Fo­
sie, że stanowisko Klubu Chrz. Dem.
zniewala do uznania. Jestem przeko­
nany, że wśród ludności dojrzałej poli­
tycznie znajdzie ono pełne zrozumie­
nie. I dziw’ić się tylko trzeba, że klub
N. P. R,, który przecież przepięknie
śpiewa na wiecach o zrozumieniu przez
niego potrzeb państwowych, maszeruje
razem z lewica. Czem Pan Poseł tą
tłómaczy?11

— ,,Demagogja, upraw’iana przez
posłów’ tej partii, i jej chęcią, współza.
wodniczenia z socjalistami. Jest to ro­
bota w’ielce szkodliwa. Można Sie prze­
konać o tem, gdy sie weźmie do rekj
statystyczne dane z miast.11

— ,,A cóż z temi danemi?11
— ,,Łatwy rachunek! — zakończył

ciekawe sw’e wywody niezmordowany
poseł Hołeksa. -- Jeżeli w_ m_iastach
wprowadzone będzie czyste pięcio-przy-
miotriikowe prawo wyborcze, jak tego
chce Narodow’a Partja Robotnicza, bez

zapewnienia ludności polskiej szcze­
gólnej ochrony, to, św’iadczy o tem

wymownie statystyka, większość miast

polskich w b. Kongresówce i na Kre­
sach wschodnich a nawet częściow’o w

Małopolsce, zupełnie wpadnie w rece

żywiołów obcych, a szczególnie żydów.
Należy bowiem pamiętać, że inna jest
sytuacja przy wyborach do Sejmu, przy
których miasta w’cielone zostały do o-

kręgów z polską ludnością wiejską, a

inną zupełnie przy wyborach do rad

gminnych miast, w których w’iększość
ludności jest żydow’ską.11

— ,,ł.adne widoki! - zakończyłem
-wywiad. — Dziękuję Panu Posłowi za,
życzliwe udzielone informacje. Czy-1

telnicy ,,Dziennika Bydgoskiego11 nie­
wątpliwie przyjma je przychylnie. To
też już teraz proszę o dalsze w’iadomo­
ści, gdyby w spraw’ie tej miały zaiść

jakiś now’y i ciekawy obrót rzeczy,
Dziękuje i do widzenia.11

— ,,Do widzenia!11

Serdeczny uścisk dłoni i po chw’ili
znikł p, poseł Hołeksa w kuluarach,
aby — ja,k mówił — przygotow’ać się
do prac dalszych w komisji. Ja zaś
zabrałem się do przygotowania boga­
tych w’ szczegóły odpow’iedzi do druku,
co — proszę mi wierzyć — sprawiło mi

w’ięcej kłopotu, niż Wam Szan. Czyteh
nicy, obecnie czytanie tych uw’ag.

Tarnowśkf.

Felieton tygodniowy.
(W maju najmilej ze słowikiem rozma­
wiać. - M!!y śpiewak chce ludzi po­
uczyć. — Pojęcie szczęścia. — Żona sło­
wika, a nasze damy. — A jednak i lu­
dzie mogą widzieć raj na ziemi. - Za­
zdroszczą mu, że ma koma śpiewać.)

Luba, szara ptaszyno! Pow’iadają,
że swym wdzięcznym głosikiem w’y­
dzwaniasz miłość nie mniejsza niż ta,
jaką my, panowie reszty stw’orzeń, w

sobie chowamy. Ledw,’ie zdołamy uw’ie­
rzyć, by w’ tak małeńkiem serduszku
— o! masz z pew’nością serduszko- —

rozetłił się tak ogromny ogień, iżbyś go
całe noce majowe opiewał ukochanej.

Powiedz mi, ptaszku, czy ty przy­
padkiem w innych miesiącach nie włó­
czysz sie pod oknami poetów, a, pod­
słuchawszy skrzętnie ich cudnych w’ier­
szyków,, potem nie przerabiasz na swo­
ją słowicza modę? Cały bowiem rok
nie widzą cię ludzkie oczy, aż nagle ni
stad ni zowąd dajesz bezpłatnie majo­
,we koncerty.

Najpiękniejszych moich piosnek
Nauczyła mnie dzieweczka,
Mistrzem bow’iem były dła mnie

Harmonijne jej usteczka .....

Bo, jeżeli to ma być prawdą, że to

ty wieszczów uczysz, a nie oni ciebie i
że mieszka w tobie z woli Stwórcy głos
objawiający, co to jest prawdziwe
szczęście, co miłość, co piękno, w’ogóle
wszystko, za czem się człek z mozołem

ugania, to dlaczego my, tacy mądrzy,
umiejący budować gniazda rodzinne,
sioła, grody, a nawet państwa i wiele
rzeczy, nigdy dla ciebie niepojętych, —

dlaczego, powtarzam, nie możem zrozu­
mieć najpotrzebniejszej nam mowy
Łwoiegp śpiewu?. Powiedz, r.ozkoszny

lutnisto majowy, gdzie szukać sz.czę­
ścia?

Cyt! Słowuczek grzeczny poważnym
tonem poczyna nucić; zdaje mi się, że

pojmuję — tak jest! — on mówi, ja
słucham:

— Ptaszęca nasza gwara za skąpa
na to, by w’asze ludzkie dole i niedole,
sprawy potężne i drobiazgi, wysiłki,
pragnienia i grymasy określić. Wy
sami często nie wiecie, czego wam sie
zachciewa; gonicie za światy, szukając
raju, zdobyliście morza, wydarliście zie­
mi skarby, siłę przyrodzie, a nam skrzy
dlatym stworzeniom królestwo powie­
trzne, i jeszcze wam mało.

O tem rozpraw’iać i nie umiem i u-

ważam za bezcelowe, bo was nikt nie

przekona, a zresztą nasz słowiczy je­
żyk, acz dźwięczny, przecież ubogi, ja­
ko i nasze szare odzienie.

Nie znamy rzeczy, cenionych przez
łudzi; perły i djamenty — to dla nas

rzecz obojętna zarówno jako ozdoba

szyi, jak i ozdoba sejmu; nie imponują
nam grube ryby nawet okonie; wszyst­
ko nam jedno czy gród zwie się Hin-

ten—burg, czy Vorder—burg, byleby
w’okół zielony gaj krzewiny się rozra­
stał; wybory nasze na tem polegają,
że jedna każdy w maju sobie wybiera
i jest dla niej wyborca, posłem i królem
w jednej słow’iczej osobie.

I w tem widzimy krótkie majow’e
szczęście. Pojąć je może dusza prosta a

serce skromne, lecz takich u ludzi zbyt
mało. Najwięfeszę szczęście w głębi i-

stoty ludzkiej drzemie, ale jest i dru­
gie, którego część w’ielka w sercu dru­
giej duszy się mieści. Jeśli zgodzą się
takie dwie dusze na w’spólna pieśń
szczęścia, to im, do ziemskiego raju
bardzo blizko. Wy jednak nie umie­
cie go ocenić i uszanow’ać i dlatego
wam źle; a jeśli nawet pra-gniecie u- .

trw’alić ten błogi stan wspólnej miło­
ści, to znajdą sie zadrośni, co go w’am

wydra i potem wy sami zgorzkniali,
rozczarowani, przygnębieni, z zaw’iścią
na ziemskie niebo bliźnich spogląda­
cie.

Chcecie budować ogromy, a małej
rzeczy doskonale nie spełniacie. Oj­
czyznę niby kochacie, a nie umiłowa­
liście dosyć maleńkiej ojczyzny, złożo­
nej z ojca, matki i dziatek. I jakże tu

mówić o szerszej miłości, którą wy
szumnie frazesami rozlewacie na mia­
sta, na kraje, na państwa, na świat

cały?
Przemaw’ia do ciebie słowik-męż-

czyzna, szczęśliwy tem, że w swej lu­
bej znalazł wszystko, z czego składa
się ideał; wobec w’aszych pań moja
małżonka ma oczywiście braki, lecz te

braki to dla mnie jej posag i w’ypraw’a.
Nie stroi sie modnie, ale też zato nie

potrzebujemy brać jedwab na raty u

Chudzińskiego, mnie, również Caliński
nie napastuje z rachunkiem, bo mój
szary fraczek starczy na każda paradę.
Do Kaszubowskiego nie latam po klej­
noty dla żony na bale, dlatego nikt
mnie nie ograbi za podatek luksuso­
w’y. Całując ma najdroższa, nigdy nie
uczuw’am obrzydzenia, bo serdeczności
w całowaniu nie psuje nam puder ni
szminka.

Figurka mej żony kształtniejsza
niźli kibić Afrodyty, albowiem nie znie­
kształcająca jej sztuczne ubiory, a

skrzętna praca, nadaie jej ruchom
w’dzięku panieńskiego. Dlatego kocham

ją zaw’sze pierw’sza miłością i sam się
w’obec niej czuje młody, i nawet nie
marze o maści zapobiegającej łysinie.

Za luba mą żaden nie ugania sie
lekkoduch, by przelotna rozkoszą

zdruzgotać nasze małżeńskie pożycie,
wiec nie wiem, co to choroba nerwo­

wa. Bo też kochana moja żoneczka
nie zna, co to kokieteria i wcale sobie
nie krzywduje, że jej brak księgarni z

,,Sekretarzem miłosnym".
Za dużo wyśpiewałem pochwał dla

mej słowiczki, lecz to dla poznania
szczęścia w’aszego niezbędne. Powiedz
waszym paniom, że w ich. rękach spo­
czywa prawie w’szystko, co w,’ielkiego
może zdziałać mężczyzna, powiedz im,
że potomność pomniki staw-’iać będzie
nie mężom, ale niewiastom, albow’iem

wszystko, co szczerze dobre, bez zacne­
go serca kobiety nie może sie obyć. Po­
wiedz im jeszcze, że szczęście ich naj­
w’iększe w tych drobnych człow’iecz­
kach, które mogą tulić do-łona, pie­
ścić, wychowywać i cieszyć sie ich roz­
kw’item; że same nie wiedza, iak przy­
sługują się wielkiej rzeczy, wysyłając
w świat poczciwe, mądre i zdrowe dzia-
teczki; że jeśli ch ca oglądać chwile,
malująca im rozkosz rodzicielska, niech

w’stąpią jutro -— bo jutro dzień świą­
teczny — do kościółka, gdzie ujrzą
przepiękny obraz. Kapłan jednoczyć
będzie z Bogiem niewinne duszyczki.
Wszystkie one mieć będą wyraz aniel­
ski na obliczu, wszyscy w kościele od­
czują urok nieba, a na obliczach matek

zabłysną łzy, z których tryskać będą
promienie tak barw’ne jako blask tę­
czy. Kto oczyma swemi szczęścia nie

oglądał, ten je w tych łzach może

ujrzeć.
A teraz — kończy słowik — pozwól,

że mej lubej jeszcze zaśpiew’am, bo nor

krótka i maj już na schyłku.
Wzruszony szczebiotem ptaszka

słuchałem, co nucił swojej ukochanej,
i żal mi sie zrobiło, że sam śpiewać nie
umiemiże...niemamkomu.

Bydgoszcz, 20. 5. 1025 r.

Kr, Stasiak!,
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Wyspa, Która niebawem zniknie.

Wyspa Helgoland należała niegdyś do Anglji. Była ona dla niej ze względu na swe

położenie geograficzne, i pod względem strategicznym bezwartościową,. Sprzedali ją
wigc za drogie pieniądze Niemcom. Wilhelm II. łapczywie zgodzi! sig na to kupno
i zamienił Helgoland w niezmoźoną rzekomo fortecę. Tymczasem wyspa ta, zbudowana
cala z morskiego wapienia, z roku na rok kruszy sig i zapada w morzu, a wedle obli­
czeń geologów niebawem całkiem zniknie. Tak to Anglicy nabrali imperatora niemiec­
kiego ... są lepszymi handlarzami niż on. Rycina nasza przedstawia Helgoland z lotu

ptaka po nowem zapadnięciu wielkiego kawała jej brzegu.

Z pieSgrzj?rfśsi So Rzj?ray.

VII.
(Cziery miasta w jednem. — Rach. — Stróże

bezpieczeństwa. — Handle. — S!ówko o golibro-
dacłt. — Pochód na wzgórze św. Pietra. —- gła­

dzenia optyczna. — W kościele.)

Kto się wybrał do Rzymu po to jedy­
nie, by papieża zobaczyć, juści powinien
być zadowolony, boć to miał z nawiązką.
Ujrzał też przepych w ogromie i sztuce

kościołów, nagapił się przedziwnie pięk­
nym malowidłom, nazbierał odpustów i

błogosławieństw, ile pragnął i cieszył
się, że wraca bez win na duszy, a z pa­
miątkami w walizie.

Atoli w licznych duszach, — gdyż nie
sami ubodzy duchem przyjechali na

miejsce świętych pamiątek — drzemały
pogańskie wspomnienia, Ci trzech Rzy­
mów szukali w Rzymie, a znaleźli i

czwarty. Wprost ,w oczy wpada ten

Rzym nowoczesny, niewiele od życia
wielkomiejskiego reszty Europy się róż­
niący, po uważniejszem oglądaniu wyła­
nia się miasto, które nazwałbym pa,pie-
skiem, albowiem dzieła sztuki doby
chrześcijańskiej tym mecenasom piękna
zawdzięczają istnienie w ogromnej mie­
rze. Wielkich rozmiarów napisy co krok

dają o tem świadectwo.
Trzecie miasto, to już raczej cmenta­

rzysko, otaczane obecnie coraz większym
pietyzmem. Do tych miast wszystkich
dołączają się podziemia, w których Pan
znalazł najwięcej gorliwych wyznawców.

Rozdziel się katoliku i inteligencie w

jednej osobie na cztery czę”ści i w tak
krótkim czasie pochłoń możliwie najwię­
cej widoków i wrażeń, to z jakiem ta­
kiem ukontentowaniem będziesz wspo­
minał pobyt nad Tybrem, ale inaczej
zgoła musisz być osiołkowi przyrównan,

tóremu w cztery żłoby nasypano won­
nego obroku. Co uczepisz się jednego, to

drugie wabi.
Ruch i gwar po większych zbiorowi­

skach ludzi niewypowiedziany, i dz,iw
zbiera, że, czy jezdny, czy pieszy, zdoła
się zeń wykręcić i podąży swoją drogą
bez pomocy policjanta, który, a raczej
którzy — gdyż po dwóch takich dostoj­
ników wszędzie się napotyka — stoją od

parady. Nie widziałem, by rzymscy po­
licjanci czynili co innego poza dźwiga­
niem swojego ciała na własnych nogach
i munduru składającego się z frakowego
kostjumu i napoleońskiego kapelusza;
aha! rękawiczki ma taki pajac także i to
białe. Pytanie, czy umie mówić, bo —

jak się zdaje — jest mu to niepotrzebne.
Zapytany o drogę, wskaże ręką kierunek
i wypluje wyyaz: ,,diritto14 (= prosto);

więcej mu do służby nie potrzeba. Pyta­
nie także, czemu zawsze po dwóch stró­
żów bezpieczeństwa widać na ulicach;
zapewne dla ich własnego bezpieczeń­
stwa.

Mimo nieróbstwa policji i mimo —

jak się rzekło — szalonego ruchu, ni­
gdzie po drodze nie potkniesz się o zgru-
chotaną nogę lub krwawiący łeb darem­
nie szukający reszty ciała. A przecież
żaden wyżej, t. j. na koźle doróżki lub
w aucie czy w tramwaju posadzony po-
woźnik nie zważa na tłum śpieszący no­
gami, a szoferzy doprawdy cudów doka­
zują przy wymijaniu przechodniów,
zwłaszcza w zaułkach pod Campidoglio,
lub na tak żywej ulicy, jak Via del Tri-
tone, bo Corsa są śżersze| I naodwrót

pieszy lud wzgardą płaci wszelkiego ro­
dzaju furmanom, nawet nie oglądając
się na ostrzegające,go; wystarczy do ścia­
ny zboczyć ze środka drogi, aby miejsce
uczynić pojazdowi i samemu wyjść bez
szwanku.

W przedsiębiorstwach handlowych
(jedni Lechici nazywają je sklepami, in­
ni składami), których w takiem mieście
mnóstwo niesłychane, panuje żydowski

zwyczaj targowania się, mimo częstego
napisu: prezzi fissi! (stałe ceny). Grzecz­
ność znaczna; znać, że z tego żyją, więc
gościa szanują. O porozumienie się z

kupcem nie trudno, gdyż towaru wiele
na wystawie i lada galicyjska baba
wskaże na pożądany przedmiot, a usłuż­
ny subjekt napisze jej cenę tak, aby z na­
leżytym zyskiem mógł parę lir opuścić;
ona targuje się po polsku, ale pokazuje
cenę palcami po włosku i jakoś się zgo­
dzą bez słownika i bez sędziego.

Ktokolwiek będzie w Rzymie, niech
sobie zapamięta, że ,,barbieri44 święcą
niedzielę od południa i cały poniedziałek.
Przez nieświadomość tej tajemnicy o ma­
ło że nie straciłem widoku Ojca św,, al­
bowiem audjencja wypadła w poniedzia­
łek, a nie chciałem jak nieogolony bar­
barzyńca stanąć pośród cześć składają­
cej rzeszy pielgrzymów. W sobotę po
południu złożyłem szczecinę mej brody
w ofierze Eskulapowi, więc w poniedzia­
łek — zważywszy, że na południu wszyst­
ko prędzej rośnie - byłem znowu jako
Ezaw obrosły...

Pierwszy wymarsz skierował komitet
pielgrzymki tam, gdzie należy. Dość

stromo stąpa się na plac św. Piotra, oto­
czony olbrzymami kolumn wokół. Na
środku sterczy poważny obelisk egipski;
chmurki szparko sunęły w górze, a pa­
trzącym na szczyt obeliska zdało się, że
to on skłania się lekko i już już ma ru­
nąć na ziemię.

Wyżej obszerne schody, wiodące ku

bazylice, o przestronnym froncie. Gdyby
się chciało określać wszystko przymiot­
nikami, mało byłoby użyć superlatywu.
Wyrazy: przepotężny, najwspanialszy,
kolos, niebosiężny i t. p. nie starczą na

określenie dzieł budowanych na wzgó­
rzu watykańskiem ku chwale Boga. Ar­
tyści wprost przesadzali się w wyszuki­
waniu rozmiarów dła’sczęści tego kościo­
ła, a jednak olbrzymy, wystawione ich

pomysłem, nader harmonijnie splatają
się v/ całość, tak, że ją oko mile obejmu­
je i ostatecznie wnet przywyknie do spo­
glądania na wszystko, jako na rzecz

ziemską, choć dla nieba ku niebu w prze­
stwór wzniesioną.

Dopiero Baedecker wprawi cię w zdu­
mienie i nie chcesz wierzyć, że np. pióro
w ręku ewangelisty nad filarem w głębi
konfessji ma 2,5 m. długości, mimo że
z dołu patrząc, widzisz -postać malowaną
jakoby naturalnej wielkości.

Sama kopuła wznosi się na wysoko­
ści 150 m,, u jej nasady zewnętrznej -

powiedziałbyś — wprost miasteczko, bo

spotkasz tam niby domki z ogródkami,
i przekupniów w kramach sprzedają­
cych. Ludzi stamtąd widzi się jako pół-
łokciowe lalki.

Jak dalece oko zatraca pomiar rze­
czywistej wielkości w kościele, świadczy
również to, że filary przy konfesji mają
po 70 m. w obwodzie, a przecież patrzący
nie chce dać temu wiary.

Zanim te cuda złudy ujrzeliśmy, ze-1

braliśmy się pobożnie w sobie, ponieważ
na czele pochodu zaczerniał duży krzyż
i duchowni zaintonowali pieśń, z którą
ruszyliśmy do wnętrza świątyni i tam

po raz pierwszy upadliśmy twarzami
przed wielkością Pana, dziękując, żeśmy
mogli oglądać chwałę Jego, wznoszoną
w murach ponad 150 lat, nie licząc oczy­
wiście od samego początku poprzedniej
bazyliki, która uległa zniszczeniu.

Florencja, 9 maja 1925 r.

Kr, StasfckŁ
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Powieść w 3 częściach.
Gasjść I j K spisana wafl!ng bydgoskich i poznań­
skich aktów kffs’miaa!nych, część Kl wsdfag pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
W tej chwili drzwi się szybko otwo­

rzyły, i weszło dwóch strażników, pro­
wadząc a raczej ciągnąc za sobą bosego,
łachmanami odzianego człowieka. Szyb­
ko przeszli kancelarję i ustawili go oko
w oko tuż naprzeciw Skowera.

Był to głupi Fryc.
Skower chciał krzyknąć, ale szczęki

odmówiły mu posłuszeństwa — chciał

cofnąć się w tył, ale doznał uczucia,
jakby kości miał z ołowiu odlane. Był
najzupełniej ubezwładniony i męczył się
jak człowiek, który śni o groźącem mu

Aiebezpieczeństwie, a ruszyć się nie
może, aby go uniknąć.

Tymczasem warjat, stanąwszy na­
przeciw niego, patrzał mu w oczy spo­
kojnie, głupkowato, czasem wykrzywiał
usta idjotycznym skurczem, i wydoby­
wał ze siebie nieartykułowany głos,
właściwy tylko niemowom lub konają­
cym ludziom. W twarzy szaleńca nie
malowało się najmniejsze wzruszenie,
ani gniew, ani ból, ani nic, coby jakąś
ewolucję myśli lub uczuć w nim zdra­
dzało. Stał spokojny, z tępym wyrazem,
z głupkowato patrzącemi oczyma, i z dzi­
wną, warjatom bynajmniej niewłaściwą
dobrodusznością w twarzy.

Scena ta trwała może minutę Po

upływie tego czasu warjat odwrócił od
Skowera głowę i począł się z tą samą

bezmyślnością przypatrywać innym obe­
cnym w kancelarji osobom.

Teraz dopiero po długiej i męczącej
ciszy zrobiło się między wszystkimi
małe poruszenie. Nikt się wprawdzie nie

odzywał, ale wszyscy patrzeli na siebie
z pewnem wzajemnem zrozumieniem
się, a głównie jakby z rozczarowaniem.

Tę ciszę, jaka faktycznie tylko egze­
kucji towarzyszyć zwykła, przerwał na­
reszcie sędzia Bartsch, odzywając się do
strażników:

— Wyprowadzić go!
Ci ujęli warjata pod rę”ce i wypro­

wadzili go bez najmniejszego oporu
z jego strony. Gdy się drzwi za nim
zamknęły, sędzia Bartsch przystąpił do
Skowera i rzekł:

— Ten warjat zdaje się nieznać pana
wcale.

.Skower, który ciągle jeszcze pozosta­
wał pod wrażeniem nieopisanego lęku,
znaczenia tych słów nie zrozumiał czy
też nie dosłyszał.

A tymczasem po długiej i męczącej
ciszy, rozległ się w pokoju gwar wszyst­
kich naraz osób.

Bartsch skinął na Skowera, aby przy­
stąpił bliżej.

— Jakżeż to sobie wytłomaczyć —

rzekł do niego — że przed paru dniami
ów warjat napad! pana, czując niby to

jakąś nienawiść, a dziś patrzał na pana
jak na zupełnie obcego człowieka? Tru­
dno było warjata protokolarnie przesłu­
chiwać, więc chcieliśmy bodaj w ten

sposób sprawdzić, czy on faktycznie
żywi do pana jakąś złość łub inne nie­
nawistne instynkta. Ale widziałeś pan
sam — ani oka nie zmrużył. Trudno
będzie uwierzyć, że to w walce z nim od­
niosłeś pan te podrapania i te sińce.

— Panie sędzio - rzekł Skower,
ochłonąwszy nieco po tej niezwykłej
scenie z warjatem — więc to żona mia­

łaby mnie tak podrapać? Ależ to była
kobieta umierająca, najzupełniej już
bezsilna! Ja dość mi było wziąść na

ręce i do wody wrzucić, bez oporu, bez
szamotania się...

— A czemuż ten warjat dziś na pana
się” nie rzucił? Myśmy się tak dalece

spodziewali jakiejś gwałtownej sceny,
jakiegoś napadu, że nawet dwóch stra­
żników było ustawionych, aby w razie
potrzeby pana zasłonić i uczynić war­
jata nieszkodliwym.

Skower milczał, niewiedząc, jak apa­
tyczne i spokojne zachowanie się sza­
leńca wytłomaczyć.

— Może obecność wysokich władz na­
pełni!a go takim respektem — zażarto­
wał ów radca, który się za lekarza
chował.

Słowom tym towarzyszył głośny
śmiech obecnych.

— A czy wiesz pan — podjął sędzia
Bartsch — że policja przetrzęsła całą
okolicę od Bydgoszczy aż do Torunia,
i nigdzie nie można znaleźć pańskiego
dziecka? A przecież jeżeli je pan na wóz
położyłeś, to nie mogło milami i milami

jechać, musiałoby znajdować się gdzieś
w pobliżu. Myśmy do wszystkich gmin
rozesłali cyrkularze z poleceniem śle­
dzenia za dzieckiem, nawet za Toruniem

jeszcze.
— Dziecko może się później znaleźć,

— rzucił prezydent sądu.
— Panie Skower — ciągnął dalej

Bartsch — ja już pana do siebie wzywać
nie będę, chybaby coś nadzwyczajnego
zaszło, dziecko się znalazło lub coś po­
dobnego. Cieszyłoby mnie jednak, gdy­
byś pan sam się do mnie zgłosił..

— I przyznał się do zamordowania
żony ?— jęknął Skower.

Nikt mu na to nic nie odpowiedział.
Prezydent sięgnął po kapelusz, inni

uczynili to samo,

— Proszę wrócić do celi — rzeki
Bartsch.

Strażnicy wyprowadzili Skowera.
Szedł drugim krużgankiem, jak pijany,
dur czepiał mu się głowy, myśli mąciły,
nogi p!ętały. W celi upadł na pryczę,
twarzą na siennik, i po chwili wydobył
się z jego piersi najpierw nieludzki ryk,
a potem długi, konwulsyjny płacz, od

którego trząsł, się cały i dygotał, jak
trzcina, nieustannie prądem rzeki szar.­
pana.

Obaj współwięźniowie pa,trzeli na

niego z pewną uciechą, ale powoli po­
częło nawet ich zmagać współczucie.
Jeden z nich, ów typ prawdziwego zbrod­
niarza, przysiadł się do Skowera na pry­
czy i potrząsnąwszy go za ramię”, rzekł:

— Słuchaj, brachu, my już kapuje­
my, za co cię ciuknęli1). Kinąłeś binię
i dziamkacza do strugi2). Posłuchajże
mojej rady i nie klanuj3), choćby ci z kan-

dyby seredynę4 wyciągali. A możeś już
co gajknął6)? Pamiętaj: póki kimisisz6),
póty masz makówę na salcesonie’H.
A znajdą gałkarzy i macawidła9), i ura­
dzą, aby cię oddać pod majcher5), to
i tak, gdyś nie klanował, spitraszą cię
na dożywocie10).

Po udzieleniu Skowerowi takiej ra­
dy, wrócił do swego kumpana i brudne-
mi jak maź kartami począł z nim grać
w chlusta.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ł) wiemy, za co cię zamknęli.
’) wrzuciłeś żonę i dziecko do rzeki.

’) nie przyznawaj się.
’) z brzucha wnętrzności.
s) zdradził się.
’) wypierasz się.
’) głowę na karku.

e) świadków i dowody.
") pod nóż, j)od topór.

w) ułaskawią na dożywotnie więzarajsj.
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Z PROWINCJI.

WĄWELNO. (Święto Wojaków.) Za sta­
raniem nowo założonego Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków oraz miejscowego patriotycz­
nego obywatelstwa, urządzono w niedzielę 10-go
)im. wielką uroczystość narodową. Główne uli­
ce wioski zostały pięknie udekorowane brama­
mi z zieleni, a domy — przybrano emblemata­
;mi narodowemi. Od samego rana ludność zbie­
rała się gromadkami, by jak najliczniej wziąć
udział w, tem święcie. Przy dźwiękach kapeli
z Mroczy udało się Tow. Powstańców i Woja­
ków, Tow. Robotników ze sztandarami i c,ałą
rzeszą ludu do parafialnego kościoła, gdzie od­
była się uroczysta msza św., podczas której
chór kościelny naprzemian z orkiestrą wykonali
szereg pieśni wokalno-muzycznych.

Po wyjściu z kościoła przed domem p. Wi­
śniewskiego z ganku przemówił do zgromadzo­
nych przedstawiciel naszej redakcji p. Kobier-
ski, następnie p. por. Zielewicz i w końcu p.
J,ura.

Przemówienia były nawskroś patrjotyczne i

nawołujące do pracy dla dobra Ojczyzny.
Po południu, pomimo marnej pogody, bo

deszcz rozpadał się na dobre, zebrało się ma­
sę ludzi i wraz z orkiestrą pomaszerowano do

pobliskiego lasku, należącego do majątku Wą-
welno. Tam na pięknej polanie specjalny ko­
mitet przygotował wszystko to, co mogło się
przydać rozbawionym gościom. Tańce ludowe,
strzelanie do tarczy, wyborowy bufet, fantowa
loterja i inne, przyczyniły się nadzwyczajnie
do uświetnienia tego dnia.

Gdy przyszedł szary mrok, każdy, kto był
żywy i zdrowy, stanął w kolumnie pochodowej
i z radosnemi piosnkami na ustach wracał do
wioski.

Wieczorem w udekorowanej sali p. Wiśnie­
wskiego odbyło się przedstawienie amatorskie
i zabawa taneczna. Dla zebrania funduszów
i uświetnienia tej wspaniałej uroczystości,
gdzie inteligent z robotnikiem umiał się przy­
zwoicie zabawić, przyczynił się niezawodnie ko­
mitet, a w szczególności nigdy nie szczędzący
trudów pp. Dębczyńscy i Kalkstein Osiowscy z

Ostrówka.

WYRZYSK. W miejsce p. Józefa "Szmidta
w Wyrzysku Skarbowym zamianował Pan Wo­
jewoda p. Aleksandra Puciatę, przełożonego ob­
szaru dworskiego w Wyrzysku Skarbowym, n-

rzędnikiem Stanu Cywilnego na obwód Wy-
rzysk-wieś.

BUDZYŃ. (Wypadek samochodowy.) W po
błiżu Budzynia eksplodował cylinder motocy­
klu ,,Indian" z przyczepką w którym jechał Ko­
mendant Powiatowy P. P. Respondek z Cho­
’dzieży oraz szofer; odbyło się bez wypadku po­
nieważ wybuch eksplozji nastąpił wprzód. -

Zniszczony motocykl zabrał przejeżdżający sa­
mochód do Chodzieży.

Wałka ,,Prawdy" o dostawę.,, mięsa.
Odpowiedź ministra na interpelację.

W odpowiedzi na interepelację posia Cisza­
ka i tow. w sprawie nadążyć przy dostawach
mięsa dla garnizonów w Poznania i Biedruska
p. Minister Spraw Wojskowych w piśmie do p.
Marszałka Sejmu wyjaśnił, co następuje:

Niejednokrotnie przeprowadzane dochodze­
nia naskutek skarg b. dostawców, którzy od
dostaw zostali usunięci za niesolidne wywiązy­
wanie się z umów, lub odpadli przy przetar­
gach, nie wykazały żadnych nadużyć, kalumnie
zaś, ciskane na organa wojskowe w dzienniku
,,Prawda", wywołane są walką konkurencyjną
i ukazują się stale przy każdym nrzetargu.

Przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi
,,Prawdy" wniesione zostało doniesienie karne
do właściwego prokuratora, a proces niezawod­
nie ujawni autorów oszczerczej kalumnji.

Przed zjazdem Kół śpiewaczych w Wyrzysku.
Z okazji poświęcenia sztandaru miejscowe-1

go Tow. Śpiewu ,,Halka" odbędzie się w Wy­
rzysku, dnia 7 czerwca br. Przed-zjazd nowo

utworzonego XX Okręgu Kół Śpiewaczych.
Pierwszy ten zjazd ma wielkie znaczenie w

rozwoju życia narodowego naszego -miastecz­
ka, w którem przez sto kilkadziesiąt lat pa­
nowała przemoc wraża i tłumiła w zarodku
wszelkie objawy niepodległości ducha polskie­
go, polskiej myśli i polskiej mowy,

W pięknej dolinie, wśród wzgórz otaczają­
cych Wyrzysk - tą maleńką polską Szwaj-
carję -- na krańcach zachodnich rubieży Rze­
czypospolitej, popisywać się będą śpiewacy, do­
kumentując iż żyje nasza piękna polska mowa

i polski śpiew.
Nad toczącą u stóp miasta swe wody rzeką

Łobzonką wzbije się polski śpiew, a echem li­
derzy czatującego nad granicą wroga i donie­
sie mu, iż mimo starań nie wyrw’a! nam pol­
skiej duszy, że kochamy naszą żyw’ą polską
mowę, że śpiewem uwydatniamy jeszcze bar­
dziej jej piękno i że zostaliśmy wierni zwrot­
kom roty Konopnickiej:

,.Nie damy by nas zniemczył wróg."
Miejscowe Tow. śpiewu ,,Halka" ma już nie­

poślednie zasługi za sobą. Założone w dość tru­
dnych warunkach, rozwijało się Towarzystwo
powoli, lecz nieustannie i obecnie stanęło na

wyżynach swego zadania. Każde święto czy
uroczystość narodową uświetnia i upiększa
,,Halka" swojemi występami a często i w koś­
ciele słyszymy jej pieśni, religijnej treści.

Dzięki sumiennej pracy b. prezesa Tow. p .

Szmidta i obecnego prezesa p. Nowaka a głó­
wnie dzięki niezmordowanemu działaczowi na

niwie śpiewaczej, dyrygentowi p. Wittstokowi.
Tow. ,,Halka" rozwinęło się ogromnie i obecnie

sprawiło sobie sztandar, którego poświęcenie
odbędzie się właśnie dnia 7 czerwca br.

Wyrzysk pojął znaczenie przed-zjazdu w

dniu tak uroczystym, gdyż już dziś czyni przy­
gotowania w celu upiększenia miasta, do któ­
rego zawitają niewątpliwie wszystkie bratnie

towarzystwa XX i XXI Okręgu Kół Śpiewa­
czych by swoją obecnością i śpiewem uświetnić
ten pamiętny dla Wyrzyska dzień.

Zawita również niewątpliwie i szerszy ogół
okolicznego obywatelstwa, oceniającego war­
tość i znaczenie takiego przed-zjazdu. A za­
tem do widzenia w Wyrzysku — 7 czerwca br.

K, K.

ŚWIEC!E. (Słuszna kara.) Towarzystwo
,,Rozwój" w Świeciu pisze w ,,Głosie świeckim"
o nowej bezczelnej prowokacji żydowskiej. Nie

przebrzmiała jeszcze głośna swego czasu spra­
wa p. Dawisa, a nowy już fakt zaszedł w n)u­
rach naszego miasta, o którym pod żadnym wa­
runkiem przemilczeć nie możemy. W dniu 1.

maja br. toczył się w tutejszym sądzie powia­
towym proces przeciwko p. Lazarus, żonie wła­
ściciela firmy bławatów Nast. Flatauer przy
rynku o zniewagę polskości. Obwinioną zasą­
dzono na 300 zł. kary lub 30 dni więzienia. Nie

pomogły tu żadne obłudne wyrazy lojalności
ani powoływanie się na czysto polski personel
który obwiniona rzekomo zatrudnia, sąd karę
wymierzył.

- Tylko przyklasnąć temu należy! Zarzą­
dzeniem Pomorskiej Izby Skarbowej w Gru­
dziądzu nadana została tutejszemu Powiatowe­
mu Kołu Związku Inwalidów Wojennych kon­
cesja na sprzedaż znaczków stemplowych i
blankietów wekslowych. Sprzedaż odbywać się
będzie w lokalu tegoż Koła przy ul. Batorego.

SUCHA, pow. świecki (Zawody strzeleckie.)
Tutejsze Tow. Powstańców i Wojaków ob­

chodziło w ubiegłą niedzielę swe doroczne świę-
to strzeleckie. Po południu wymaszerowano z

wioski z przed oberży p. Sroczyńskiego do wła­
snej na ostatni moment nowopobudowanej
strzelnicy, która jest położona obok młyna Su­
cha. Następnie rozpoczęło się ostre strzelanie
do tarczy o mistrzostwo. Podczas strzelania
na miejscu przed strzelnicą odbył się koncert.
Po skończonem strzelaniu ogłoszono wynik ta­
kowego. Pierwszym strzelcem został prezes
druh Andrzej Szczęsny. Po ogłoszonym wyni­
ku powrócono do wioski na salę p. Sroczyń­
skiego, gdzie wygłoszono kilka przemówień. Na­
stępnie rozpoczęła się zabawa taneczna aż do

rana,

ŚWIEKATOWO, pow. świecki. (Doroczna za­
wody strzeleckie.) Doroczne zawody strzeleckie
o mistrzostwo obchodziło tut. Tow. Powstańców
i Wojaków w niedzielę 10. bm. O godz. 2-giej
po poł. wymaszerowano z muzyką z wioski do

strzelnicy położonej w lesie obok Nadleśnictwa
Świekatówka, następnie rozpoczęło się ostre
strzelanie do tarczy. Natomiast na placu przed
strzelnicą odbył się koncert oraz urządzono roz­
maite gry. jako to loterja fantowa itd.

Po skończonem strzelaniu odbyła się zbiór­
ka i ogłoszono wynik strzelania. Pierwszym
czyli najlepszym strzelcem został prezes druh

śkładanowski, który następnie wygłosił prze­
mowę o ważności Towarzystw Wojackich. Na­
stępnie przywitano najlepszego Strzelca. Po­
czem odmaszerowano do wioski na salę Gołę­
biewskiego, gdzie się bawiono aż do rana.

LASKOWIGE, pow. świecki. (Posiedzenie
Tow. pszczelniczego.) W niedzielę 10 bm. odby­
ło się na pasiece p. Erdmańskiego w Jeżewie
posiedzenie Tow’arzystwa Pszczelniczego na La-
skowice i okolicę. Pan Erdmański objaśnił pra­
ce bieżące w obecnej porze, następnie wska­
zał na zalety nadstawki do ulu kanika. Z dn.
7 czerwca odbędzie się w Laskowicach kurs

pszczelni czy. Sekretarz, który był delega­
tem na zjeździe pszczeiniczym w Chojnicach,
zdał sprawozdanie. Towarzystwo ma zamiar

w’ydzierżawić w lasach państwo’wych miejsce
aby w jesieni przewieść pszczoły na wrzos. Tak­
że załatwiono spraw’ę ubezpieczenia się od w’y­
padków nieszczęśliwych. Referat na temat-

,,Roboty w pasiece w miesiącu maju" wygłosił
sekretarz. Ożywioną dyskusję wywołała spra­
wa wzmacn’anla pszczół. — Następne posiedze­
nie odbędzie się dnia 12. lipca na Taszewskiem
Polu.

CZERSK. (Zaprowadzenie komunikacji au­
tobusow/ej.) Od poniedziałku dnia 18-go V. po­
czął kursować autobus z Czerska przez Mala-
chin, Mokre, Karsin do Wiela i z powrotem,
trzy razy dzienie w każdą stronę. Zaprowa­
dzenie to powita ludność zainteresowanych
miejscowości z radością, gdyż nieposiadacze
własnej furmanki mato kiedy dostawali się do
Czerska jak również podróżujący mieli mało

sposobności odwiedzić okolice Czerska a zwła­
szcza Wiela z jego now’ocześnie pobudowaną
Kalwarją w malowniczych górach koło jeziora.
Miejmy nadzieję że zaprow’adzenie to będzie się
przedsiębiorcy opłacało i że Dyrekcja Poczt od­
da jemu również przewóz poczty do Karsina.
Wiela i Borska, który dotychczas odbywa się
rowerem - chociażby dla lepszego zabezpie­
czenia wartościowych przedmiotów.

- Zabawa letnia. Zabawę letnią urządzają
jak każdego roku tak i w tym tutejsi urzędnicy
pocztowi w drugie święto Zielonych Świątek
dnia 1. 6. w ogrodzie p. Brzezińskiego. Zabawa
zapowiada się znakomicie, gdyż orkiestra ,,So­
kola" która koncertuje w ostatnim czasie zna­
cznie się udoskonaliła, a uroczy bujnie rozkwi­
tły ogród p. B. uległ znacznie stylowemu urzą­
dzeniu. To teź spodziewać się należy, że udział

publiczności będzie gremialny.

Oszczędna gospodyni
odświeża letnie sukni j, bluzeczki i t. p.
12637) w z.mnej wodzie tylko

Ema BawniW ,,WlMbT
Do nabyć a w drogerjaeh i składach farb.

CHEŁMNO. (Dzień sportowy.) Dziś w sobo­
tę 23 bm. odbywa się w Chełmnie dzień spor­
towy młodzieży gimnazjalnej, przyczem w za­
wodach biorą udział młodzież gimnazjum z

Chełmna, Chełmży i Świecia. Odbywają się za­
wody w grach w palanta w piłkę koszykową i

siatkową, oraz zawody lekkoatletyczne dla mło­
dzieży starszej oraz młodszej. Nagrody ufundo­
wano staraniem organizatorów ze strony
wszystkich trzech wymienionych klas.

Z CHEŁMŻY donosi nasz korespondent: Jak
pewnie gdzieindziej tak też i w naszem mieście

rozpoczyna się wędrówka optantów niemiec­
kich. ’jeden z nich mistrz rzeźnicki Zinck Z

ulicy Toruńskiej zwinął swój sklep i oddał go
w dzierżawę Polakowi. Jest nim tęgi wiarus

p. Zawaeki z Łasina, który zdaje się być w swo­
im zawodzie bardzo doskonałym, przeto powin­
no go nasze obywatelstwo znacznie popierać,
zamiast ciężko zdobyty grosz zanosić Niemcom.

— Ćwiczenie straży pożarne]. W czwartek
14 bm. o godzinie 5-tej po południu odezwały
się na ulicach naszego miasta trąbki strażackie.

Każdy był ciekawy, gdzie znów złowrogi żywioł
wtargnął, by niszczyć mienie ludzkie. Lecz był
to na szczęście tym razem fałszywy alarm, gdyż
zaalarmowano jedynie straż pożarną celem od­
bycia ćwiczenia i przekonania się, czy wszyst­
kie aparaty należycie funkcjonują. Jest to

przezorność bardzo na czasie, albowiem w o-

becnej suchej porze łatwo o ogień a wtenczas

wszystko musi być gotowe do ratowania mie­
nia ludzkiego. Po przeszło godzinnem ćwicze­
niu zakończono takowe i nasi dzielni strażacy
norozehodzili się do swoich domów, załatwiw-

szy w ten sposób służbę swoją publiczną. Ma

się wrażenie, że nasza straż’ pożarna pod o-

becna komendą stoi na wysokości swego za­
dania.

GNIEW. (Targi.) W poniedziałek, dnia 25
ma’a odbędzie się w Gniewie targ na konia

j bydło.

GÓRZNO. (Pomorze.) Pożar w lasach pań­
stwowych. Dnia 18 bm. przed południem po­
wstał w niewiadomy sposób pożar w lesie. Po­
żar niezbyt groźny zupełnie ugaszono.

GDYNIA. (Słuszna uwaga.) Rozpoczęła się
pora letnia - liczne wycieczki Polaków przy­
bywają z dnia na dzień obejrzeć polski port,
polskie morze. I bez rumieńca nie pytając się
o własne wsiadają w polskim porcie na statki

niemieckie, by one zarobiwszy na nich powo.
ziły ich za to po polskiem morzu. - Czy nas na

taki mamy własny siatek nie stać i czy nie

znajdzie się w nas tyle patrjotycznej woli, aby
posługiwać się własnymi statkami w porcie,
choć może nie zbyt wygodnymi?!

POZNAŃ. (Konkurs na opis wsi.) Poznańskie
Tow. przyjaciół nauk ogłosiło konkurs na mono-

grafję. dowolnie wybranej wsi, leżącej na ob­
szarze b. zaboru pruskiego. Towarzystwo liczy,
że konkurs ten wzbudzi najwięcej zainteresowa­
nia w’śród nauczycielstwa szkół powszechnych,
które tym sposobem, będzie mogło przyczynić się
do pogłębienia znajomości ziem Polski zachod­
niej i przynieść pożytek nauce polskiej.

Z uroczystości WRbrzBSklcb.

(Od własnego korespondenta.)

(Wystawa rzemięślajsza. - Uroczystości na syn­
ku. - Przemówienia, wbijanie gwoździ do sztan­

darów. - - Zwiedzanie wystawy.)
Dzień 17 maja b. r . był osobliwym

dniem dla Wąbrzeźna. — Nastąpiło bo­
wiem otwarcie dawno już zapowiedzia­
nej Wystawy prac uczniów rzemieślni­
czych w gmachu nieczynnej obecnie fa­
bryki kapeluszy. Wystawa ta dowiodła
wielkiej ruchliwości organizacyjnej Wą­
brzeźna, a pozatem pokazała nam wcale
piękny dorobek prac uczniów rzemieśl

niczych.
Pogoda owego dnia dopisała. Dzień

wstał cudny, to też od samego rana mia
sto miało jakiś niecodzienny wygląd: po
ulicach snuły się korowody mieszkań­
ców, jakoteż i przyjezdnych gości. — Sa­
mo miasto udekorowane odświętnie. -

Powiewają flagi, wznoszą się bramy try­
umfalne z odpowiednimi napisami. -

W dniu tym rozmaite organizacje, jak:
kupieckie, rzemieślnicze odbywają swe

zjazdy okręgowe. — Największe jednak
święto jest dla Młodzieży Katolickiej
,,Gotów11 - tej młodzieży, której praca
złożyła się na obesłanie tej Wystawy, o-

raz niemniej doniosły moment jest dla

drużyny harcerskiej z Wąbrzeźna, która

święci swój sztandar.
Zaroiło się od młodzieży, gdy po wy­

słuchaniu nabożeństwa udano si? na ry­
nek, gdzie mają się dokonać akty uro­
czyste wbijania gwoździ do sztandaru

młodzieży ,,Gotów", jak i harcerzy.
Na środku rynku wzniesiona trybu­

na. Dookoła w czworobok ustawione sto­
ją rzędy młodzieży szkolnej, harcerzy,
straży ogniowej, bractwa strzeleckiego.
Goście zamiejscowi stoją w _środku owe­
go czworoboku, a wśród nich widzimy
przedstawiciela województwa, inż. Celi-
chowskiego, generała . Zakrzyckiego,
przedstawiciela kuratorjum, senatora ks,
Bolta, posła Krzywiń ski ego, posła No­
wickiego, posła Sachę. prezesów organi­
zacyj pomorskich, jak prezesa Związku
Towarzystw Kupieckich p. Marchlew­
skiego, przedstawicieli prasy i wielu in­
nych. Uroczystości na rynku rozpoczyna
śpiewem towarzystwo ,,Lutnia", pod ba­
tutą insp. p . Reiske.

Potężny, zgodny bije ton przepięknej
pieśni ,,ldziem do Ciebie Polsko!" ,,Lut­
nia" ustaloną ma już sławę, niema bo­
wiem zjazdu śpiewackiego, skądby nie

przywiozła nagrody,
Na umajoną trybunę wchodzi staro­

sta Dr. Szczepański i w serdecznych sło­

wach wita przybyłych gości. - Jako go­
spodarz pow-iatu cieszy się z przybycia
tylu dostojnych gości i wznosi okrzyk na

ich cześć. - Zkołei przemawia burmistrz

p. Szwarc, witając w imieniu miasta

przybyłych.
Pięknie przemówił w imieniu pana

wojewody radca inż. Celichowski, zapew­
niając zgromadzonych, iż nieobecność

pana w’ojewody, Dra Wachowiaka, wy­
wołana względami służbowemi, zostanie

wynagrodzona najbliższą w’izytą jego w

Wąbrzeźnie.
Następuje ceremonja wbijania gw-oź­

dzi do sztandaru Tow. Młodzieży ,,Go­
tów". - Wszystkie nieomal towarzystwa
wąbrzeskie, a jest ich tu spora ilość, ofia­
rowały gwoździe pamiątkowe do sztan­
daru, również i pan wojewoda złożył w

darze gwóźdź niejako tem wynagradza­
jąc swą nieobecność na tej uroczystości.

W jędrnych, o żołnierskiej sile wyra­
zu słowach, przemawia generał Zarzycki
i wznosi okrzyk na cześć Prezydenta Rze­
czypospolitej Stanisława Wojciechow­
skiego. - Przemawia ks. Żynda. -- Na­
stępnie wbijają gwoździe do sztandaru

drużyny harcerskiej. — Uroczystości te

mają się ku końcowi. ,,Lutnia" śpiewa
pieśń: ,,Sztandary polskie na Kremlu",
poczem odbywa się defilada młodzieży
przed generałem Zarzyckim

Przeszły szeregi młodzieży, za nimi

idą starsi i wszyscy kierują swe kroki w

Stronę Wystawy.
Jesteśmy przed gmachem fabryki ka­

peluszy. Zanim nastąpi otwarcie, prze­
mawia ks. Żynda, radca woj. inż. Celi
chowski, hurm. Szwarc, _przedstawiciel
kuratorjum, prezes rzemieślników, pan
Grobelny.

Wstęga przecięta i tłumnie zwiedzają
wszyscy Wystawę, która istotnie przed­
stawia się nader dodatnio: oto siłami
młodemi, wysiłkiem uczniów tęrmina-
torskich stworzono taką Wystawę, która,
zaiste, może przynieść chlubę rzemiosłu
wąbrzeskiemu. — Wszystko tu jest, co

rzemiosło wytwarza i na wszystkiem wi­
dać staranną i troskliwą rękę.

W ciągu całego dnia tłumy pub]ieZ’
ności zwiedzały wystawę, a na każdym
ona wywarła jak najkorzystniejsze wra­
żenie. Rzemiosło wąbrzeskie miało się
czem pochwalić. — Jak słychać, Wysta­
wa ta ma się przenieść w całości na Wy’
stawę Rolniczo-Przemysłową do Grudzią­
dza.

I tak zakończył się ten uroczysty dis
Wąbrzeźna a szczególnie dla rzemiosh

wąbrzeskiego dzień, który wśród wszyst
kich, co Wystawę zwiedzili i na uroczy
stościach byli obecni - pozostawił jaj
najmilsze wspomnienie, Jot.
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Z Inowrocławia.
Od mandatu poselskiego do pałacyka.-

Mówi się jawnie w Inowrocławiu, ,,że po­
dobno posłem być, to bardzo dobra rzecz i że
niema nic lepszego nad ten zawód.” Bo trze­
ba też i to zrozumieć, że jeżeli zawód, jak np.
szewski, wiele nie przynosi, to porzucić go na­
leży i uderzyć w czyn, choćby przy pomocy de­
magogii, a taka robota zawsze przyniesie właś­
ciwy sukces.

I prawda! Rzemieślnik drobny nie był i też

tak łatwo nie będzie w możności postawić so­
bie choćby psią budę, ale skoro przekształci
się mocą demagogji na posła, już sobie i wilę
postawić może i z jakie 26600 zł. pożyczki ma

zapewnione. O tem mówi się jawnie w Ino­
wrocławiu i zobaczymy, czy w tym lecie wiła
p. posła nie stanie. Projektuje się podobno
nazwę tej wili ,,Wiła lis".... (o)

Rozrachunki u miejscowych socjalistów.
Byliśmy w niedzielę ubiegłą — która obfito­

wała wyjątkowo w sensacje - także świadka­
mi publicznego oskarżenia u czerwonych towa­
rzyszy. — Na salce — dawniej garaż automo­
bilowy przy ul. Dworcowej — zebrało się około
100 socjalistów, aby z ust pi!ata usłyszeć wy­
rok potępienia. W tym celu zawezwano aż
z Warszawy p. posła Kwapińskiego, i gen. se­
kretarza Chędzińskiego. Otóż nieszczęście

ch ciało, że dotychczasowy skarbnik p. Krze-
mianowski miał podobno kasetkę bez dna, to

też prawie najczęściej była próżna. Czujni wy­
jątkowo towarzysze spostrzegli ten defekt. ,,Pi­
łat" przyjechał i wykazało się, że skarbnikowi
trzeba było mocą prawną książki i pieniądze
— których nie było, odebrać. Zawiadomiono
o tem prokuratorię.

A więc klapa: Krzemianowski przepadł!

Z Torunia.
P. Barański uniewinniony.

Epilog głośnej swego czasu sprawy p. Barań­
skiego, o którym rozpowiadano po Toruniu nie­
stworzone rzeczy, rozegrał się w poniedziałek
dnia 18 bm. w tutejszej Izbie Karnej Sądu Okrę­
gowego. Prokurator w swem oskarżeniu zarzu­
cał p. Barańskiemu oszustwo, sprzeniewierze­
nie, lichwę i fałszowanie dokumentów. Jak się
okazało podczas rozprawy, całe oskarżenie opie­
rało się na fałszywych doniesieniach wspólnika
p. Decomina, który w Bydgoszczy wykupił ra­
zem z p. Barańskim wielką firmę spedytorską
a na której dzięki machinacjom wspólnika
Niemca i jego faktora wyszedł jak Zabłocki na

mydle.
W dodatku, gdy zaczęły się troski finansowe.
Niemiec wspólnik zadenuncjował p. Barańskie­
go o najrozmaitsze nadużycia. Tak się natu­
ralnie skończyła świetna spółka z Niemcem.

Charakterystycznym momentem z rozprawy jest
ta okoliczność, te Barański płacił rzekomo za

wysokie procenty, co nigdy nie było wzbronio-
nem. Wypożyczającym w tym wypadku był
znany tutaj pułk. rez . Gorczyński, którego ze-

znanioih jednak sąd, ze wzcledu na sprzeczność
w dwu zeznaniach, nie mógł dać wiary. Proku­
rator wniósł o ukaranie p. Barańskiego 5 mieś,
wiezienia i 2 tys. zł. grzywny. Trybunał jednak
po dtusdei naradz’ę uwolnił go od oskarżenia
w zupełności z tem, że koszta procesu ponosi
skarb Państwa.

Zmiana w poborze podatku od nieruchomości
W myśl noweli do ustawy o podatku od nie­

ruchomości Magistrat miasta Torunia na rok

bieżący pobierać będzie podatek od nierucho­
mości we wysokości 12 proc, od sum pobiera­
nych od lokatorów. Zniżenie tego podatku na­
pewno zostanie przyjęte przychylnie przez tu­
tejszych obywateli. N

Poselski wiec relacyjny NPR-u .

zapowiedziany w poniedziałek skończył się sro-

motnem fiaskiem. Szumnie zapowiedziane spra­
wozdanie p. Antczaka radnego miejskiego wy­
powiedziane zostało przed garstką słuchaczy
wiecznie niezadowolonych z roboty radców N.
P, R. Tym więcej poklasku uzyskał nie­
zawodnie. polujący na efekt u słuchaczów czło­
nek N. P. R . p . W.... Też widać niezadowolony
bo gdy stawiał pod adresem p. Antczaka kilka
nawiasem mówiąc niedorzecznych pytań pozy­
skał sobie szturmem brawa zebranych. Nie

wymieniamy tym razem nazwiska tego pana,
gdyż wstyd nam, że taki pow-ażny obywatel,
jakim jest p. W,, wystawia się na pośmiewisko
ludzi i prowadzi robotę o tak nizkim poziomie.
Na koniec w dyskusji naturalnie nie zabrakło
i pp. socjalistów, którzy rozbić zamierzali wiec,
szczególnie p. Nehring z Chełmży. Udało im to

częściowo, bo doprowadzili całą salę do chao­
tycznych okrzyków, co naturalnie nie przyczy­
niło się do utrzymania pow-agi w-iecowej. Wiec

w-ykazał dobitnie że N. P . R . na tutejszym grun­
cie straciła w ostatnim czasie bardzo wiele i do­
piero właśnie ta świadomość porwała przywód­
ców jej do tem intenzywniejszej działalności.

Zapowiedź pomyślnych zbiorów

w Polsce.
Ze wszystkich stron krajn nadchodzą

wiadomości o dobrze zapowiadających się
zbiorach zbóż i okopowych. Wzmożenie się
produkcji rolniczej, jakie mamy w perspek­
tywie, powinno wpłynąć dodatnio na nasz

bilans handlowy i przerwać ciągły i nad­
mierny odpływ walut polskich zagranicę.

Poświęcenie kościoła w Siernieczku.
Łatwo pisać takie sprawozdanie....
Wspaniała pogoda, tłumy wiernych, święcił

X, prałat Malczewski w asyście X. proboszcza
Putza i X. Łapki, a X. dyrektor Filipiak wy­
głosił budujące kazanie, i to z kazalnicy na

dworze zaimprowizowanej, bo kościół wiernych
nie mógł pomieścić a X. Filipiaka wszyscy sły­
szeć chcieli.

Z reprezentantów władz nikogo nie brakowa­
ło. Był wiceprezydent dr. Chmielarski, przew.
Rady Miejskiej Janicki, była reprezentowaną
wojskowość,,, poczta, kolej, kupiectwo, przemysł
prasa, robotn,icy, wszyscy — wszyscy!

Zjawiły się. Towarzystwa ze sztandarami,
których to sztandarów był cały las. Niektóre

wystąpiły wprost imponująco. Zjawiły się gnia­
zda Sokole, Zimne Wody, Brdy Ujście i Łęgno-
wo, a Bielawki przysłały delegację.

Podczas całej uroczystości krążyły nad koś­
ciołem dwa wojskowe aeroplany, zniżając nie­
kiedy lot aż do samej ziemi.

Po poświęceniu przyjęcie u p, Cichosław-
skiego i u p. Jackowskiego, dyrektora Wielko­
polskiego przemysłu drzewnego.

. a .

Kto patrzał na ten kościół i zagłębił się w

rozważaniu, kto koło jego budowy zabiegał i za

czyje wyrósł on fundusze, w tym umacniała się

stara zasada, że wytrwałość i nieugięta wola

dokonują cudów — i że niema chyba w Polsce
bardziej filantropijnego społeczeństwa jak byd­
goskie.

Któż nie pamięta tych niezliczonych biule­
tynów w ,,Dzienniku Bydgoskim", zaczynają­
cych się od stereotypowych słów, na budowę
kościoła w Siernieczku złożyli....

A przecież rejestr tych ofiarników nie wy­
czerpany jeszcze. Nowa, olbrzymia lista ofiar
czeka w naszym biurku redakcyjnem na jej
ogłoszenie.

Gdyby dziś ten wykaz ofiar skleić w jedną
całość, to powstałby z tego tom spory i poka­
załoby się, że niema chyba człowieka w Byd-
goszczyt któryby do tej budowy Domu Bożego
bodaj wdowim groszem się nie przyczynił.

Ale jeżeli ofiarność społeczeństwa była
wielka, imponująca, to cóż powiedzieć o czło­
wieku, który z dziwnem poświęceniem i odda­
niem się tej jednej myśli, owe grosze z trudem

zbierał, niczem się nie zrażał — i dzieło swoje
(jak ktoś trafnie powiedział) z cnotliwym upo­
rem do skutku doprowadził!

Exegit monumentom — na którego bramie

możnaby umieścić dwuwiersz Petrarki:

Ofiarnych tysiąc i jeden wytrwały
Pobudowali ten Dom Bożej chwały!

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 23. maja 1925 r,

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Dezyderego.
Jutro w niedzielę Joanny.

W poniedziałek Grzegorza, Urbana.
Wschód słońca o godzinie 3. 56 .

Zachód słońca o godzinie 7. 58.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od piątku 22. 5 . do poniedziałku 25. 5. mają
dyżur nocny:

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Apteka pod Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Od dziś gościnne występy poznańskiej ,,Szkar­

łatnej Maski".

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
R," w Warszawie.

Sobota 23. V. od godziny 18-19.

Koncert zespołu orkiestr. A. Adamusa .

1) Offenbach: Fantazja z op. ,,Pięna Helena".

2) Pieśni i kuplety operetkowe w wyko­
naniu artystów teatru ,,Nowości".

3) A. Adamus: ,,Marocco" - schimmy.
4) A. Adamus: ,,Rula" — boston.
Komunikat P A. T

Biuletyn meteorologiczny.
Niedziela 24. V. od godziny 18-19.

Koncert zespołu orkiestr. A. Adamusa .

1) Rossini: Uwertura z op. ,,Cyrulik Sewilski"

2) Paderewski: ,,Menuet".
3) Waldteufel: ,,Ponad wszystko inne” walc.
4) S Sentis: ,,Chryzantemy - fox-trott

wschodni.
5) E. Kalman: ,,Ach, jedź do Warasdin"!

schimmy fox.
6) Produkcje zespołu gimnazjum II. żeńsk.
Komunikat P. A . T.

Biuletyn meteorologiczny.

Biblioteka Miejska ’Stary Rynek U otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9- 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od
,7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11 13.30

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17 1845

Bibljoteka Ludowa (ul, Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19 w czwartki od 17-19.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
!gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
...... . e.e----- u , i-i -

.

— Osobiste. Dr. Władysław Ziętak, lekarz

powiatowy na miasto Bydgoszcz, powrócił z ur­
lopu wypoczynkowego, i przyjmuje jak daw­
niej przy ul. Śniadeckich 56, od godz. 3.—5 popoł.

— W którem mieście mógłby się osiedlić ku-

piec-manufakturzysta? Zgłoszenia uprasza się
kierować do Sekretarjatu ,,Rozwój" Bydgoszcz,
Jagiellońska 7L

— Wysadzan,.e amunicji w Osowejgórze.
Codziennie aż do odwołania (z wyjątkiem so­
bót) wysadzać będzie Przetwórnia ,Materjałów
w’ybuchowych w Osowejgórze amunicję.

— Naprawa mostu na Kanale. Inspekcja
Dróg Wodnych w Bydgoszczy podaje do wiado­
mości, że prace w celu naprawy mostu na ka­
nale bydgoskim w Gorzeniu rozpoczną się w

tym tygodniu. Przewóz przechodniów i wozów
z jednego brzega na drugi w czasie tych prac,
będzie uskuteczniony promem. ,

V. Bydgoskie typy.

— Do Niemiec wyjeżdżają na stale następu
jące osoby z powiatu bydgoskiego: l) Schmidi
Reinhard, Trzeciewiec; 2) Hippler Hilda (mę
żatka), Lucim.

- Tramwaje ńa Czerwony Krzyż. Jutro w

niedzielę kończy się tydzień kwesty na Czerwo

ny Krzyż. W ciągu dnia tego Dyrekcja Tram

wajów, pragnąc dopomóc w pewnej mierze ko
mitetowi Czerwonego Krzyża w zbiórce fundu­
szów, postanowiła pobierać od osób starszych
za przejazd tramwajem dodatkowo 5 groszy po
nad taryfę. Nie wątpimy, że korzystający z te,
lokomocji chętnie poniosą tę ofiarę, aby tylkc
zasili fundusze pożytecznej instytucji.

— Zabawa dla dzieci. Komitet dochodów

niestałych przy Taniej kuchni dla inteligenci:
(Cieszkowskiego 17) urządza w niedzielę 24-gt
maja w ogrodzie Patzera przy ul. Św. Trójcj
wielką wiosenną zabawę dla dzieci, oraz loterj(
spożywczą, łaskawie zorganizowaną przez gro­
no pań ziemianek. Muzyka wojskowa — począ
tek o godz. 4 po poł. - wieczorem dancing.
Wstęp dla wszystkich.

— Prądy. Niedaleko, bo zaledwie 4 kim. oc

Bydgoszczy znajduje się miejscowość chętni(
nawiedzana w czasie letnim przez Bydgoszczan
w której p. Cieśliński oddaje do rozporządzeni!
wycieczkowiczów iadny park i restaurację do
brze zai patrzoną w napoje różne i przekąski
Miejscowością tą są Prądy, dokąd w każdi
święto i niedziele kursują powózki, oczekując)
przy ostatnim przystanku tramwajowym n;
Wilczaku.

— Zabawę wiosenną urządza Tow. gimn. So
kól Bydgoszcz VIII. Rupienica w niedzielę, dni;
24. maja br. w ogrodzie i salach Strzelnicy prz;
ul. Toruńskiej. — Zabawa ta, jako pierwsza, u

’ k-ozmaicona będzie różnemi niespodziankami ja!
i ancert, koło szczęścia, strzelanie do tarczy
’

;akanie we workach, tłuczenie garnka, i cal;

noc innych niespodzianek. Początek koncertu a

?odz. 3. po południu. Wieczorem zaś o godz. 8.
wielka abawa taneczna w salach która także
sędzię urozmaicona, Szan. Obywatelstwo upra­
sza się o liczne przybycie.

- Tow. Krajoznawcze urządza jutro w nie-
izielę wycieczkę do Gródka. Wyjazd o godz,
10.50. Punkt zborny o godz. 10.30, Bilety do sta-

:ji Leosia.
— Kłąb Polski urządza dnia 24. maja wy-’

cieczkę do Ciechocinka. Wyjazd z Bydgoszczy
pociągiem pospiesznym w południe o godz. 12,
min. 40. Punkt zborny hala kas osobowych na

dworcu kolejowym. Wycieczkę prowadzi pre-
zes klubu dr. Wiecki. Powrót do Bydgoszczy
wieczorem o godz. 10.18, lub o godz. 1.22. Chętni
mogą wyjechać pociągiem rannym o godz. 9 .40.
Dla osób, które wyjadą pociągiem wcześniej­
szym lub autami, punkt Zborny w Ciechocinku;
Hotel Muller.

— Egzaminy wstępne. Dyrekcja Państw. Gim­
nazjum Klasycznego przy Placu Wolności, poda­
je do wiadomości, że w myśl rozporządzenia Ra­
dy szkolnej odbędą się egzaminy wstępne do
kl. I. od 22 do 25 czerwca włącznie, do klas

wyższych w dniu 26. i 27. czerwca rb. Egzamin
do klasy I. jest wolny od opłaty. Taksa egzami­
nacyjna dla kl. II. do VII. wynosi 10 zł., dla
kl. VIII . 20 zł.

Do kl. I. przyjmuje się zdrową i dobrze przy­
gotowaną mładzież, w wieku 9H do 12 lat, do
klas następnych odpowiednio starszą. Ucznio­
wie, przechodzący z innego gimnazjum państ­
wowego, zostaną przyjęci bez egzaminu na pod­
stawie świadectwa odejścia tegoż zakładu.

Przy zgłoszeniu, które się przyjmuje codzien­
nie, (z wyjątkiem niedziel i ćświąt), Od godz.
11—12 w kancelarii dyrektora, należy przedło­
żyć: l) świadectwo chrztu, wzgl. świadectwa
urodzenia, 2) świadectwo szczepienia (wzgl.
powtórnego szczepienia) ospy, 3) świadectwo o-

dejścia ostatniej szkoły lub odpowiednie po­
świadczenie. 4) opłatę za egzamin, która zwrotoy
wi nie podlega.

- Tow. śpiewu ,,Moniuszko" przy kościele
Św. Trójcy. Z powodu uroczystości przyjęcia
do I. komunji św. uczni z gimn. im. Kopernika
zespół Moniuszki śpiewa jutro o godz. 8,15. w

kościele Klarysek. — O godz. 10.15, śpiewa chór
Moniuszki w kościele św. Trójcy na sumie,
Komplet i punktualność konieczna.

— Kurs wakacyjny dla nauczycieli śpiewu w

szkołach średnich. Ministerstwo Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego urządza w

tym roku dokształcający kurs wakacyjny dla’

nauczycieli śpiewu i muzyki w szkołach śred­
nich (gimnazja, licea, seminarja nauczyciel­
skie), który się w lipcu odbędzie w Krzemień­
cu. Kierow’nictwo kursu powierzyło Ministerstwo
prof. Dr. Wacławowi Piotrowskiemu z Pozna­
nia. Zgłoszenia na kurs należy kierować pod
adresem: Ministerstwo Wyznań i Oświecenia

Publicznego, Wydział Programowy, Warszawa,
Bagatela 12.

- Tow, Pszczelarzy aa Bydgoszcz ł okolicę
urządziło w niedzielę 17 bm. wycieczkę do O-
stromecka; najprzód zwiedzano pasiekę kol

Dornowskiego. P. D . miał w przeciągu zimy
duże straty, spowodowane przez miód z żywicy,
którego pszczoły dla braku wody roztopić nie

mogły. Drugie pnie okazały się dosyć mocne.

Przy wsnółnej kawce w restauracji wygłosił
p. prof. Siszezak interesujący wykład o pocho­
dzeniu i pożytku pszczoły dla snoleczeństwą,
Przyszła wycieczka ma nastąpić do Wtelna.

- Loterja inwalidzka. Komitet Wykonaw­
czy loterji fantowej związku inw. wojennych
powiatu Jarocińskiego, daje niniejszem szanow­
nemu społeczeństwu do wiadomości, że ciągnie­
nie loterji fantowej przedłużono do 15. sierp­
nia br., jako termin nieprzekraczalny.

Przedłużenie nastąpiło, ponieważ jeszcze
większa ilości losów loterji znajduje się w po­
siadaniu komitetu i takowy nie życzy sobie,
ażeby Wygrane przypadły na jego korzyść. Pro­
simy zatem szanowne Społeczeństwo o łaskawe
dalsze poparcie akcji przez zakup losów loterji
fantowej w cenie 1 zł. za sztukę.

Takowe można zamawiać w związku inw.

wojennych w Jarocinie. Główne wygrane tworzą
wspaniałą jadalnię, kompl. urządzenie kuchen­
ne, rower męski, maszyna do szycia, regulator,
zegarek damski, i męski, serwis i wiele irmycl?’
rzeczy.

Komunikaty ,,Rozwoju".
Na liczne zapytania w sekretariacie

,,Rozwoju" interesowanym odpowiadamy,
że hurtownia fornierów pod firmą ,,Hśl!raeSa’
w Bydgoszczy jest żydowską.

Przy tej okazji polecamy fabrykę for­
nierów p. Pendowskiego w Poznaniu, którą
zastępuje p. Józef Szaroeki w Bydgoszczy
przy ul. Dworc.owej 10.

y
Na życzenie interesowanych stwierdzi

Iiśmy, że firma F. A . i G. Pal w Warszawie

wyrabiająca znaną pastę do obuwia ,,Do-
bro?irt” i zaprawę do podłóg fest chrześci­
jańską.

Położy to kres pogłoskom, jakie o tej
firmie krążyły po mieście.

B. Żmudziński, Dr. Soboczyfiski
sekretarz preser
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- 2 okazji ślubu syna Henryka, złożyła p.
t. Weynerowska na cele Czytelni dla Kobiet

100 złotych, z odbioru których z podziękowa­
niem kwitu,je d’eskowa, przewodnicząca.

— Niewitecki — Auto. Przemysł automohiło-

,Wy rozwija się, u nas nadzwyczajnie. Ale naj­
bardziej pocieszającym objawem jest, że ujmują
go obecnie w swe ręce fachowcy, zamiast spe­
kulantów. Do takich fachowców należy w pier­
,wszym rzędzie p. . Niewitecki, który otworzył’
,warsztat automobilowy, przy ul. Gdańskiej 59.
Cele i zadania tego warsztatu wyliczone są w

dzisiejszem ogłoszeniu, na które zwracamy u-

wagę automobilistów. Tuta,j zaznaczamy tylko,
że p. Niewitecki, jako mechanik samochodowy
jest pierwszorzędną siłą i z pewnością dotrzyma
tego, co przyrzeka. Niewitecki - Auto ma numer

telefonu 628.

— Jdylla w Bi-Ba-Bo, Przed znanym lokalem
Di-Ba-Bo- przy ul. Pomorskiej otwarty został

ogródek restauracyjny, w którym podawane bę­
dą wszelkiego rodzaju pot.rawy o cenie do 50 %

zniżonej. .

’

— Sklepy ju!ro nie będą otwarte! W ostat- i

tóej chwili donosi nam Miejski Urząd Policyj- ;

ny, że mimo, że jest to ostatnia niedziela przed ,

Świątkami, sklepy i wszelkie przedsiębiorstwa ]
muszą być zamknięte.

_

Cuda medycyny, Sercowe, oraz nerwowe

choroby wogóle, a zwłaszcza choroby pań, a

zwłaszcza pięknych pań, własnego wynalazku
metodą, niezawodnie wyleczą Harold Lloyd, ja­
ko ,,Dr. Jack". Tryskający żywym i smacznym
humorem, pierwszy ten naprawdę wartościowy
w wykonaniu Harold Lloyda arcyfilm, zdobyło
kino Liberty i od jutra, według znacznie ob­
niżonej taryfy biletów wyświetlać zaczyna na

swym ekranie.

_

Dwa ostatnie koncerty chóru ukraińskis-
ko. Dwa ostatnie koncerty znakomitego chóru

ukra,ińskiego pod batutą Dymitra _ Kotka, od­
będą się w niedzielę, 24, oraz w poniedziałek 25.
bm. o godz. 8 .30 wieczorem w sali Resursy Ku­
pieckiej. Pierwszy koncert odbył się w piątek.
22. bm.

Odkładając ocenę krytyczną tego wspania­
łego i na wysokim stopniu artyzmu stojącego ze­
społu śpiewaczego do najbliższych dni za­
znaczamy, że kto kocha pieśń i sztukę, niech

pospieszy posłuchać, a będzie miał ucztę pra\
’dziwie artystyczną.

Z sali sądowej.
Bezczelność niemiecka... poskromiona.

W roku 1920 wyszedł nakaz od
Władz wojskowych, by wszyscy obywa­
tele Rzeczypospolitej Polskiej poodda-
wali broń jako i rzeczy, należące woj­
skowości. Nakaz ten minął nie bez
skutków, gdyż ogół _obywateli Państwa
podporządkowało sie temu nakazowi.

Atoli znalazł sie niejakiś Kieper,_ z

’Anastaszewa, w powiecie chodzieckim

położonego, który stanał sztorcem, nie

chcąc oddać tego, co wziął z sobą z woj­
ska. Tymczasem wpłynęło doniesienie
do komisarza obwodowego, podające w

podejrzenie tegoż Kiepera. Zarządzono
wiec na mocy tegoż doniesienia rewizje
u podejrzanego ptaszka. I oto na pod­
daszach, w stodołach, po łóżkach, w

framugach znaleziono brown_ingi, bag­
net, mundury wojskowe itd. itd.

Ów Kieper zamiast być skromnym i

poddać sie zasłużonej karze napisał do­
niesienie do . . . ministerstwa ze skarga
że urządzono na jego dom napad, że

wzięto mu wiecej, niż należało, a nade-

wszystko, że dwaj urzędnicy żandar­
merii go okradli, zabierając mu złoty
zegarek z łańcuszkiem, pierścionki i

inne wartościowe rzeczy.
To go ostatecznie pogrążyło. _D_onie­

sienie to bowiem było najzupełniej fał’

szywe, wyssane z palca.
Sprawa oparła się o sad, gdzie Kie

parowi nietylko udowodniono winę, lecz

wywleczono na światło dzienne spra­
wy, za które winien osobno odpokuto
wać. Mianowicie w roku 1919 kilkuna­
stu obywatelom z Lipiej-Góry s_amo­
wolnie zabierał wraz z jakaś ,,komisją11,
o której utworzeniu nikt nic nie wie-
dtizał, mundury, które ci poszkodowani
dostawali po odbyciu służby wojsko
wei.

Dwudziestu świadków zeznawało
zgodnie o tych grencszuclerskich iście

postępkach, lecz Kieper bezczelnie

wszystkiemu zaprzeczał.
Dyr. Celewicz zamknął wreszcie po­

stępowanie dowodowe, a głos zabrał

prokur. Luslawieki; przy końcu_ swego
przemówienia wniósł o karę 4-miesięcz-
ne?to wiezienia i opublikowanie wyroku
,w tutejszych dziennikach na koszt o-

skarżonego. Trybunał przychylił sie
’ do wniosku.

Wielka debata teatralna w Radzie

Miejskiej
I o tem, jak to pewni panowie spłacili hipoteki miejskie... ?emgami,

z krzywdą biednych ciułaczy.
(Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady Miejskiej).

Przewodniczy inż. Janicki. Obecni są: prezy­
dent miasta i wiceprezydent, przy stole magi­
strackim pustki, na sali obecnych 47 radnych,
co zdaje się być zapowiedzią... wielkich wyda­
rzeń, na posiedzeniu tajnem bowiem ma się

wybrać kilku nowych radc,ów miejskich, w

miejsce wylosowanych, których czas urzędowa­
nia według nowej ordynacji podobno ubiegł.

Z półgodzinnem opóźnieniem, spowodowane m

naradami w klubach, rozpoczyna się posiedze­
nie publiczne. Pierwszy punkt: wyrażeni-1 ?.go­
dy na pobieranie 90% dodatku komunalnego
do państw, podatku gruntowego, przechodzi
gładko. Następne dwa: udzielenie subwencji

dla Tow. popierania nauki towaroznawstwa w

Krakowie i na rzecz Tow. Czytelni Ludowyc:h
w Poznaniu — odracza się aż do znalezienia

pokrycia.
Pierwsze zgrzyty dają się wyczuć przy oma­

wianiu gospodarki miejskiej w latach ubiegłych.
Magistrat zawsze jeszcze czeka na stwierdzenie
rachunków i udzielenie mu pokwitowania za

lat.a 1919, 1920, 1921 i 1922. Referent r. Beyer
ogłasza, że nowowyhrana komisia. która t,e rze­
czy szczegółowo badała, przyszła do przekona­
nia, że żadnego z urzędników zatrudnionych o-

becnie w Magistracie nie można winić za uster­
ki, a w szczególności za brak dowodów kaso­
wych z roku 1919. kiedy mia.sto znajdowało się
pod zarządem niemieckim. Malwersac.ji wpraw­
dzie nie wykryto, co zresztą potwierdzają pro­
t.okóły rewi?wine. niewviaśu5’onv iest iedvnie nie­
dobór 90 milionów z roku 19(9. Po oświadczeniu
prezydenta miasta, że Magistrat w swym dzi­
siejszym składzie nie może odpowiadać za swo­
ich poprzednik’ów, większość radnych przez gło­
sowanie stwierdziła, po raz niewiadomo już któ­
ry. że odnowiedzialności tej na swe barki także
nie bierze. Ostatecznie zgodzono się na wniosek
r. Lewandowskiego, aby zatwierdzić rachunki i
udzielić Magistratowi pokwitowania za wyjąt­
kiem pokwitowań za spłacono Kasia Miejskiej
hipoteki zdewąlnowane. Magistrat bowiem (ów­
czesny radca Dittmeyer i .śp. dyr. Srmak), wbrew
uchwale Rady Miejskiej i Komisji w r. 1922

wzgl. 1923 przyjął od niektórych osób i in­
stytucji jak Hotel pod Orłem, Baranowski z

,,Wisły" i Ba,nk Przemysłowców spłatę hipotek
marka za markę — z ogromnym uszczerbkiem
dla Kasy Miejskiej i biednych ciułaczy. O ,,go­
spodarce" tej (ówczesnego filaru N. P. R.) mó­
wi dziś całe miasto, jak. stwierdził r. Banach

Niedobory z r. 1919 - pokryła inflacja. Sprawa
rachunków zatem formalnie j.est teraz załatwio­
na, lecz afera jeszcze nie zakończona, ponieważ
zacznie się nowe badanie.

Wielką debatę spowodowała sprawa zapomo­
gi dła Teatru Miejskiego. Niedobory Teńtru w

tym sezonie wynoszą już 85 tysięcy złotych.
Oprócz dotychczas przyznanych mu 27.000 zł,,
p. dyr. Karbowski zażądał dalszych kwot na

zapłacenie zaległych pensji i innych długów.
Komisja finansowa przez usta r. Pampucha pro­
ponuje wypłacić artystom, personelowi technicz­
nemu, i dostawcom znowu 24.208 zł, jako czę­

ściow’e pokrycie niedoborów obecnej dyrekcji.
Radni’ Fiedler, ks. Putz, Sokołowski i Banach
są za przyznaniem Teatrowi większej subwencji
niż proponowaną, chociaż r. Weiman ostrzega
że miasto na ten cel niema pokrycia w budże­
cie i że Starostwo Krajowe skreśliło w tym roku

subwencje dia teatrów,,
Decernent dla spraw teatralnych radca Dzio-

nara wyjaśnia, że wszystkie miasta dokładają
do teatrów, a u nas stosunkowo mało się dokła­
da, natomiast dyr. Karbowski stracił w Bydgo­
szczy cały majątek (!?) Nikt się zresztą nie kw’a­
pi do objęcia .po nim spuścizny. Na rozpisany
konkurs zgłosił się tylko jeden kandydat (Sto­
ma z Poznania), który żąda od miasta 100 ty­
sięcy zł. zapomogi rocznie.

R. Lewandowski: Teatr w prywatnym za­
rządzie lepiej się opła,ca, niż teatr umiastowio-

ny. ...

R. Banach zarzuca prasie ,,zamało chrześci­
jańskiej" że ona właśnie podkopała byt teatru

bydgoskiego. Przewodniczący powołuje r. Ba­
nac,ha do porządku, prosząc, aby nie obrażano

prasy.
W ton polemiczny z ,,Dziennikiem" również

uderzył tow/arzysz,. Matuszew’ski, tw’ierdząc, że

gdyby nie kłótnie ,,Dziennika" z Teatrem, defi­
cyt byłby niechybnie mniejszy,.!

(Obaj ci panow’ie zdają się zapominać, że w

miastach, gdzie prasa teat,ru wcale nie gani
lecz przeciwnie, chwali go pod niebiosa -

deficyty teatrów są znacznie większe. Gdzież

w’iec logika? t- Uw. Red.l
R. Gosienicki przyznaie prasie swobodę kry­

tyki i dziwi sie nietaktowi r. Banacha.

Przedstawiciel niemieckiego klubu radziec­
kiego p, Jeńdricke staw’ia przy tej okazji
żądanie, aby teatrowi niemieckiemu udzielono
z owej subwencji 15%, ponieważ obywatele naro­
dowości niemieckiej tak samo płacą podatki, tu­
dzież prosi o wypożyczanie kostjumów dla nie­
mieckiego stowarzyszenia scenicznego. Wnios­
ków tych jednak nie rozpatryw’ano, tylko przy­
stąpiono do głosow’ania nad w’łaściw’ym wnio­
skiem dot. subwencji dla Teatru Miejskiego, kto

rej kwota wyniesie już nie 24, ale przeszło 34

tysiące złotych. Większością głosów pieniądze
te zostały uchwalone, tylko radni niemieccy
wstrzymali się od głosow’ania.

Sprawozdanie delegatów ze zjazdu Związku
Miast odłożono na inny raz, przyjęto natomiast
dwa wnio,ski nagłe: o oddanie gmachu dawn.
szkoły artyst. przemysłu przy ul. Św. Trójcy i

barsy przy ulicy ’Nowodworskiej na użytek
Państw. Szkoły Przemysł’ow’ej, oraz propozycję
p. Kronenberga, aby przyjąć urzędnika, który
będzie czuwał nad popraw’nością języka w ob­
wieszczeniach magistrackich i nad tem, by ńa

nisy. polskie na szyldach w mieście były bezbłę
dne.

Na tem obrady jaw’ne zakończono.

Posiedzenie tajne było chwilami burzliwe i
trwało do późnej nocy. Wybory radców, które

tyle krwi napsuły, odłożono na później.

Wzgórze Dąbrowskiego.
Do jednych z najpiękniejszych parków w

naszem mieście należy bezsprzecznie ,,Wzgórze
Dąbrow’skiego. Na zboczu, przeżynanem ale­
jami i ścierzynami, które wiją się wśród spe­
cjalnie rozsadzonych drzew i krzewów, znajduje
się mnóstw’o ławeczek, na których ludziska u-

trudzeni całodzienną pracą, wysiadują godzina­
mi, zażywając świeżego powietrza.

Stałymi gośćmi tego miłego i uroczego zakąt­
ka są przeważnie mieszkańcy Szwederowa.

Szczególnie wieczorami panuje tam ruch i ży­
cie. Starsi spacerują sobie i gawędzą o roz­
maitych sprawach publicznych i domowych,
zaś młodsza generacja obu płci, zabawiając się
żartami, śmiechem i wesołemi okrzykami na­
pełnia powietrze, a dzieci temu, jak zw’ykle, do­
pomagają szczebiotem i gwarem.

Można tam również spotkać naszych miłych
białych ułanów i żółtych pilotów, których ko­
szary mieszczą się niedaleko wzgórza, tuż przy
szosie szubińskiej.

Wznosi się tam również wieża ciśnień wo­
dociągow’a, z wierzchołka, której można za o-

płatą 20 gr. obejrzeć całą okolicę w promieniu
10 kim. wokoło.

Najwięcej uroczo jednak przedstawiają się
dwa stawy małe, z brzegami obrosłemi

fantastycznie, położone jeden obok drugiego, po­
łączone wodospadem.

Wywołują one wrażenie Morskiego Oka w

miniaturze, albo też obrazka z bajki czarodziej­
skiej. Niejeden bydgoszczanin, mieszkający w

centrum miasta, nie zna zapew’ne tego cudnego
zakątka. Warto go zatem zobaczyć i pokazywać
innym . Zwiedzajcie więc to miejsce, lecz nie

zapominajcie przypadkiem o tern, że jest tam

inwalida, utrzymujący kiosk, w którym zarabia
na wyżywienie swej rodziny . . .

Jubileusz ,,Harmonii" bydgoskiej.

Uroczysto posiedzenie, koncert ma Strzelnicy
orkiestra Sokola, zabawa taneczna.

Ubiegła niedziela, tj. dzień 17. maja br. by­
ła dla tutejszego Tow. Śpiewu ,,Harmonja"
dniem wielkim i uroczystym. W dniu tym bo
w’iem upłynęło 5 lat, jak grono miłośników
śpiewu chóralnego, zgrupowane przy kościele

par. Serca Jezusowego na Placu Piastowskim

ukonstytuowało się pod życzliwym patronatem
swego proboszcza ks. Putza w legalne tow’arzy­
stwo śpiewu, pod nazwą ,,Harmonja". Dyrygen­
turę v/ nowem tem zrzeszeniu kulturalnem, ob­
jął znany tut. muzyk p. Jaworski, który na

chwalę i pożytek Towarzystwa tego, funkcje sw’e
w zaszczytny sposób po dziś dzień spełnia. Chór
,,Harmonja" obsadzony bogato dobrymi głosa­
mi, w kultywowaniu śpiewu zaznaczył się w

Bydgoszczy w sposób nader dodatni, a rezul­
taty jego pracy są bardzo poważne, a corocz­
ne konkursy śpiewacze bydg. okręgu związku
kół śpiewaczych są tego wymownym dowodem,
,,Ha,rmonja", nietylko, że śpiew’a w calem tego
słowa znaczeniu kulturnie i umiejętnie, ale wy
stępuje też każdym razem z repertuarem wy

sokiej w’artości artystycznej, jak np.: Galla
,,Grób Dartuli", lub ,,Kantata Mickiew_iczow’ska_
oba utw’ory ogromnie trudne, wymagające dużej
kultury i rutyny śpiewaczej.

Przebieg uroczystości jubileuszow’ej był nader

podniosły i serdeczny. Po nabożeństwie zgroma­
dzono się w’ sali prób na uroczyste posiedzenie,
W solennem tern zebraniu w’zięli udział delegaci
tut. licznych kół śpiewackich, z prezesem okr.

bydg. p. Janickim na czele. Po wygłoszeniu do

uroczystości przystosowa,nych przemów’ień, w

których mówcy sławili jubilata za jego intensy,
wną pracę i w’zorowa karność, delegaci poszcze­
gólnych kół składali jubilatowi życzenia po
myślności i wytrwałości do dalszych jego po
czynań.

Po południu odbył się w ogrodzie na Strzel

nicy koncert chóralny, który zgromadził spory
zastęp publiczności. Poszczególne utwory od

śpiewane przez chór męski i mięszany, wykona,’,
ne zostały bardzo udatnie i były gorąco okla­
skiwane. Doskonaleni urozmaiceniem programu
był występ nowo zorganizowanej przez p. A-

damskiego
’

dętej orkiestry Sokoła. Bardzo do­
datnio ?prezentujący się ten zespół, mimo nie­
długiego czasu swego istnienia, dzięki umieję­
tnej’ a mrówczej pracy swego dyrygenta p. A -’,
damskiego, jest już w tem stadjum swego roz­
woju, że zupełnie popraw’nie może wykonywać ;

popisowe atrakcje naszych polskich muzyk woj-,
skowych. Cechuje ten zespół idealnie czysty,
strój, solidne, harmonijne zgranie się i barwna;
dynamika, a to jest niemal wszy_stkiem, co każ­
dy orkiestrowy zespół w wartości jego kwali­
fikuje. P . Adamskiemu, jako dyrygentowi należy ;

się rzetelne uznanie za jego niezmordowaną,;
prawdziwie obyw’atelską pracę. Społeczeństwo.
tutejsze powinno na zespół ten baczną _uwagę .

zwróc,ić, i użyczyć mu swego poparcia nietylko .

moralnego, ale i materjalnego, bo orkiestra ma.

ciągłe zapotrzebowania, to w muzykaljach, to
w instrumentach itp., nadewśzystko j_ednak,

trzebaby ią umundurować, by firmę swoją ,,Or­
kiestra Sokoła" uspraw’iedliwiła. Byłoby to ła_d­
ne i przy dobrej woli nietrudne do w’ykonania.

Po wyczerpaniu programu koncertowego, na.

sa.li Strzelnicy roznoczeła się za.bawa, a ochoc.ze
tańce przeciągły się do późnej nocy.

Z. G. UrbanyL

V. Zjazd Delegatów Nauczycielstwa
Okręgu Pomorskiego.

W czasie Zielonych Świąt (dn 1 i_2-go
czerwca br) odbędzie się w Chojnicach
V. Walny Zjazd Delegatów Okrę_gu Pomor­
skiego ,,Stowarzyszenia Chrześcijańsko Na­
rodowego Nauczycielstwa Szkół Powszech-

nycht!, a zarazem ogólny zjazd nauczyciel­
stwa pomorskiego.

Pierwszy walny zjazd odbył się_ W

Tczewie, grodzie Mestwina gdzie w dniach

16—18 maja 1920 r. zebrały się liczne za­
stępy nauczycielstwa pomorskiego. Na­
stępnie nasza stolica wojewódzka, Toruń,
gród Kopernika przyjmowała gościnnie ną-,

uczycielstwo. Grudziądzowi siedzibie Za­
rządu Okręgowego, przy padł dwukrotnie
ten zaszczyt (dn. 21 -23 maja 1923 r. i
10 czerwca 1924 r.)

Tegoroczny Walny Zjazd odbędzie sig
w Chojnicach^ po myśli uchwały Zarządu
Okręgowego. Dobór miejsca nie jest przy­
padkow’y. W czasie obecnym, gdy poja­
wiają sig myśli, zakusy, podszepty i plany
naszych wrogów w kierunku rewizji granic
zachodnich Rzeczypospolitej, zaanektowania
t. zw. korytarza pomorskiego, więc od­
dzielenia Pomorza od Macierzy, nauczyciel­
stwo pomorskie zaitiinifestuje tuż nad gra­
nicą, polsko - pruską, to, czego czynem co-’­
dziennie daje dowody, wpajając w umysły
dziatwy pomorskiej, że

.,Nigdy do zguby nie przyjdą Kaszuby/
oraz że ,;

,,Niema Polski bez Pomorza,M
,,I bez Kaszub Polski".

Pan Bronisław Dembiński Prof. Uniwer-

zytetu Poznańskiego przychylił sie do pro­
śby, i w’ygłosi referat na temat: Historja
Pomorza, a nauka historji w wychowaniu
narodowem.

Referat na temat ,,Zdanie organizacji
nauczycielstwa polskiego", chętnie objął kol.
Leon Kozłowski członek Główego Zarządu.

Wskazując na powyższe hasło wybór
referentów oraz aktualność tematów, za­
praszamy Was Drogie Koleżanki i Kochani

Koledzy do licznego brania udziału w tego­
rocznym naszym jubileuszowym zjeżdzie
w Chojnicach.

,,Znaki czasu".
W artykule X. prof. Koząla pod po­

wyższym tytułem opuszczono w zecerni

całą, jedną, kartkę rękopisu, wskutek
czego argumentacja o piekle wygląda
niezrozumiale. Opuszczony ustęp ma

brzmienie następujące;
A teraz jak jest z piekłem. Jeśli

sekciarze piszą, że biblja nie zna męki
piekielnej, to ponownie poradzić ince

musimy, aby nic nie pisali, lecz wprzó­
dy przeczytali lepiej Pismo św. Bo
całe dziesiątki miejsc przytoczyć moż­
na z Pisma św,, gdzie Bóg wyraźnie
określa rzeczywistą karę piekielną. W

niektórych z tych miejsc mówi Prawda
Odwieczna, sam Chrystus Pan, jak np.
u św. Mateusza 25,41: Zapowiada tu

Zbawiciel, że na sądzie ostatecznym
rzecze tym, którzy po lewicy będą:
,,Idźcie odemnie przeklęci w ogień
wieczny", albo u św. Marka: ,,A jeśliby
ręka twa gorszyła cię, odetnij ją, lepiej
jest tobie wnijść do żywota ułomnym,
niż mają obie ręce iść do piekła w o-

gień nieugaszony, gdzie robak ich nie
umiera, a ogień nie gaśnie. (Marka
9,42-47).
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wyrzuca się worost na ulicę, je­
żeli do napoju codziennego używa
się tylko zwykły palony jęczmień,
który nie posiada żadnych skład­
ników pożywnych. Przez pale­
nie powierzchnia wprawdzie o-

trzynuje wygląd brunatny je­
dnakże wewnętrzne części ziarna

wyrzuca się bezpożytecznie!
Kupujcie dlatego tylko cenioną
i tysiące razy wypróbowaną przez
swą pożywnnść rzeczywiście
tanią Kathreinera kawą sło­
dową Kneippa. -

1-690) Niema nic równie dobrego!

Olbrzymi wentylator.

Monstrualny ten wentylator znajduje sig
w Anglji. Doprowadza on świeże powietrze
do tunelu kolejowego Severn, który jest
prawie 5 mil angielskich długi. Wentylator
sam ma 18 metrów średnicy i kręci nim

motor o sile 120 koni.

Fabryka latających trumien ma

,słabe samoloty, ale mocne plecy.
Pisma warszawskie zwracają, uwagę na

powtarzające się znowu katastrofy aeropla-
nowe. —’, ,Expres Poranny" stwierdza, że

firma Plagę — Laśkiewiez ma słabe sa­
moloty, ale widocznie mocne plecy. — W

ostatnich dniach zdarzyły się dwie katastro­
fy .— jedna w Warszawie, a druga w Gru­
dziądzu. W obydwu wypadkach piloci spa­
dli z włoskich samolotów typu Balila któ­
re są konstruowane w zakładach Plagę _

Laśkiewiez, a nie są sprowadzane z Włoch.

Zakazane loterje.
W ostatnich czasach napływają masowo

do Polski listy z planami lub losami lotery,j
zagranicznych hamburskiej, duńskiej i

austriackiej, ukazują się też w pismach
krajowych prospekty tych loteryj i rekla­
mowe notatki o nich.

Ponieważ w Polsce loterja stanowi mo­
nopol państwowy, więc wszelkie uczestni­
czenie w grze na loterjach zagranicznych
jest wzbronione i karane jest grzywną oraz

aresztem.
Takim samym karom podlega reklamo­

wanie takich loteryj w prasie,

Nieśmiertelny sobór z powodu...
braku pieniędzy.

Z Warszawy donoszą:
Rozbiórka soboru na pl. Saskim, trwa­

jąca b’lisko rok, była już kilkakrotnie prze­
rywana. W poniedziałek, robotnicy pracu­
jący przy rozbiórce, w liczbie około. 70

przerwali pracę, gdyż komitet rozbiórki nie

wypłacił im od 2 tygodni zaległych płac.
Zachodzi obawa, że sobór nigdy nie będzie

Zburzony.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

Samochody amerykańskie zabijają
dziennie miljon zwierząt.

Ofiarą samochodów pada prócz tego rocznie 16.000 ludzi.

Olbrzymi ruch samochodowy w Ameryce,
zwiększający sig niemal z dnia na dzień
z zawrotną wprost szybkością, pochłania
tysiączne ofiary z pośród ludzi, największe
zaś, bo miljonowe, z pośród zwierząt. Z po­
śród zwierząt zaś najwięcej ofiar liczy pta­
ctwo.

Według ostatniej statystyki, ogłoszonej
przez .,Science Service" na podstawie spra­
wozdania profesora Stonela, z uniwersytetu
w Jowa, liczba ta da się zupełnie ściśle u-

stalić. Profesor Stoner przebył samochodem
z Jowa City do Lakeside Laboratory prze­
strzeń 320 kilometrów i naliczy! 105 zwie­
rząt, należących do rozmaitych gatunków
zabitych przez przejeżdżające samochody.
Najwięcej zabitych było kogutów i kur. W
!ecie odbył profesor Stoner przestrzeń tysiąc

kilometrów i naliczył 225 zwierząt zabitych
przez samochody, należących do 29 gatun­
ków.

Opierając sig na tych cyfrach, doszedł

prof. Stoner do wniosku, że na 5 miljonów
kilometrów dróg w Ameryce, któr.emi mogą
przejeżdżać samochody, pada dziennie ofiarą
samochodów miljon zwierząt.

W porównaniu z tą hekatombą zwierząt,
liczba ofiar ludzkich przedstawia się znacznie

skromniej: obliczono, że w ciągu roku pada
ofiarą wypadków samochodowych 16.000
ludzi.

Najciekawsze z tej statystyki jest to,
czy prof. Stoner wliczył do niej liczbę zwie­
rząt, zabitych przez swój samochód w czasie

tej swojej sprawozdawczej jazdy.

- --
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Z marynarką czy bez?
(Odpowiedź na prośbę do pięknych pań).

Ów Pan, który się oto pyta, widocznie

jeszcze nigdzie nie był, bo przecie cała

zagranica, a zwłaszcza Ameryka, od dawna
ma ten zwyczaj, że mężczyźni nio tylko
bez marynarki, ale także i^bez kamizelki

chodzą.
Naturalnie warunki stawiam takie:
Półkoszulek (nie wykluczając a la Sło­

wacki) mankiety i gumowy kołnierzyk
spalić, bo te rzeczy są chyba nato, aby
niemi brudną koszulę zakryć, Natomiast
nosić czystą koszule, ma się rozumieć za­
piętą, mięki kołnierzyk i stosowny do
ubrania krawat. Dalej: spodnie bez szelek,
natomiast pasek skórzany, nie szeroki, bo

przecież koszula bez marynarki i kamizelki
u mężczyzny jest to samo, co u kobiety
^^3SHE!BraHBfflaaBBaBKK25aSBaKiiajKBBasaaESraE^aaBEŁS!SH!SaESE!SS^E^!BBHB3SfflCSś5ES233

bluska. A jakby to wyglądało, gdyby
kobieta potrzymywafa suknie szelkami prze-
rzuconemi przez bluskg? Tak ubrany
mężczyzna nikogo nie razi, a n. p. w Ame­
ryce w ten sposób ubrani mężczyźni pra­
cują po wszystkich biurach, nie wyklu­
czając nawet sądu. Na ulicy, gdy ciepło,
zdejmują marynarki, niosąc je na ręce,
lecz do tego konieczny jest słomkowy ka­
pelusz. Niestety; u nas można widzieć

mężczyznę w słomkowem kapeluszu i palcie
Horrendutn za granicą nieznane! Pasek
nosi się jako zakończenie, między spodniami
i koszulą, taksarao jak u nas bluskg
i suknię.

Bronisława Murawska.

Laboratoria psychotechniczne
w Polsce.

W Ministerstwie Kolei opracowano z po­
lecenia p. Ministra organizację i regulamin
dla laboratorjum psychotechnicznych badań.
Już w roku bieżącym zostanie utworzone

takie laboratorjum przy dyrekcji warszaw­
skiej, w roku przyszłym w Poznaniu i Lwo­
wie. Po ukończeniu czynności przygotowa­
wczych i uskutecznieniu zakupu przyrządów
laboratorjum warszawskie rozpocznie swą
działalność w drugiej połowie roku bieżącego.

(Laboratorjum psychotechniczne ma na

celu badanie, czy kandydat do pewnego za­
wodu posiada odpowiednie do tego warunki

psychiczne. Odnosi się to głównie do pilo­
tów, szoferów, maszynistów kolejowych etc.

Laboratorja takie w Ameryce i w Niemczech

oddają olbrzymie przysługi kierując do da­
nego zawodu ludzi tylko o odpowiadającej
temu zawodowi organizacji duchowej. — Red.)

Pani Owsińska protestuje
i grozi!

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcja, jak widzę, radaby

każdego człowieka rozebrać jak do rosołu(?)
i kazać wszystkim chodzić niby Adamowi
i Ewie. Tamtego roku były te bezbożne

artykuły o kąpielach słonecznych, gdzie
mężczyźni i kobiety mieliby się w try­
kotach wylegiwać na piasku w Strzelnicy,
a teraz jakiś mądrala prosi się w czwartko­
wym numerze Dziennika, by panom wolno

było chodzić bez marynarki.
Jak tak dalej pójdzie, to po marynarce

przyjdzie kolej na inne części garderoby,
aż do szkarpetek.

Ja sobie nie wyobrażam, aby szanująca
się dama mog)ą przebywać w towarzystwie
kawalera, nie mającego marynarki na

grzbiecie. Ja dlatego moim córkom nie

pozwalam bawić się w żadne sporty, bo
one służą jeno do tego, aby panny mogły
uganiać w krótkich spódniczkach a męż­
czyźni bez marynarki i kamizelki. Ja, gdy
ujrzę na ulicy takiego roznegliżowanego
mężczyznę, to me córki na mo,ją komendę
muszą przejść koło niego z zamkniętemi
oczyma. To też niedawno o mało mojej
Andzi na Dworcowej ulicy tramwaj nie

rozjechał z powodu takiego sodomiarza.
Uważam sobie za obowiązek społeczny,

publicznie zaprotestować przeciw tej
zachciance uganiania mężczyzn bez okrycia
na plecach. Ja nie nato dwadzieścia parę
lat mordowała się z mojemi córkami i wy­
chowałam ie na skromne i przyzwoite pa­

nienki, żeby im teraz lada facet swoim

negliżem w oczy świecił i te biedne istoty
rai demoralizował.

Ja obejdę całe miasto i będę zbierać

podpisy przeciw temu szkandalowi. Ja

stworzę tu, w Bydgoszczy, Ligę Ochrony
Moralności Kobiecej, której członkinie będą
miały za obowiązek każdego takiego pan?,
spotkanego na ulicy lub w publicznym
lokal’i bez kamizelki, bić parasolką lub

czemkolwiek, co im się pod rękę nawinie.
Z poważaniem Marta Owsińska, wdowa po
profesorze i obywatelka miasta Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 25 maja 1925 r.

Wyścigi strusiów.

E uropa zna wyścigi koni, psów i gołębi
W Algierze dołączają się jeszcze do tego
ulubione wyścigi strusiów. Chciano tg
nowość i u nas zaprowadzić i w tym celu

urządzono wyścigi strusiów w Wiedniu.

Eksperyment jednak nie udał się. Ptaki

te, same przez się ociężałe, zaprzągnigte do

dwukołowych wózków wcale nie robiły
wrażenia wyścigowców. A gdy jeszcze
,,dżokeje” poczęli je bić i znęcać się nad

niemi, aby je zachęcić do szybszego biegu,
publiczność stanęła w obronie maltreto­
wanych ptaków, zrobiła się awantura i po­
licja strusich wyścigów raz na zawsze za­
kazała,

89.

P... mówimy, gdy się coś pali,
B... zwyczajnie za miastem w dali;
S... zwierzęta, często łaskawe;
D... dać mogą cbłeb, mienie i sławę.

90.

Pierwsza w głowie,
Druga w rowie,
Trzecia w rurze,
Czwarta w górze,
Piąta w kole,
Szósta w szkole,

Całość zawsze pieprzu smak,
Gdy trzyma go w ustach żak.

A

Rozwiązanie szarad z ostatniego tygodnia;
nr. 87: koperta, nr. 88: Kraków.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byd-
?szczy:

E. Tucholski, D. Zahaczewska, A. Pawłow­
;i K Adamczewska, St. Haucher, W. Jurko­
n’a W. Timlerówna, Ł. Murzynek, F. Prus)

Olszewska, A. Grus, H. Sternalek, I. RadwiL
)wiczówna, K. Stryszykówna, J. Sjemierzycw
na, S. i A. Jurek, M. Rudowska, Z. Romanow-
fca, Z. Gummer, A. Gierszewska, M. Szulcówna,

Lożanka, St. Romanowska, J. Jeżówna, X.

’orlik, M. Górska, C. Szczechowska, J. Ran?
szewski, L. Ormiński, A. Kowalkowska, W.

,apińska, R. Kosecka, J. Brocka, W. Przesmyc-
a Ł. Frankowska, A. MiniszeWska, J. Płoszy n-

ka E. Niemczewska, A. Weberówna, H. Begi^-
ów’na, B. Madaj, E. Mikołajczak, J. Kasprowi-
zówna, S. Marciówna, B. Frankówna. B. Kowa-
jwski, H. Choynacka, A. Złeniakówna, M.

Izerwiecki, E. Lubaszewska, P. Hęciak M. Kę­
piński, A. Hancykówna, J. Szczerbińska, II.

)ergmanówna, J. Polasik, A. Warszawska, A,
Surzyńska, W. Buwalska, M. Polasik, E. Begie-
ówna. H. Rat,ajcza.kówna. J. Dorożynska. H
- .alińska. G. Porczyńska, K, Badura,F, Mmi-

zewski, E. Be-gier, M. Rydzinska, J. Maciejów,
,ka S. Poląsikówna, Z. Łukawska, F. Filipiak,
!t Kaniewska, S. Frajmanówna, J. Drabi kowna
; Świątkówna, Ł. Kilińska, ,T. Sztepclowna, K,
)o:rodowski, M. Ziółkówna, A. Majdzmska, TL

;krzypczakówna, B. Świątkówna, II. Januszew-
,ki E. Lackner, S. Osiński, S. Ziółkówna, M,
tomańska, H. Grajnertówpa, W. Orchowska , H.

dikołajezak, A. Gburczyk, F. i W. Kocikowską,
Palicka, M. Mieczkowska, M. Koronkowna,

L,. Paf ierowska, Z, Papierowska, L. Tysler, L.

large M Orchowska, II. Skrzynczakówna, M,
Heydżiński, J, Świetlikówna, M, Czajkowska,’

Krugerówna, M. raustyniak, Z. Grajnertówna,
r’ Jeszkówna. W. Przybylski, G. Szarafińska
L Bross. L . Dachtera, A. Timler, R. Porzycb,
C, joppekówna, J. Doiasówna, M. Wesołow-ska
J, Krzywoszyński, J, Doiasówna, I. Rigenówna
N Kulczvński, M. Markiewicz, W. !wie.ki, Z

yrielnik. H, Kulczyńska, K. FKąckowiakówna, K,
%witalska, A. Piechowska, Gr. Mrotkówna, J,
Drabik, B. Szczekowski. W . Lubaszewska.

Z prowincji: St. i J. Porzychowie - Niwy,
Ks. Chyliński - Bzowo Pomorskie, M. Szmyt
— Nakło, F. Gierczyńska - Kępno, T. Markow­
ski -Świecie, L, Czech - Naklo, J. Chojnam
ki - Szubin, W. Iwaszek - Trzemeszno, S.
Śledzikowski — Luzino, S. Hospodarzewska —

Bojanowo Stare, J. Kujawska — Łęg (Pomorze),
J. Jadomska — Przechowo, G, Karakowiakpwńa
- Samostrzel, M. Skalska — Rajgród. J. Toma-
szkiewiczowa — Skrajna, J, Szczygielska —

Koronowo, II. Przedpełska — Leśn. Zacisze, .T,
Prociowowa — Szubin, L. Kowalski — SJku!sk,
Z. Bidziński - Fabjanowo, St. Wolski - Bu-

dzisław, K, Karczewska — Chełmce.
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Nagrody w drodze losowania, otrzymali:
1) J. Radwilłowiezówna, Bydgoszcz, ui. Gar­

bary nr. 6, (J. I. Kraszewskiego ,,Stara Baśń",
powieść z IV. wieku.)

2) M. Faustyniak, Bydgoszcz (Zdzisław Opłu-
still ,,Pożary na bagnie", powieść w dwóch

częściach).
3) Stefanja Hospodarzewska, Bojanowo Stare

pow. Leszno, (Feliks Koneczny ,,Tadeusz Kościur

szko".)

W tramwaju (podsłuchane).
— Pan pisuje do ,,Dziennika Bydgo-,

skiego"?
— Tak.
— To musi bvć niewdzięczna praca.
Bynajmniej! Redaktor zwraca mi kaźj/ły

manuskrypt z listem: Wdzięczny bardzo
za łaskawą o nas pamięć...
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1ZIAC GOSPODARCZY
Wystawa przyborów I urządzeń

Biurowych.
t Tutejsze Liceum Handlowe Izby Prze­
!mysłowo-Handlowej urządza w dniach 30 i

SI maja oraz 1 czerwca publiczną Wystawę
Przyborów i Urządzeń Biurowych obejmu­
jącą wszelkie maszyny do pisania, liczenia,
,kopjowania, powielania i drukowania, biur­
ka, szafki, kartoteki, teczki, księgi handlo­
we, papiery listowe, druki, formularze, ka­
)lendarze, pióra, atramenty, ołówki, przybo-
ry do zaostrzania ołówków, kałamarze, pod­
;stawki, wagi do listów, stemple, wydawnic­
twa podręczne, mapy itd.

W wystawie wezmą udział wszystkie
jbdnośne firmy miejscowe.

Dostawa eksponatów ma nastąpić dnia
29 do godziny 12, w południe na koszt

firmy; odbiór dnia 2 czerwca również na

koszt firmy.
Wystawę ogłosi się plakatami, z poda­

niem firm biorących w niej udział, a koszt

;druku plakatów ponoszą wszystkie firmy
oo w repartycji wyniesie znikomo małą
kwotę.

Wystawa i jarmark w Ujściu.
W całym kraju budzi się ruch w kierunku

bezpretensjonalnych, ale praktycznych
(Wystaw, żeby zdać sobie sprawę z tego, co

jest i czego nam brak. Otrzymujemy wia­
domość, że i na samej naszej rubieży
Kresów Zachodnich, w Ujściu nad Notecią,
celem wznowienie wielkich tradycyjnych
jarmarków i życia eko.nomicznego odbędzie
się 25 czerwca r. b., taki przegląd prak­
tyczny, — Wystawa — Jarmark. Program:
25-go jarmark i wystawa inwentarza ży­
wego, 25—29 przez 5 dni wystawa maszyn,
!narzędzi, sprzętów dia rolnictwa, przemysłu
,i domu, — wyrobów przemysłu rolniczego,
’fabrycznego, rzemieślniczego, domowego —

nowego a choćby i dawniejszego wyrobu,
!dla przedstawienia i szerzenia wyborowych
a dostępnych rzeczy praktycznych w domu
i gospodarce i w calem życiu. Wystawa
środków naukowych dla rozwoju rolnictwa
i przemysłu i handlu. Wystawa pracy
szkół jak i wszystkiego, co ma związe’k
z rozwojem wewnętrznej przedewszystkiem
jak i zewnętrznej kultury życia prakty­
cznego, dla wytworzenia miłego ludzkiego
współżycia. Zwiedzanie wystawy bezpłatne.
Ułatwienie komunikacyjne w dni wysta­
;wowe: dojazd statkiem z pod st. Dziem-
-bówko do Ujścia (7 km.) Dła zbioro­
wych szkolnych wycieczek bezpłatnie za

nprzedniem porozumieniem się z Dyrekcją
Wystawy, Ujście =-i Magistrat.

Wystawa w Krotoszynie.
Zwraca się wszystkim uwagę na Wystawę

Kreso wą-Rołniczo - Przemysłowo -Rzemieślni­
czą, urządzaną w Krotoszynie dnia 2-go i

9-go sierpnia r. b . Niepotrzeba zbytnio po­
lecać i zachęcać do wzięcia udziału w od­
nośnej wystawie, gdyż społeczeństwo prze­
konało się dostatecznie o znaczeniu i wysokiej
wartości wystaw krotoszyńskich, które cieszą
się zawsze wielkiem zainteresowaniem u sfer

miarodajnych oraz szczególnem poparciem
i liczną frekwencją zwiedzających.

Że wystawa w rzeczywistości posiada
Wielkie znaczenie gospodarcze i kulturalne
dla naszych kresów zachodnich, stanowi

choćby ten fakt, że protektorat nad nią ob­
jął p. wojewoda Bniński.

Ze względu przeto na wielki napływ zgło­
. szeń, prosimy takowe jaknajrychlej przesyłać
;na ręce p. Kopydłowskiego, prezesa Wy­
’-działu Cechowego w Krotoszynie.

! -

!Państwowa Wylęgarnia ikry rybiej
w Mylofie na Pomorzu.

f Przejęta od Niemców wylęgarnia w My­
lofie nad Brdą pierwotnie miała czysto
lokalne znaczenie. Wobec zmiany warunków

gospodarczych kraju i koniecznej potrzeby
wzmożenia produkcji narybku nie tylko
dla wód Dzielnic Zachodnich ale i dla
’Wschodnich części Rzeczypospolitej, Mini­
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych
uznało za konieczne przystąpić do rozbu­
,dowy starej wylęgarni i przystosowania
jej do nowych warunków pracy. Tutaj
inadmienić wypada, że woda Brdy czysta
fi zimna posiada pierwszorzędne zalety dla

;wylęgarni i tem się tłomaczy wybór
!miejsca. Stara wylęgarnia posiadała wy-’
’miary małe, odpowiadające jej pierwotnemu i

Ku uwadze płatników
podatku majątkowego.

W!adze podatkowe doręczą w najbliższym
czasie nakazy płatnicze podatku majątkowego i

wyłożą w swych lokalach również w Magistra­
cie listy płatników z ustalonym majątkiem i

wymierzonym podatkiem majątkowym na prze­
ciąg czterech tygodni.

Przewodniczącemu komisji szacunkowej
przysługuje prawo wniesienia sprzeciwu prze­
ciw uchwałom komisji szacunkowej w przecią­
gu miesiąca po upływie okresu wyłożenia list

podatkowych. Aby dać możność płatnikowi do
udzielenia wyjaśnień i uzupełnień, władze po
datkowe zobowiązane są przesłać płatnikowi
dosłowny odpis takiego sprzeciwu, przeciw któ­
remu wnieść można w 14 dniach odpowiedź do

komisji odwoławczej, która jest wedle ustawy
najwyższą instancją dla odwołań i sprzeciwów.
Władze podatkowe mogą żądać od płatnika
przedłożenia ksiąg handlowych łub gospodar­
czych oraz wszelkich innych dowodów pisem­
nych i ustnych, jak również^wyjaśnień tak co

do osoby płatnika lub innych niespokrewnio-
nych z płatnikiem osób.

Płatnikowi podatku majątkowego przysłu­
guje zaś prawo odwołania do komisji odwoław­
czej w przeciągu dni 30 od dnia następnego po
doręczeniu nakazu.

W razie spóźnienia winien płatnik w 15
dniach podać przyczyny, które hyły powodem
opóźnienia i o ile takowe uznane zostaną za u-

zasadnione, natenczas komisja odwoławcza mo­
że odwołanie rozpatrywać. Gdyby płatnik ko­
rzystał z przysługujących mu środków praw­
nych i zażądał od władz podatkowy’ch udziele­
nia mu podstaw wymiaru dla celów odwołania,
natenczas czasokres 30 dniowy oblicza się do­
piero od dnia doręczenia podstaw wymiaru.

Przeciw uchwałom komisji odwoławczej przy­

sługuje płatnikom prawo wniesienia skargi do

Najwyższego Trybunału Administracyjnego w

terminie 2 miesięcznym, licząc od dnia doręczę
nia decyzji komisji odwoławczej. Ponieważ
wniesienia odwołań, sprzeciwów, skarg itp. nie

wstrzymują same przez się płacenie podatku w

terminach, dlatego winien płatnik z.wrócić się
wcześnie do władz podatkowy a o dyiację
względnie wstrzymanie przymusowego postępo­
wania, a władze winny ząda t j temu zadość

uczynić, jeżeli płatnik udowodni, że : rzez wy­
konanie mógłby ponieść Sz,kodę nie po wtowa-

ną. Do wydania zarządzeń na wstrzyma­
nie wykonania jest komisja odwo­

ławcza, a w razie odmowy !uli przewlekania za.

latwienia wniosku Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny kompetentnymi.

Całkowite lub częściowe zwolnienie od pła­
cenia podatku majątkowego może nastąpić na

wniosek płatnika, o ile ten udowodni, iż wsku­
tek nadzwyczajnych wydarzeń nastąpiło całko­
wite zniszczenie jego majątku lub takowy uległ
zmniejszeniu przynajmniej wartości.

Płatnikom, którzy w najbliższym terminie

płatności po doręczeniu nak.azu płatniczego ui­
szczą w gotówce z góry cały pr.zypadający od
nich podatek, po uwzględnieniu zapłaconych
rat i zaliczek przyznaję się zniżkę w wysokości
10 proc, należności podatkowej, ołatnej jo do­
ręczeniu nakazu płatniczego, płatnikom zaś,
którzy uiszczą na powyższych zasadach podatek
listami zastawnemi krajowych instytucji kre­
dytu długoterminowego, opiewającemi na fran­
ki złote lub inne waluty, których kurs i rodzaj
określi Minister skarbu, lub obligacjami pierw­
szeństwa przyznaję się zniżkę w wysokości
5 proc .całej należności podatkowej.

przeznaczeniu do 4 metrów w kwadrat.
Rozbudowę dokonano w roku 1923, a zre-

montowanie i zaopatrzenie w potrzebne
urządzenia i aparaty wykończone zostało
w jesieni 1924 r. przed rozpoczęciem kam-

panji sielawowej. Rozmiar budynku dzisiaj
wynosi 14,63 na 6,50 metr. Pierwsza

kampanja wylęgarni operowała częściowo
swą własną ikrą sielawy do 3 000 000 sztuk

ziarn, wytartą i sztucznie zapłodnioną nad

jeziorem Wdzydze, jednem z największych
jezior Pomorskich o powierzchni 1500 ha,
i ikrą siei wędrownej, pochodzącą ze

sztucznego wycieru tarlaków z zatoki

Puckiej’ (140 0Ó0 sztuk ziarn ikry). Oprócz
tego Min. R. i D. P . zakupiło ikrę
w Estonji, której w stanie zaoczkowanym
otrzymała wylęgarnia 1700 000 sztuk ziarn.
Kierownictwo wylęgarni powierzone zostało

inspektorowi na W-wo Pomorskie, któremu
do pomocy przydzielono dozorcę mieszka­
jącego na miejscu w Mylofie.

Wylęg odbywał się w aparatach Chasea.

Część ikry przetrzymana została w wy­
lęgarni do okresu przedwylęgowego,
poczem w ośtatńiem stadjum odesłano ją
w ilości 750000 ziarn do zarybienia jez.
Suwalskich, część drugą użyto do zary­
bienia jezior pomorskich i poznańskich.
Reszta ikry przetrzymana została w wy­
lęgarni aż do wylęgnięcia i w końcowym
okresie została przetransportowana do

Pucka, celem zarybienia zatoki, do jez.
Wdzydze i do jez. Duże Partęciny w Lu-

bawskiera.

Wszystkie transporty jak ikry tak i wy­
lęgu odbyły się bez strat. Przesyłka wy­
lęgu siei i sielawy na odległości 12 do
14 godzin trwającej podróży — należy do

przedsięwzięć trudnych i uniknięcie strat

zawdzięcza się użyciu hydrobinu, Wyniki
pierwszej kampanii uważać należy za zu­
pełnie zadawalniające i można mieć na­
dzieję, że skoro już się rozpoczęło pracę
w tym kierunku — wody nasze zarybiane
prawidłowo z każdym rokiem będą wy­
datniejsze i przyjdzie chwila, że na miljony
kg. obliczany dotychczasowy import mięsa
rybiego z zagranicy okaże się zbędny
wobec nasycenia rynków krajowych pro­
dukcją wód własnych.

Elektryfikacja
Małopolski wschodniej.

Delegacja amerykańskiej firmy Westing-
house jest już w Polsce i występuje z pro­
jektem wykupna elektrowni i koncesji okrę­
gowych na przestrzeni ,od granicy polsko­
niemieckiej na Górnym Śląsku aż po Dunajec,
celem stworzenia ogromnej sieci elektrycznej
przez wybudowanie wielkich elektrowiń w

Jazowsku i Rożnowie, na rzece Dunajcu.

Z przemysłu czekoladowego.
Przemysł czekoladowy odczuwa obecnie

poważną konkurencję zagranicy, importującej
wyroby czekoladowe przez Gdańsk do Polski.

Daje się odczuwać konkurencja przemysłu
czekoladowego głównie austrjackiego, który
tranzytem dostaje się po Gdańska. Ponie­
waż towary przychodzące do Gdańska, o ile

są na jego potrzeby, nie podlegają ocleniu,
wykorzystują to firmy gdańskie i eksporterzy
austrjaccy kięrują towar przez Gdańsk do
Polski bez cła.

Bezrobocie zmniejsza się.
Dane statystyczne, dotyczące stanu bezrobocia

w Polsce wykazują od 7. tygodni stałe zmniejsza­
nie się liczby bezrobotnych.

W tygodniu od 2. do 9. maja liczba bezro­
botnych zmniejszyła się o 1.500. Jednocześnie u-

legła zmniejszeniu liczba bezrobotnych pobiera­
jących zasiłki z ministerstwa pracy. Według
przypuszczalnych obliczeń, liczba ich w ostat­
nim tygodniu zmniejszyła się o około 3 tys. osób.

Większej liczbie bezrobotnych dały zatru­
dnienie następujące miejscowości: Łódź - 500
robotnikom przy robotach kanalizacyjnych,
Lublin - 300 robotnikom przy robotai h punii-
cznych i tartakach, Brześć — 200 robotnikom
w tartakach, Białystok — 190 robotnikom w

przemyśle włóknistym. Na Śląsku znalazło pra­
cę 190 bezrobotnych. Jednocześnie zapowiada
zatrudnienie większej liczby robotników Czę­
stochowa, w związku z rozpoczęciem przez sej­
mik robót drogowych.

Podatek majątkowy w listach Banku Rolnego.
W myśl rozporządzenia Min. Skarbu z 19.

lutego 1921 r. podatek majątkowy może być
wpłacony 8% listami zastawnemi, państwowe­
go Banku Rolnego serji I. względnie zobowią­
zaniami tego banku do wydania iistów zasta­
wnych. Wspomniane listy, względnie zobowiąza­
nia będą przyjmowane na poczet podatku ma­
jątkowego od każdego płatnika, który je zło­
ży w kasie skarbowej, zarówno od tego płatnika
który je otrzymał bezpośrednio z Banku Rolne­
go, w związku ze sprzedażą, względnie parcela­
cją gruntów, jak również od takiego, który li­
sty nabył, lub od osoby trzeciej otrzymał. Do li­
stów zastawnych winny być dołączone przy
wpłatach kupony bieżące, których wartość nie
będzie zaliczana odrębnie na podatek.

O polską żeglugę na Niemnie.

Na posiedzeniu sejmu Związku Kłajpedzkie-
go przemysłow’ców drzewmych uchwalano rezo­
lucję, wzywającą wobec katastrofalnego poło­
żenia przemysłu drzewnego w Kłajpedzie, do jak
najszybszego otwarcia żeglugi na Niemnie. Za­
kup drzewa niemieckiego — głosi rezolucja —

nie kalkuluje się. Rokow’ania polsko-litewskie
należy jaknajprędzej przeprowadzić.

PIEGI
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Perfumerje d’Orient Warszawa.
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Ożywienie w przemyśle.
Oddziały Banku Polskiego donoszą a

różnych miejscowości o ożywieniu się obro­
tów w przemyśle:

Oddział Łódzki komunikuje: kwiecień

był dla tute;jszego przemysłu bawełnianego
miesiącem bardzo korzystnym. Oddział
Sosnowiecki donosi: w przemyśle meta o-

wym sytuacja jest lepsza, zakłady żelazne
w Zagłębiu posiadają znaczne ilości zamó­
wień; Oddział Częstochowski zaznacza, iż

ożywia się przemysł budowlany, przemysł
;utowy i bawełniany zaś eksportuje około
60 procent wyrobów zagranicę; Oddział
Białostocki informuje; w przemyśle gar­
barskim naszego okręgu sytuacja naogół
przedstawia się korzystnie; Oddział Kato­
wicki donosi: sytuacja w przemyśle cynko­
wym jest naogół pomyślniejsza, eksport
węgla w kwietniu wyniósł prawie to samo,
co w marcu, 42 procent całego wydobyoia

Handlujemy z Chinami.
Białostocki przemysł włókienniczy na­

wiązuje stosunki z najodleglejszemi nawet

rynkami: po raz pierwszy wysłano z Białe­
gostoku do Chin partję pluszu jedwabnego
i welwetu.

Wywóz drzewa wzrasta.

Przystosowywanie taryf kolejowych do

potrzeb przemysłu eksportującego celem
ułatwienia mu konkurencji na rynkach za­
granicznych wydaje już owoce. Oddział
Banku Polskiego w Równem komunikuje,
iż w m, kwietniu wywieziono dość znaczne

ilości drzewa do Gdańska i do Niemiec i że

ożywienie nastąpiło głównie z powodu zni­
żenia taryf kolejowych.

Stały wzrost oszczędności.
Z zestawienia pozycji bilansowych 39

banków, należących do Związku banków
w Polsce, widzimy/że oszczędności z mie­
siąca na miesiąc wzrastają i to w dość

szybkim tempie: wkłady terminowe w 39-ciu
bankach wynosiły 31 stycznia rb. 32,4
miljony złotych, zaś w dniu 28 lutego rb.

42,2 miljony złot.
Ze wszystkich pozycyj bilansowych po­

zycja wkładów terminowych wykazuje
wzrost najszybszy.

Ważne dla rolników!
Ministerstwo Oświaty zgodziło się na

zwolnienie dzieci szkolnych zdatnych do

prac przy obróbce buraków cukrowych, od
nauki na przeciąg 14 dni. Równocześnie
Ministerstwo Oświaty zgodziło się na uchy­
lenie zeszłorocznego rozporządzenia wyma­
gającego uczęszczania dzieci w tym czasie
na 2 godziny dziennie do szkoły.

Wnioski o zwolnienie dzieci należy sta­
wiać do odnośnych inspektorów szkolnych,
którzy od swej przełożonej władzy dostaną
odpowiednie instrukcje.

Wzrost importu zagranicznego
zboża.

W ostatnim miesiącu przywóz zagrani­
cznego zboża do Polski wzrósł znacznie.
Przez Gdańsk importuje się zboże i mąkę
amerykańską w ogromnych ilościach. Na­
bywcy otrzymują dogodny kredyt na 5°/0

rocznie, termin 2 miesięczny. Wskutek te­
go nastąpiło pogorszenie sytuacji w prze­
myśle młynarskim. W Piotrkowie młyny
parowe zaczęły sprowadzać zboże zagrani­
czne, ponieważ zboża krajowe była, nie­
wielka sprzedaż przy wysokich cenach.

Południowy polski rynek zbożowy zależy
obecnie od mąki węgierskiej, co jest powo­
dem zastoju w młynach w Jarosławiu.



Nr. na, DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 24 maja 1925 r. Sir. II.

0

- Pan redaktor czytał w swoim
Dżennik, że te hajdabmackie posły Wa-

syńczuk Czuczinaj i Kozicki skazani zo-

utali na więzienie a sąd im to więzienie
zamieniał na dom poprawy? Mnie sze to

bardzo podobało - taki sądowy noblessy.
Czemu taki zdrajcy stanu zaraz zamknie,
kiedy ich można dad na rekollekeyi i tak
ich naprawić, że uni będą znów jak nowy
suwereny. Mo-’-na im w tego zakładu
zrobić trepanacyi czaszki, może nawei

operacyi sercowy, można zawołać jakiego
gpirytyst albo suggestjonist, aby on im
wdmuchnił innego duchu i z patentowane
łajdaki zrobił porządne obywatele polski.

Jaby nawet z tym metody zrobił
bardzo szeroki zastosowanie: jaby całego
odrazu sejmu posłał po taki odmieniający
instytucyi, coby sze jemu lepi i zgodni
pracowało. Bo w sejmu nitna idealnego
posła, coby on był taki perfekt na wszystki
boki. Nawet pan Witos ma niejednego
mankamentu. Głowy to un ma kepełe i te

możnaby mu zostawić, ale zato trzebaby
na jego obie . ręki zrobić iakie manikiri.
Pan Grabski, taki doskonałoszcziowy
człowiek, a i jemu możnaby trochę rozerżnic

serce, aby nie było takie ciasne Na oczy
to możnaby każdemu z poseł zdejmić ka­
tarakty a panu Ratajski jaby kazał podetnic
pęciny na nogi, coby on mnij biegał i po­
dróżował, a zato z glowera więcy sze na­
tężył. Jaby i z temi komunistyczne posły
zrobił taki Kaiserschnitt, że jaby im zdejmii
delikatnie głowy pod gilotyny i próbował
im inny przyrośnić.

Z całego tygodniu najbardziej podobały
mi sze te pud!y do spania, ino u nas me

byłoby z nich praktycznego użytku
A właszciwie to my takie pud!y już dawno

mamy, ino że one nie są opatentowany
Niejeden robi u nas takiego hałasu, a jak
on uszedni w sejmie na ławku albo jeszcze
lepi jak on poczuje pod sobą imnister-

jalnesjo fotelu, to on zaraz szpi. I ,jemu
już nie obudzi żadnego krzyku. Dziennik

tyle nahańbował ministerstwu od zagra­
niczne geszefty i co z tego jest? Jak było
różne szwmstw, tak sze i zostało. To jest
u nas taki resort, gdzie niepoczeba mieć

tęgi głowy, ino tęgi plecy. Ja sobie
nawet takiego poematu napisał: miej
w głowie wody zamiast olej, a przyjdzie
raz na czebi kolej!,., kolej do teki mini

sterjalny albo na innego wysokiego po
Sterunku.

Czy pan słyszał o tero, co prezydent
Wojciechowski zmienia swojego tytułu na

przeor? Dlaczego? Nu, taki kraj, z któ­
rego mkomu nie wolno wyjechać, gdzie
pan prokurator niepozwala nikomu gadać,
gdzie każdy chodzi głodny i bosy, to nie

jest żaden Rzeęzypospohty, tylko klasztor
z bardzo surowego regułera. Nieprawda...
Jakto nieprawda? Zęby pan redaktor na­
pisał szwiętego f’aktu, to zaraz przychodzi
urzędowego sprostowaniu z wywróconym
ogonem u kotu....

sterłiRa policyjna.
- Ujęto w dnia wczorajszym: 1 osobę za

pijaństwo, 1 kobietę, 1 za wszczynanie awantur.

- Wyprowadził ją w pole... Wczoraj wie­
czorem, jakiś oszust wykpił M. Zawiślakową,
wyprowadzając ją zamiast na ul. Ugory, gdzie
miał ją zaprowadzić do lasku sąsiadującego.
I tam odebrał jej chusteczkę z pieniędzmi 125
zł,, i kwit na 200 milj. marek i drapnąl.

o dość wczesnem odnowieniu

przedpłaty za ,,Bs!ennik Byd­
goski" w czasie od 15-go do

25-go maja na miesiąc czerwiec
Przedpłatę przyjmują wszystkie
urzę,dy i agentury pocztowe a tak­
że na prośbę listowi, którym na­
leży. wręczyć w y pełnioną już
kartę, zamieszczoną w gazecie.
Przedpł. miesięczna wynosi 2,35 zł.
W ajencjach i ekspedycji pre­
numerata wynosi 2 (dws) zł.
- - miesięcznie. - - -

— Nadzwyczajne Walne Zebranie członków
Spółdz. Surowców malarzy i lakierników odbę­
dzie się dnia 26. maja 1925 r., nic 25. V . jak myl­
nie podano w ogłoszeniu, zamieszczonem w dniu
15 5. rb.

- Wycieczka orkiestry inwalidzkiej! Jutro,
w niedzielę, o godz. 1. popoł. orkiestra inwalidz­
ka urządza wycieczkę parowcem do Brdyuj­
ścia, gdzie w ogrodzie p. Kowalewskiego przy­
grywać będzie do późnego wieczora. Jest więc
okazja do miłej rozrywki na świeżem powie­
trzu przy akompaniamencie dobrej muzyki In­
walidzkiej, którą publiczność winna poprzeć.

- Dziś w sobotę ,,Ostatnia noc bzu wonne­
go" — w ,,Mazimie". Tańce do białego rana.

Przedtem wielki nowy program kabaretowy i
variete. -- Wystąpią znakomite. tancerki, śpie­
waczki. tancerze, akrobaci, instrumentaliści. Do
tańca przygrywać będzie wspaniała muzyka.

Wstęp tylko 1 złoty, łącznie z programem. Po­
czątek o godzinie 9.

- Zamorski gość. Dzisiaj z rana zawitał do

naszego miasta egzotyczny maharadża Lupurn
z Maradith. Jest to jeden z najbogatszych ma­
haradży indyjskich, którego zamek marmurowy
piękny zwierzyniec, posiadający największą ko­
lekcję dzikich zwierząt, cudowne ogrody oraz

przepych na każdym kroku, wzbudzają podziw
u europejczyków, zwiedzających ten wspaniały
zakątek.

Maharadża Lupum przyjechał do Europy ze

swoim licznym dworem i zatrzymał się w

Paryżu, skąd czyni wycieczki po Europie. Od
tygodnia bawi w Polsce i dzisiaj w’łaśnie ze

swoim adjutantem przyjechał do Bydgoszczy i
tu zabawi jeden dzień.

Specjalnie wydelegowani panowie obwozili

go po naszem mieście, pokazując mu rzeczy go­
dne widzenia. Wreszcie chcąc poczynić zakupy
dla swego dworu, wstąpił do firmy Chudziński
i Maciejewski, gdzie w ciągu blisko 2 godzin
zwiedzał magazyn i porobił zakupy. Opuszczając
gmach, wyraził swoje zadow’olenie i podziw dla
tak elegancko urządzonego magazynu i wiel­
kiego wyboru w towarach, oraz fachowej obsłu­
gi. Wszystko to wyw’arło na nim przyjemne
wrażenie i przyrzekł, że wszystkim swoim zna­
jomym z Indii, zw’iedzającym Polskę, będzie po­
lecał firmę Chudziński i Maciejewski w Bydgo­
szczy.

- ,,Nieszczęśliwe kobiety". Dziś, po raz pier­
w’szy ukaże się na srebrnym ekranie kina Kri­
stal obraz obyczajowy w 10. nadzwyczaj zaj­
mujących aktach, p.t.: ,,Nieszczęśliwe kobiety’1,
czyli ,,Dziewczęta, których poślubiać nie nale­
ży". Treść dramatu pouczająca, osnuta na tle

sensacyjnej powieści, wprowadza nas w świat
zagadnień, które przy bliższem poznaniu roz­
świetla nam problem niezwykle zawiły, j tru­
dny do rozwiązania w zw’ykłem życiu ludzi dzi­
siejszych. Obraz poleca się uwadze matek, i

dorastających panien na wydaniu, które mogą
zaczerpnąć z filmu tego wiele dobrych nauk i

przestróg. Bohaterską rolę dramatu odtw’arza
księżniczka rosyjska, ukryta pod pseudonimem
Ellen Kurti, sekundują jej Ernest Steinriick.
Mirendorf i inni Aktorzy dobrą i naturalną gra

podnoszą wartość dzieła filmow’ego pełnego
wzruszaiaćych scen na tle pięknej wystawy,

— Roczne walne zebranie Towarzystwa O

piekl nad Niewidomymi odbędzie się we wtorek
26. maja rb. o godz. 6 popoł. na salce Schroniska
przy ul. Kołłątaja 13-14 .

Porządek obrad jest następujący: l) Zagaje­
nie walnego zebrania. 2) Sprawozdanie z dzia
łalności Towarzystwa za czas od 1.1. - 31.12
1924 r. 3) Sprawozdanie skarbnika i Komisji Re

wizyjnej. 41 Udzielenie pokwitowania skarbni
kowi. 5) Wybór dwóch nowych członków zarzą­
du. 6) Zatwierdzenie ]judżetu na r. 1925. 7) Zmia­
na § 4. Statutu Towarzystwa. 8) Załatwienie
wniosków przesłanych przed walnem zebraniem
na ręce zarządu Towarzystwa.

Karygodna krewkość chorążego.
. Korespodencja własna ,,Dzień. Bydgos?S

Pani Malczewska, żona wyższego urzęd­
nika w Chełmnie w trosce o honor i dobro

armji doniosła pul. Jarnuszkiewiczowi pewne
rzeczy, które w większej mierze dotyczyły
chorążego 66 pułku, kaszubskiego p. Baliń­
skiego. Mimo prośby p. Malczewskiej, aby
nie podawał jej nazwiska, co mogło ją
narazić na szykany — aż do ukończenia

śledztwa, w 3 dni chorąży już wiedział

(nie skądinąd jak li tylko z kancelarji pułko­
wej) O autorce doniesienia.

I tu rozpoczynają się bardzo przykre
rzeczy. Krewki chorąży, snąć w stanie pod­
niecenia, urządził formalny napad z szablą
w ręku na mieszkanie synowej p Malczew­
skiej, żony nauczyciela w Chełmnie.

Wystraszona niewiasta w 3 tygodnie po
połogu zaryglowała drzwi i zaczęła wzywać
pomocy. Wysadziła oknem służącą, aby ta

sprowadziła pomoc.
Chorąży wyzywając w najbardzie wy­

szukany sposób - od drzwi odstąpił.
Sprawę skierowano do prokuratora.

Dobrzeby było, gdyby władze wojskowe
zechciały wejrzeć w tą sprawę i do czasu

ukończenia śledztwa czuwać nad krewkim

chorążym, który do dziś dnia nawet publi­
cznie szykanuje rodzinę Malczewskich.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Związek Cywilnych Niewidom. h . Zapowie­

dziana wycieczka do Jasińca nie odbędzie się,
lecz do Ścerska w niedzielę 24. bm. Zbiórka o

godz. 914 na ul. Jagiellońskiej róg Grodztwa;
wyjazd punktualnie o godz. 10. przed południem
do Ścierska.

Zebranie Chrz. Z, Z. filji czeladzi szewców rę­
kodzielników odbędzie się w poniedziałek 25.
bm. o godz. 8. wiecz. w lokalu p. Jarnatha ul.
Jana Kazimierza. Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy, o liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Głównego Zarządu Chrz, Z. Z. odbę­
dzie się we wtorek dnia 26. bm. o godz. 6 .30 w

Sekretariacie ul. Poznańska 4 II. Obowiązkiem
każdego członka na takowe punktualnie się sta­
wić. Przewodniczący.

12782 a) Zebranie Towarzystwa Przemysło­
wego odbędzie się we wtorek, 26 bm. w Ognisku
o godz. 8 -mej. Na porządku obrad bardzo wa-

sprawy. Prosimy o liczny udział. Zarząd.
Zebranie Chrześcij. Zjednocz. Zawodowego

filji metalowców odbędzie się dziś, w sobotę,
dnia 23 bm. o godz. 6 wiecz., na sali w Ognisku,
ul. Jagiellońska 71.

Baczność! Powstańcy i Wojacy - Bydgoszcz.
Z powodu tego, że nie udało nam się uzyskać
samochodów wojskowych, muszą druhowie, któ­
rzy chcą brać udział w uroczystości poświęce­
nia sztandaru Powst. i Woj. w Mąkowarsku,
jechać kolejką.

12639a) Sokół Bielawy, W niedzielę wyciecz­
ka do Brzozy dla dr. ćwiczących. Zbiórka rano

przy lokalu druha Ferenca, dla niećwiczących o

godz. 8. przy przystanku omnibusów. W sobotę
o godz. 7. zbiórka całej drużyny ćwiczącej przy
boisku.

12657a) Klub Sportowy ,,Gwiazda" St. Mł. P .

przy perafji św. Trójcy. Dnia 23. bm, o godz.
8 wieczorem schadzka w Domu Katolickim.

Uprasza się o przybycie wszystkich graczy I.

drużyny, celem wy’jazdu w niedzielę na zawody
do Szubina. Zarząd.

Stew. Młodych Polek ,,Promyk" urządza w

niedzielę, dnia 24. bm. wycieczkę do Smukały,
połączoną z przypadająeem zebraniem, z całym
programem (wykład o darwiniżmie). Zbiórka o

godz. H2 przy małym dworcu na Okolu. Podróż
w obie strony 50 groszy,

12771) Baczność, ,,Lutnia" Bydgoszcz. Przy-
nomina się wszystkim członkom, tak czynnym,
jak i nieczynnym, o wycieczce jutro w niedziele.

Zbiórka o 5. rano przv torze kolejowym ul
Gdańska. Sympatycy mile widziani.

Znno?ok Fracowników Knnłec’-tch (dawnie!
Związek Handlowców). Posiedzenie zarządu w

poniedziałek 25. bm. w sekretariacie o "odz. 8
wieczór. K’omplet konieczny, Prezes.

l?785ai Paczność. Tow. Knnców De’”Bstów

s”ożywczef. Nadzwyezaine zebranie od-
bedz?e sie we wtorek dnia ?6. bm. o godz. 8 . w

T?esnrsie I’nnieckiei ul. Jagiellońska ?5. Z powo-
fj,, ,,,nip,’ab sorpw ko-p-let nożada.ny.

19A131 Tawawzdwo Kunców, Według art 67

i 68 rozporządzenia wykonawczego Ministra

s:karbu r!o us’awy o mononoiu, spirytusowym zaj­
mujący sie wyszynkiem ,az sprzedażą wyro­
bów sniryfusowycb zobowiązani są do złożenia

podania o koncesię do 31 bm.

Dołączyć należy oryginalny konsens lub u-

wienzvfe1uionv odms świadectwo obywatelstwa
nlan pvfnaevjnv lokalu w 3 egzemplarzach Bliż­
szych informacji zasięgnąć można w sekretar­
iacie.

12640a) Tow, glms. Sokół II, (Jachcfce. Nady
zwyczajne zebranie odbędzie się dnia 24. bm.
u p. Trzebiatowskiego. Stawienie się wszystkich/
członków koniecznie pożądane. Początek o g.
4. po południu.

l?694a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz VIIL

Rupienica urządza w niedzielę, dnia 24. bm. w

salach Strzelnicy zabawę lato wą, na którą za­
prasza Szan. Publiczność i Bratnie Gniazda.

12704a) Sokół w Bielawkach urządza dnia 31;
bm. w pierwsze święto Zielonych Świątek za­
bawę ludową, urozmaiconą róinemi niespm
dziankami w ogrodzie p. Ferenca ul. Senator­
ska 76. (piękny ogród, nadający się na wy
cieczkę świąteczną dla towarzystw i mieszkań
ców śródmieścia), na którą to imprezę bratnie

gniazda, kluby sportowe i sympatyków sokol­
stwa jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

Towarzystwo Kapców. Otwarcie sklepów w

niedzielę, dnia 24. bm. jest ustawowo niedoz­
wolone. Ponieważ w czerwcu płatna jest trze­
cia rata podatku majątkowego, od której niema
odwołania, prosimy zainteresowanych, o po­
informowanie sekretariatu, czy należ}’ starać
się o rozłożenie płatności powyższej nałeżytości
na raty.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina
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wiatru
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22. 5. 1. poł. 52,3 17,5 4 N. 1,3

22 5. 9 wiecz. 52. 14,3 8 E.U

23. 5, 7 rano 52,2 15,9 0 C. -

Tem ;eratura doby ubiegłej: średnia 14.45 najwyż­
sza 19,8 najniższa l), Wysokość opadu -

GIEŁDA WARSZAWSKA
’

z dnia 22 maja 1925 r.

Dewizy:

U321U MM auu

tranz.

a-

sprzed. kupno

Belgja 26,07 26,14 26,01

Kopenhaga 139,10 139,45 138,75

Funty ang. 25,26^ 25,29 25,16

Holandja 209,05
25,261/,

209.65 208,55

Londyn 25,33 25,26

Nowy Jork 5,t8ł/j 5,20 5,17

Paryż 26 80 26,86 26,74

Praga 15,41 15,44 15,38.

Szwajcarja 100,55 100,80 100.30

Wiedeń 73,18 73,36 73,00

Włochy 21,15 21,20 21,10

Pożyczka zlotowa —70o/1

Pożyczka kolejowa 90- 83l/s—90gj9
Pożyczka konwersyjna 460/°

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 22 5. 1925 r.

’oco Poz ań za 10 kg. (2 ce tnary) w f,,du’lkach
wagonowym-.

S””???)ę.....;.... ’ŁfcSS

Je zmień br w rnv........................... ?9/)--?1, -

Ma a żytnia 65 f0wł, worki - - - - 4^7o-44,/.’
Malca ży ni 70° 1 z workami - - - - 39,50-41.. ti
Mąka nszenna 65o/° at. worka - - 53.50-56,59
Osoa żytnia 23.00-
Osoa pszenna .................................... 21,25-
Pszenica - -

.. .............. .......... ...... ...

—

=, ............................................... 3 ,40-
Ziem, jad -

........................... ...

- -

_

ni ni b’eslci ......... 9,CO—10,50
Ziemniaki fabryczne -

.....................

-

Łubin żółty 12,00-14,0?
Groch nomy . . a................ -

( ,ro h vikt........................................
Ser-,uela nowa.................... 14.0C-ló .aił
Płatki ziem . .......... ........... . . .

—

Konizvnacerwona....i . .

-

Koniczyna szwecka................................. -

Komczvna żółta......................... ’ ’
—

Koniczvna biała........................................ ”

Koniczyna w łusk. - -

Cena transakcyjna, ceny bez gwiazdki - inJ
. ormacvjue. Us os’bim e S mkojne. ___

-- -------- ------

CENY.
podawane Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy
za czasod dnia18.5.dodnia20 5 25r.

Cena za 100 klgr. od zł.-do zL
Pszenica . ..... 35.00 - 37.00
Zyto ...... 29,00 -29,7a
jęczmień browarny ... .30 - 31,CO
Groch wiktorja .....

”

Owies.......................................... . 29.00-30,00
Otręby żvtne . .... 23,00-
Ziemniaki jadalne ....

-

Ceny hurtowne - Loko stacja załadowania

UBERTY

Ceny biletów od 60 gr do 1,80 zł. -

Oz ś w sofiote JRK Hu
w najnowszej kreacji, (12772

bimePM

największego arcydzieła w wykona­
niu genjain- Harold Lloyda p. tyt.:

Jest to pierwszy wysoee artystyczny filut, stttnowtacy
splot wykwintneg:o huinors, hjpersensaeji oraz kawałów,
rotśraicsz!jaąyłh do łez - to film, który wywyższy!
S8HM1BCSŁO UOWM ponad wszystkich jegt

wsroizu wodniidów.

Uwaga I ,,OK- JACó ." to nie msłowartośeiowe dwnaktówlu
leez jodos eiągia królewska całośó w e wielkich aktach

Celem zapoanania naprawdę genjalnsgo HAROL/DA LLOYDA z jaknajliczniojszerai rzeszami Wielce Szanownego naszego Ogółu, ceny

biletów mimo olbrzymich kosztów nietylko żo nie podwy’ższamy, lecz odwrotnie zmn.ie.isaa.mvna wszystbdłe mie,fsea.
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Bank M. STADTHAGEN tow. akc. Bydgoszcz
ZolfiaSwśto ws%eBBsSe fr sam z o iście JteeBRBBswwe.

Inkaso. Dyskonto, bombardowanie papierów wartościowych.
’

Dewizy. Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. W ReafSlBie. Przyjmowanie depozytów.

1.13 Ohfigis-lranWowa

Specjalistka chorób: (11201

skórnych, płciowych i wenerycznych

przyjmuje

k
fljrożi ii. fiarhanr i litom U

Dom Kawiarni Bristol

Telefon 1237
Bydgoszcz
Mostowa 5-

§L §mllOOeWSfei

Dentysta

P!omby, sztuczna zęby bez lub
z podniebieniem Spec: Złote

koronki i mosty.
Godziny przyjęó: od 9—1 i od 3—6. W nie­

dzielę: od 9—12 . (11316

na Mton
i to: żoaałe, pelargonje
zwieszające się, pelar­
gonie, petnnje w różnych
barwach, zwieszające
się lebelje, fuksje, coba

ca seandens i t. fi .

owoc g!adki w bardzo
dobrych gatunkach jako
specjalność poleca

Robert BSbme
Tow.zo.p.
ogrodnictwo

Jagieiioftska nr. 57.
Telefon 42. (12207

Podarki do Komunii św.
isarti DraBiolelW. pfertclsaH, rfżafice. mffliii, łeteW 1.
w zlocie, srebrze i alpace znane z doborow’ego gustu
kupuje sig tylko w magszysile jubilersko-złotniczym

Si a M. Sarczwskie3 Bydgoszcz
PI. Teatralny 4, naprzeciw Teatru Miejskiego. Tei. 1575

Ceny najniższe! 12230 Wybór największy!
Wszelkie reperacje zegark. i blżut. szybko i sumiennie

Baczność! Nowość 1

Fortepiany - Pianina
lllB’

,,Bechsfein"
,,BiOfhner"

HarmonjB

,Stoinwey Sons"

,,Feurich" i t d.

,,Manhorg"
,,Hofberg"

poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7803

Br. Sommerfe!d
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, tylko ulica Śniadeckich 56

GRUDZIĄDZ, ul. Grob!owa 4.

GNIEZNO, u!. Tumska 3.

Tel-362 Rolnicy 1 Tel-362

Proszę już teraz nadawać (11606

do reparacji
żniwiarki I mlBBkarki.

Części rezerwowe mam na składzie,

Falowa maszyn F.B.Korth
K’ordOfcRłegfo 7-SO .

Zajdź do 753;

leesa heiMo
Zbożowy Rynek S,
wtedy przekonasz się
że ceny o połowę tań
sze są niż gdzie indziej
Płaszcze damskie

najmodniejsze
fasony z dobre­
go materjału od 16 zl

Kosljumy dam­
skie modne od 30 zl,

Ubrania męskie
od 22 zł.

Płaszcze męskie
od 30 zł.

Ubranka granato­
we i sukienki
do przyjęcia

Kapelusze dam­
skie modne faso­
ny od8zł.

Czapki męskie
bardzo tanio.

Bielizna męska i
damska.

laczki, kamizelki
okazyjnie tanio,

oraz wszelkie inne to­
wary wchodzące w za

kres towarów Krótkich.

Z okazji obchodu roku świętego wy­
syłamy podaną obok figurę naszego Pana

Jezasa Bhrysfnsa
jasnym, magicznym promieniem w ciem-
ncścach nocy świecącą się i czyniącą
ogromne wrażenie. Kto takową raz obaczy
posiadać ją w domu zapragnie.
No. 501 wie!k. 14X22cm = 2.00 zł. za szt’

,, 502 ,, 14X26 ,, =240zł. ., ,,

,, 503 obraz 36 ,, =2.80zł. w K
,, 504 krzy’ż 30 ,, =l50zl, ,, ,,

wysyłka za zaliczeń em.

Cennik innych nowości gratis.

Przy zamówien u dołączyć 50 gr.
znaczkach na zabezpieczenie. Po naaes

mu pieniędzy wysyłka franko.

Porto Cadtauftslc,

1 707

K. S . ,,fllitB” SK!OSISZ

Ol. Dworcowa 32. Telefon 815.

Reprezentacja firmy ,,Brzeskiauto" Tow. Akc. w Poznaniu

poleca MsanocSaodg JFIAI
do wszelkich celów na dogodnych warunkach spłaty. 9C

Stale kupna okazyjne rozmaitych, fabrykatów.

a sani

HfiigsBssB SMwiffiBScaeo

X\ i;ssrsujfe^}i-e:^w
sa:-a:a:asiESKg gscssaMJSwes

Wotów

Fermu szwsl(ii,
prawidła i prawidełka
najnowszego fasonu wy
rabiam i przyjmuję za

mówienia według nóg
Wrześniewski,

ul. Gdańska nr. 61
(12449

olszowe. 11289

Schlaak i Hąiara!§Iii
Sp,zo.p.

Bydgoszcz, Bernardyńska 5 — Tel. 150 i 838

Zastępstwo koncernu.

Poważne przedsiębior
stwo poszukuje na krót­
ki czas (123:8
M-SS fys. y.

pożyczki.

Procent podług umowy
lako zabezpieczenie da­
je się hipotekę na 1-sze
miejsce bardzo poważ­
nej realności. Oferty u

prasza się pod ,,Pew­
ność4 do Dzten. Bydg

(12358

Mamy zaszczyt zawiadomić P. P. Klientelę jakoteż
Przyjaciół naszego przedsiębiorstwa, iż otworzyliśmy

8 BlMgSJ BR? 11. O Iffi Oiflzilł

z wielką składnicą piw naszych oraz fabrykacją
musując, wód stołowych i Iśmomad owocowych.

W szczególności polecamy niezrównanej dobroci:

Piso Jasne ,,WteG oraz ciemne ,,SoMach"
Wody: ,,SsStepkę44 i 9,ŁImooiady46.
Łaskawe zamówienia prosimy skierować pod adresem:

Browary CSiełmlfisRle T. a. a Chełmnie
Oddział w Bydgoszczy, Jackowskiego 37-39 .

12C31

JKndlo Jlfixa
lest najlepszem i najtaószem myliłem do prania.

35 % z fiołk. zapachem

naf lepszo?
Wszędzie do nabycia. (9348

Poszukujemy dla je­
dnego z naszych urzę­
dników (12551

3 pohoiiiwEgg
mieszKania.

Piśmienne oferty upra­
sza (12551

Fabryka sygnałów kslejowych,
C. Fiebrandf i Ska.,

Sp.zo.o.
Bydgoszcz 4,

HlWT,a s n f°t MliepntB i Miaflsiłm

JfSI. fiJt I IS irsnkien mflafs.

Akuszerka
BrsfBKiśi,

prywatna klinika dia
położnic, (11920

ulica Długa nr. 5.
Telefon 1473.

Meble na raty
kompl. urządzenia i meble pojedyncze
wszelkiego rodzaju oraz kanapy, le­
żanki, materace po cenach najkorzystn.

Julian Nowak, Szpitalna 8.

Urzędowo Koncesjonowane

feurey handlowe.
Udziela się: Książkowości. p sama na maszynie,
stecografji, korespondencji, wystawianie weksli itd,
1242 ) Zameldowania przyjmuje
O. Rewizor ksiąg
Jagiellońska 14. Te!e?on 1259.

Do nabycia w wszystkich księgarniach,
kioskach kolejowych i u kolporterów.

WiBeln.liteiiftólniitJMTl

Poznań, (10820
ulica Franciszka Ratajczaka 36.

a
S

5C
-aCfe
Z/

03
R

Węże ogrodowe
do polewania, gumowe i parciane, ustniki,
rozpylacze jak i kurki mosiężne ooleca tanio

ES’HB.Sf ScBBSBBŚM,f’
ulica Dworcowa 93, te!efon nr. 238 i 1616.

Przy zakupach wiosennych pole­
camy nasz

bogato zaonafrzony sMad
we wszelkie narzędzia gospodarcze

BWBźailŁ ami. siatkę io ograbi,

oraz wszelkie artykuły w zakres tej
branży wchodzące. 8094

J1HLBTOZ PITOOHJFIF
Gdańska 6 skład żelaza Telefon 26.
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Telefon
nr. 1105

li
tJ

§-JI jak to:

n

§p. Akc. w Warszawie

taninę pnettńisMs s Wpitzy

11574

Bwereo-
wanr.59

Przyjmuje ubezpieczenia wyłączn e życiowe bez i z badan’em !ekar
skim według najnowszych taryf na bardzo dogodnych warunkach
dla ubezpieczonych. - Angażuje solidnych inspektorów i ajentów
w Bydgoszczy i na prowincji. — Organizuje i wyszkala fachowo

osoby ustosunkowane, pragnące samodzielnie pracować.
Towarzystwo ,,Europa" posiada pierwszorzędną reasekurację
zagranicą 1 jest jedynem Towarzystwem Ubezpieczeń w kraju,
które odłożyło pełne rezerwy w złotych i dolarach, jak również

powiększyło kapitał zakładowy już w grudniu 1924 r.

Wszyscy ubezpieczeni biorą udział w zyskach Towarzystwa
w pięćdziesięciu procentach ogólnego zysku i nie zaieżn e od tego
składka taryfowa od czwartego roku trwania ubezpieczenia pod
gwarancją zostaje zmniejszoną przynajmniej o 8% (osiem procent}.

Godziny biurowe: od S przed pot. do 5 po południu.

^lefs!sie O!moailym

3saa. as Gsc2rra9cowa
(koedukacyjne, humanistyczne z łaciną,

z prawami szkół państwowych}.

do ki. i. su czerwca, do Sc!. 91, !SI, IV, V,
VI, 1 lipca. Zgłoszenia w gmachu gimn.,
Czarnków, Wielkopolska, Wieleńska 88, tuż

przy dworcu. Dyrekcja wskaże zamiejsco­
wym odpowiednie umieszczenie. Połączenie
kolejowe: Inowrocław (Rogoźno) Czarnków,
Poznań —

. Rogoźno — Czarnków, Poznań—
Drawski Miyn—Czarnków. (12705

Sady i aleje
w Samostrzeiu, Źelaźnle i w Imielinie
wydzierżawione będą w licytacji za gotówkę
w czwartek 28 bm. w kas;a, w Samostrzeiu
o godzinie 10 przed południem. (12485

Główny Zarząd Bóbr Samostrzei.

l,, .st? i

o 11GOT 1

i

0

I

8

I

8

I

i osobne mechani-
2! zmy, nailepsze Se­
ra chara, Isgus z 4

g młoteczkami lOOzf
S z 5 młoteczkami
8 110 zł, jak również

Bzegarkiodzł7do
S najprecezyjniej-
8 szych. Biżuteria

B w wielkim wyho-
5 rze no niskich

cenach
I JL S,Es,

g ulica Gdańska 37.

wyśmienite krajowe artykuły

idyr
Proszek do sosów wanilj. i czekolad.
Proszek do pieczywa (drożdżcwy)
Cukier waniijowy i cytrynowy

które przewyższają dobrocią swoją wszelkie zagraniczne, powinny znaleść się w każdym domu naszych Sz. np. Gospodyń-Poiek
Jeżeli która z Szan. Psń jeszcze ich nie zna, prosimy wypróbować, a niezawodnie zadowolone zostaną. 9896

Do nabycia nieomal we wszystkich składach spożywczych i drogerjaeh.

Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód nadnotecki powierzyliśmy firmie Wł. łCrzemianowski, Inowrocław, Kaszielańska 7.

BasfeOiMSSfiO dawn- G - Sinner T, A.

Dla dzieci
przystępujących

da§ I. Komunji św.
poleca w wielkim wy­
borze odpowiednie po­

darki i to: 12241

srebrne medaliki,
szkaplerze, różań­
ce z kapsułkami,

piękne zegarki
branzoletkowe

i kieszonkowe w

złocie i srebrze,
kolje, kolczyki,

pierścionki i t. d.

Wydzierżawienie
aft i aleji owowjtfi
w Bińiś(l

Tegoroczny sprzęt bę­
dzie wydzierżawiony w

losach:
3. Dr-uga teresinowa z

1 WitosiawiadoDębion-
ka i aleja gruszkowa
z Witoslawia do Roś-

cimina;
2. Aleje z Witoslawia do

Ona i sady w Wito­
s!a wiu;

3. Sady i aleje w Orlu.
Warunki maga być

przejrzane w Kasie w

Witosławiu. Piśmienne

oferty na każdy los oso­
bno winne być przesia­
ne pod adresem Majętn.
Witos!a w do dnia 28 ma­
jar. b. (12128

(8. ^orassBer^eld

Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

BPrssąjr sil. 50
narożnik ul. Gdańskiej, 9983^y

Popseraicie Oowslidów
przez zamawianie 11605

Łlfil SlfBBKgl

który dostarcza po cenach konkurencyjnych
Goniec lawaMa - Wen li

Przewóz bagażu ze stacji w dom i odwrotnie.

a. a
ui. Błaga nr. 29.
Najstarszy polski inte­
res zegarmistizowsko-

złołniczy. Telefon 330.
Rok założenia 1905.

gipsowy

5 tonowy, w bezna-

gannym stanie na

sprzedaż. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgo­
skiego pod ,,Ciężaro­
w.y4t. (12685

^eaeraSne sast^pstwo
na Pomorze i pow. Bvdgoszcz

. irs-iwerów.

Przetarg przymuscwy.
(3397

Prictonajsis się -,

że

Aleje w bubosfroniu
wydzierżawione bądą drogą licytacji
w piątek, dnia 23 maja r. b. o godz. io

,gfsed południem w biurze Głównej Admi-

yę tracji Majętności Łabiszyńskiej. (12612
emu AMsfrath Bahtmici Ufenfcttl

,Mensa 99
jest najlepszą maszyną do rachowania

WfiMi Joisr Bydgoszcz
Dw0sxowa 18 fc. I . p. Telefon 1525

Najlepsze i najtańsze źródło zakupu części
zapasowych dla rowerów i przyborów..
Katalogi i cenniki dla handlujących

i franko.
gratis
(11582

Licy I acj
sadów I alei owocowych
W majętności Dąbki powiat Wyrzysk,
stacja kolejowa Osiek n. N. odbędzie się
w czwartek, dnia 28 maja b. r. o go­
dzinie 3 po południu. (12615

komornik sądowy w Koronowie.

Przetarg publiczny
i

inra i

Demonstrują i dają na próbą
Sśfsnis!aw Slaóra 1 S-Ko.

Bydgoszcz, Tel. 11-75; Poznań, Tel. 18-47.

Licytacja

przy drogach publicznych powiatu świec­
kiego odbędzie się W piątek 29 maja
o godzinie 1 w południe w Powiatowym
Urzędzie Budowl. W Świeciu, Starostwo.

Kaucja licytacyjna 50 złotych. (12617

WSZECHŚW!ATOWO ZNANY
krem CAPIMI

METfiMCHPHOSA

M" LEMA

Kiifryiogi 2 sSMśi

w Ushrocl ś wykonaniu nlszrówora.
W wielkościach 50—160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.

Wszystkie części żurom
fabryki Hubner Lignica na składzie.

Bruno Itertb

Kordeckiego 4. Teleton 1276.

tegorocznego zbioru

drzew owocowych
przv szosacn Dówiatow. powiatu wąbrzeskiego

Wabrzeź o-Rvńsk
2. Ryńsk-Sierakowo
3. Tłvńsk-Orzecbowo
4 Zieień Staw Zeień
5. Wąbrzeźno-Osieczek
6. Niedźwiedź Tokary

czereśnie około 9,2 kim
. , 6.4 ,

. . 2,2 ,

, 1.2 .

. , 8,3 ,

. w 8,5 w

V! piętak, dnia 29 maja b. r. o godzinie 10

przed południem wydzierżawione będą drzewa
owocowe przy powyżej wymienionych szosach

powiatowych w całości iub częściowo w gmachu
Starostwa Wąbrzeskiego, kancelarja nr. 8, gdzie
mcżna godzinę przed licytacją zaznajom ć się
z warunkami dzierżawy. Uprasz_a się reflektu

jącyćh na dzierż ,wę, ab.y w oowyższym terminie
stawili się osobiście lub podali pisemne wnioski

Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych. (12697

Pnewodniczący Wydziału Powiatowego

Ipngaai irzymsisswa.
W sobotą, dnia 23 maja b.’ r. o go­

dzinie 12 w południe będę sprzedawał
W Dąbrówce Barc!ftsklej najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą (12698

3 żniwiarki.
Obejrzeć można 15 minut przed licytacją
Pofłffikal- komornik sad. W fcab!szynle.

Plaster. ?;’OSS

Kupimy EHftOtor ssąco-gazowy
na 16 P. S; nowy iub dobrze utrzy­
many. (12700

Oferty kierować pod FlSoS§SStfS’ait
Ftogitao.

Tyczewski.

Kosiarki ameryk. ,,Deering"
Żniwiarki................Kultywatory
Maneże
Siewniki ręczne do saletry
Pługi, Brony
Parnikl do kartofli

Młocamie - - - - Sieczkarnie

Opełacze do buraków
Wirówki — orygin. ,,Alfa-Laval"
Części zapasowe. 7544

Warsztat reparacyjny
FranBlszek Kłoss i syn
BYDGOSZCZ, Sdafcska 97, tel. 1683

Zsoyjy/s uzmw
ppzzz

WOZ3YSTMCpłzgo śie/prp

MEZfiPPzeczeMZ
’

BPOYfrPLHfZ USC/WA

PYŁGZ, WY}(SPY,
PYAMYi

oeopzezzz/Y^.
’

ZMWSZCZM ł/MMI 8/MM |

Po awsycm se wszystk/ch
Peppi/MZPZPOń/, pprp/(p.cfY /
SftePOPCH PPTSCZZ(YCP.

ZABAWKI
w^śasfiMI ra-3
gajSStiS włta^Bneeslio ’wws°otow
TO?szeiBBcieełrdsiaasriSBJCfes SeatleBfi
wtjE"oSaifg sScórSaeswc
jpSSBcfi gsunowe i KBOB^HaieT- BYTOMSKI, Dworcowa 15 a.

Kunujący wyżej 3 zł. otrzymuje balonik. (8837

12699) Ryty aowaną
słenstpisłke

poszukujemy zaraz. Konie­
czna jest znajomość w słowie
i piśmie języka polskiego i nie­
mieckiego jak również i steno-

grafji. Zgłoszenia z odpisami
świadectw i fotografji skierow. do

Oypekeii
Zjednoczone Fabryki Maszyn T. A .

dawn. C, BŁUMWE i SYN

Bydgoszcz-WHczak.

InspeStflrOa - Akwlzytorta

i ajentów do przyjmowania deklaracji na ubez­
pieczenia od ognia, kradzieży z włamaniom,
nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzial­
ności prawno-cywilnej, od szkód transportowych
oraz szyb od rozbicia na pensję i prowi_?b
poszukuje (1230:

Towarzystwo Ubezpieczeń ,,S 5 L.E S i A’

Sp. Akc. Oddział w Toruniu

uh Piekary 26. Teisfon M9..
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ósmi Bira OSIOŁ

orvg pud. 70 er. P 7911/2
^5417,334/5- KOSTfflL kąpiel

nóg paczka 55 gr. usuwa

cuchnący pot nóg.
Żądać wszędzie! (12830

Kino Kristal
son bh.

Spis ofert

W Dziś isa§
w gsośSsasfi

w RSsmSiMfltóss

Tańce do rafia5 55

Przedtem wielki
Kabaret - - Varlste

Mowy program

Tancerki, śpiewaczki
humoryści, tancerze,

akrobaci,
instrumentaliści

Wspaniała muzyka da tańra

Początek o godz. 9.

(128C2

DOM
Iwślffl)

z ogródkiem, 5 pokoi z

kuchnią, przy kupnie
wolne, wprost od gospo­
darza natychmiast na

sprzedaż. Wiadomość

w Dzień, Bydg. (12831

4-6 pokoji poszukuję
zaraz lub później za od-
powiedniem wynagro­
dzeniem ewentl. dana
w zamian mieszkanie
o 2 pokojach z kuchnią
Oferty pod ,,Cztery po­
koje" do biura ogłoszeń
,,Par", ul. Dworcowa 72.

(11926i

Poraź pierwszy w Polsce!

,,SieszczĘśIiwe Mięty”
Dramat obycza,jowy w 10 nadzwyczaj zajmujących aktach osnuty na tle powieści
,.Oisieweaęte, któpyeh poślofoiaó ssie należy^
W rolach głównych przepiękna Ellen Rurti - Ernest Steinriick - Hans

Mserendorl Beckersachs. Paul Otto. Orete Holimann. Peter ArnoSds. M. I(upfer

Wzruszająca treść. Precyzyjna gra. Przepiękna wystawa. Obraz, który jest
arcydziełem swego rodzaju. (15792

BSewfitacgeB.

We wtorek, dnia 26 maja 25 r. o godz.
10-tej przed południem będzie sprzedawane
w Bydgoszczy przy uS. Jagiellońskiej nr. 23

najwięcej dającemu i za gotówkę

ISO ks MlBflŁ
12796) Urząd Konfro!i Skarbowej.

Mleczarnia ?arowa, Brzoza
ma do odd nia dziennie ca.

bardzo dobre;
1588 Itr. świeże;

(12815
nBsaSBfflmSśl

Z dostawa do Bydgoszczy. O irócz tego codziennie
świeże masło i ser tylżycki pełen i pół tłusty
w wielkich ilościach. Łask zgłoszenia orzyjmuie
Gdańska 152 I. piętro tslsf. 14-93 iub H!eczarnia
Parowa, Brzoza, tel. Brzoza nr. 4.

które są do odebrania w administracji naszej
najnfó”iej do dnia 30 maja.

Szczotka, K. B. KO. Samochody, Piekarń 3;
Poż’ czki, S ,okojny. Podróżuiacv. Posada, Komfort,
Lekcje Ku harka. Blanka, Kobieta uczciwa. Su-
terma, St, W 400, Zamiana mieszkania, Szofer 333,
Pianino, Rentowny. Sympatyczna, Klarysek, Lwo-
wianki, Krawiec-sorzedawca, Jednonreszk’miowe,
SS, K8228, MM222, ZJ, Próżny, Panenka,
SS10405,LN.R15,R46,KP i-uóno, LS,
J S 30 9383, 9478 356. St, L 438, Zsstęoca, Pie­
karz, Wynagrodzeń e, Pianino, Sprzvpek, S tokojny,
Fortepian, Dośw adczona. Biblioteka, 6 korzystnie,
1200. 8767, SS, Tf 300. T A, R. Ważne, Zeta, Z 2
NPokój,Student.ŁZ111,HY, ,JJ,IK24O1
i M, 9851, 9368 222, 2020, Skrzypek. Skromne u-

rządzenie, Pościel, Porz-ądna 10, Przybył, Sumien­
na, Książkowy, Rzutki kupiec. Bezdzetne Ił,, B
Z 500, Brunetka Kilka zdolnych. Poważna 100
T J 300. U W, Uczeń, Szofer. P T Skromny, Po­
zn-ań,MZ20.FBG,GG100.Ewa,Dom,EC
1200, E Dz, 1925, 44, 700, 877, 888. Próżny, Poszu­
kuję, Remont, Gwaranfcja. Posada, Rzeźn-k, Pewna
Gw’-rnn ia, Korzystne, Paor--cka, T S 112, B N
R2,Sprzedaż,SL,SCChR15,NB.O20,ji
356, 9029 GB. F K, F R K, 920. 8767, 2622, Ucz­
ciwa Sumienna, Zamiana 93, Wv,h iwawczyni,
Mieszkanie 7, Łatwo dorobienia, P -wna Gwaran­
cja. Okazja Fryzie: ska, Gospodyni. B Z, Posag
N100,MD,MK,Okaja,Futro, 19859.G77,71
N, B Z R, 5760, 100. Pomorze, 8723, 1000, 426
Ułańska. Ogrodnik, Młody, Nauka. Mundur, Książ­
kowy, Klui), Zodka, Knntun, Czynsz, Dzielny,
Czarne, B S S, A-pere 123, Mieszkanie 35.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyir z= 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

BROBNE OGŁOSZENIA
| Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100 °/o drajgj-

Ola poszukujących posady 50 ’/o znizki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej

przed oołudmem.

Wojażer!
Zwołuje się wszystkich
wojażerów na małą po­
gawędkę do lokalu
3 Maja dnia 24 maia o

godz 3 po poł. Plac
Piastowski. (12819

Pierwszorzędne
domy, wille z dużemi o-

grodami poleca. Szarek
Dworcowa 90. (.12794

Każda Pani

-powinna wiedzieć, że

;najpiękniejsze i najtań­
:sze kapelusze są tylko
w firmie A. Gawęcka
i S-ka, Stary Rynek 5/6
Wybór kwiatów, wstą­
’żek i aksamitek. (12775

Wypożyczam
towery także i w nie­
)dzielę. Gdańfeka 58. (11754

Na raty
długo terminowe pole­
cam własnego wyrobu,
kanapy, leżanki, otoma­
ny, klubowe garnitury

po 2 fotele klubowe
materace nakładane i
szpiralowe, łóżko poło­
wę żelazne i drewniane,
za robotę gwarantujemy
Bydgoszcz Mazowiecka
nr. 6 Hurtownia tapi-
cerska. (12781

/ 91 a sażystka
dyplomowana. Masaże
lecznicze, odtłuszczające
:i kosmetyczne. Osso­
lińskich 11. (12780

JKawtetrma
oraz skład ,kolonialny na

sprzedaż. Ul. Pomorska
nr. 47. (12753

i Przyjmuje
’do malowania suknie,
bluzeczki, szale (jedwab,

etaminę,) farbami
do prania pod gwaran-
sją. Wykonanie arty-
ctyczne. Gamma 7. II.
piętro lewo. (13433

Kolonjalk(i
sprzedam, targ dobry,
powód: wyjazd. Wied,
w Dz. Bydg. (12788

Spawanie
(szwajsowanie) wszel­
kich części wykonuje
Izybko i po cenach so-

sidnych Kazimierz Ur­
baniak, warsztat me­
chaniczny, Poznańska 1.

Deble salon
sypialki, jadalki, kom­
pletne kuchnie, męski
pokój, pojedyncze szafy,
szafonierlci, łóżka, ka­
napy, leżanki itd. Ko­
rzystny zakup. Warun­
ki skład mebli S. Do­
brzyński, Długa 4. (12763

3 pokojowe z powodu
wyjazdu tanio na sprze­
daż. Jagiellońska nr 52
II ptr. prawo 10-11 i
14-15. (12808

Folwarki
290 mórg piękna okolica
- 50.00033 mórg przy mie­

ście 40,0 0. 500 mórg
do,cOO, 150 mórg z mły­
,nem wodnym 35 tys. po-
eca Szarek. Dworcowa
hr. 90. (12809

Dala
posiadłość zaraz tanio
na sprzedaż. A . Soko­
!łowski, Pi. Wolności 2

1 (12814
U--

Dały dom.
(ł; ogrodem w pobliżu
gŁ dworca w Bydgoszczy
na sprzedaż. Of . do Dz.
(Bydg. pod ,,A. S." (12789

Dom.
próżnem składem, 6

-mórg roli ogrodowe,
!sprzedam zaraz. Koro­
(nowska 47. (12768

Garnitury
klubowe, leżanki, kana­
py wszelkiego rodzaju

materace szpiralowe po
duszkowe wysoko wy­
ściełane na pakułach i
indyjskiej trawie, sprze-
daje tanio na dobrowol­
ne raty każdemu w mie­
cie i na prowincji. Ta-

picernia. Jagiellońska 4.

drugie podwórze. (12785

Rower
dobrze utrzymany tanio
na !sprzedaż. Zastawny
Toruńska 154, t11556

Rowery
po 1001120 złotych sprze­
da. Gdańska 58. (12719

! !Okazja!!
Sypialkę dębową jasną
tanio sprzedam. Kuś-

mierczyk ul. Ggańska
nr. 36. (12786

Dom
(handlowy dobrze pro­
!centujący się, wolne
!mieszkanie, z wjazdem
^ogrodem przy ul. Gdań-

śsiltiej zaraz na sprzedaż
OŁ pod ,,M, S." do Dz.
IW (12790

Owa wozy
dobre na sprzedaż
Frankowski, Mazowie­
cka 10. (12798

Daszyna
szewska Singera na

sprzedaż dobrze utrzy­
mana. Sienkiewicza 31

(12802

Dzieła, broszury, afisze,
tygodniki, cenniki, listy,
koperty, rachunki, sy­
gnatury, zaproszenia,
programy, druki dla

urzędów i wszelkie

prace introligatorskie

Wannę
cynkową (kąpielową),
160 cm. długa, nowa,

trzy razy używana na

sprzedaż. Kordeckiego
1 III (róg Sw. Trójcy;
prawo.

Sportowy
wózek dziecięcy z bud­
ką na sprzedaż. Wia­
trakowa 18. (12765

Samochód
marki ,,Ford", używany,
w dobrym stanie, tanio
pod korzystnemi warun­
kami do" oddania. Zgł.
pod ,,St. nr. 1000" do Dz.
Bydg. (12827

Doberman
(suka) roczna rasowa,
czysta, bardzo czujna
na sprzedaż. Tartak

parowy Gast, Kruszyn
Kraiński, stacja Rvna-
rzewo. (12832

Roza
po okoceniu na sprze
daż. Szwederowo ulica
Grobla 8. (12787

KUPNA

Detalu
starego każdą ilość, o-

łów, cynk, miedź, mo-

siąd itdz. kupuje K. Ur
baniak, Bydgoszcz, Po­
znańska 1 w podwórzu.

Niklowaną
wanienkę do mycia
szklanek dia restaura
cji (lub nowe srebro)
poszukuje celem kupna
Zgł. pod ,,Nikel" do Dz.
Bydg. (12234

LEKCJE
Do egzaminów
przygotowuję. Of. do

Dzień. Bydg. pod ,,Stu­
dent". (12752

Lekcji
gry na fortepjanie grun­
townie udziela nauczy­
cielka egzaminowana.
Zacisze 3 I ptr. od 1—3,

(12776

Dzielnego
pomocnika krawieckie
go na duże sztuki poszu­
kuje zaraz Stankiewicz
Hermana Frankiego 4.

(12732

D lodszy
oomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić. Jagielloń
ska 50. (12751

Krawczyń
do maszynelektrycznych
przyjmie natychmiast
Fabryka konfekcji mę­
skiej ,,Industria", Byd­
goszcz, Kujawska 105/106

(12770

Uczciwa
służąca może się zaraz

zgłosić. Gdańska 14.

(12778

Dziewczęta
nie niżej 16-tu lat poszu­
kuje natychmiast do pra
cy. Fabryka Wyrobów
Papierowych ,,Dekate"
Bydgoszcz, wl. Gdańska
nr. SM. (12741

Fachowiec
do fabryki wyrobów ce­
mentowych poszukiwany
Karol Fabjan Żychlin zie­
mia Warszawska. (12791

Osoba
młoda, miłej powierz
chownośei, łagodna, lu­
biąca dzieci, znająca się
na kuchni, poszukuje po­
sady (samodzielnej pra­
cy), świadectwa chlubne.
Of. pod ,,Miła" do Dz.
Bydg. (12777

Krawcowa
dobra w dom potrzebna
zaraz. Orchowska, ulica
Poznańska 5. (12784

Dzielny
kierownik warsztatu i
uczeń syn uczciwych ro­
dziców od zaraz potrze­
bny. A. Chwiałkowski
mistrz rzeźnicki Dwor­
cowa 81. (12806

Praczka
może się zgłosić. Kor­
deckiego 32,1 lewo. 12824

Uczeń
z dobremi świadectwa­
mi szkolnemi, biegły
w polskim i niemieckim
języku do parowego tar
taku potrzebny. W. Gast,
Hurtownia Drzewa i
Tartak parowy, Unji
Lubelskiej 14a (12811

Wożniea
żonaty, rzetelny, z do
bremi świadectwami na

stalą praeę potrzebny
Zgłoszenia między 5-6
oo południu, ul. Podol­
ska nr. 25. L. Janicki.

(12812

Czeladnik
kowalski z własnemi na­
rzędziami poszukuje pra
cy samodzielnej na ma­
jątku, Zgł. pod ,,Samo­
dzielny" do Dz. Bydg.

(12820

Czeladnika
piekarskiego poszukuje
St. Modrakowski, For­
don, ui. Bydgoska 67.

(12123

Handlowiec
rutynowany, zaimował
kierownicze stanowiska,
lat 33, włada językami
polskim, niemieckim i
francuskim, poszukuje
w większym przedsię­
biorstwie stanowiska
szefa biura działu per-
sona!n. inspekcyjnego
lub innego Łask. zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,F. S
20525" G2760

Inteligentna
pamenlta, która praco­
wała 4V2 r. w pęwnej
tutejszej instytucji biuro­
wej jako kasjerka z do­

bremi świadectwami,
zwolniona z powodu lik­
widacji takowej, poszu­
kuje posady j ko kasjer­
ka lub biuralistka. Łas
kawę of. pod ..Nr. 456/16
do ,,Par" Dworcowa 72

(12761

DZIERŻAWY

Do wydzierżawienia
3 ubikacje w suterynie
nadające się na war­
sztaty mechaniczne lub
stolarskie. A. Romań
ska, Garbary 11. (12788

MIESZK

Mieszkanie
_

2-3 pokoje poszukuję
pośrednictwo niewyklu­
czone. Kujawska nr. 72.

,(12800

Skład
z urządzeniem i mie
szkaniem zamienię na

3-4 pok. w pobliżu
Zbożowego Rynku, adres
wskaże Dz. Bydg. (128C9

Pokój
i duża kuchnia, 2 chle­
wy od gospodarza do
wynajęcia zaraz. Tam­
że meble na sprzedaż.
Klaja, Czyżkówko, Fli­
sacka 16 a. (12798

POKOJE

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Grunwaldzka 104 I ptr.
lewo. (12772

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Dworcowa 29 1 ptr.

(12774

Pokój
umebl. dla lepszego pa­
na do wynajęcia. Lu­
belska 33, II. p. lewo.

(12766

Pokój
umebl. do wynajęcia.
-Plac Poznański 14, II.

(12769

1 Do wynajęcia
1-2 dobrze umebl. po­
koje (elektr. światło) za­
raz lub od1.6.Of.pod
,,Światło" do Dz. .Bydg.

(12813

Pokój
umebl. dia u zędniczki
oaństw. do wynajęcia
przy ui. Dworcowej 78
II lewo. (12804

Pokój
umebl. dla lepszej pani
do wynajęcia. Kordec­
kiego 14 I ptr. prawo.

(12822

Pokój
umeblowany dla pana
zaraz do wynajęcia. Po­
znańska 23. w podwórzu.

(13828-

ROZM AITO SCI

Obiady
pierwszorzędna kuchnia
prywatnie wydaje Drzv
ul. Bernardyńskiej 10 1

piętro na prawo. (12306

fi} obre obiady
prywatne wydaje — Dr.
Emila Warmińskiego 4.
Ip. (11036

Obiady
domowe tanio Długa 35

(11673

Obiady
z trzech dań ’

zł, kolacja
80 gr. Hotel Rios, Długa
53. 0256?

Kawaler
lat 22 Warszawiak po­
siadający 8 tys. zł pra­
gnie śię szczęśliwie o-

żenić. Panie od 18-24
odpowiednim posa­

giem? rozwódki wdo­
wy nie wykluczone ra­
czą swe oferty wraz z

fotografią nadesłać do
Dziennika Bydgoskiego
nod ,.Przyszłość" Za
dyskrecję ręczę słowem
honoru. Fotoerafję
zwraca się. Pośre­
dnictwo rodziny mile
widziane. (12821

Dw’e
inteligentne Panie nawią-
żą znajomość z inteligen­
tnymi P mami Oferty
oroszę skierować do Dz.

Bydgoskiego pod ,,Przy
stojne 19". (12737

Dla
przyjaciółki, starszej pan
ny, przystojnej, inteli­
gentnej, z wyprawą i
gotówką z braku zna­
jomości szuka,m męża,
starszego pana wdowiec
niewykluczony. Of. pod

Szczęście" do Dzień.
Bydg. (12667

Krawcowej
samodzielnej poszukuje
jako wspólniczki, mie­
szkanie posiadam od­
powiednie, Pomorska
nr. 60 I ptr. lewo. (127(3

IOW} złotych
wypożyczę pod zastaw.
Warunki i zgłoszenia
pod , Pewność" do Dz.
Bydg. (12722

5000 złotych
wypożyczę na pewne
przedsiębiorstwo. Wa­
runek: Żyr. Bank, i po­
sada. Łask, zgłosz. pod
,,Kupiec" do Dz. Bydg.

12724

Pożyczki
od2oo5tys.zł.pod
gwarancją bankową o-

szukuję. Oferty do Dzień,
Bydg. pod ,,Gwarancja
Bankowa \ 112817

(Pośredw/csii?
w lokacie kapitałów w

bankach na bardzo do
godnych warunkach dla
kapitalistów i wysokieih
procencie. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,Bank"

(1281Ą

;Szybko i starannie wy­
konuje wszelk. rodzaju

DRUKI
Drukarnia Bydgoska
Wydawn. ,Dzień. Bydg."

k Bydgoszcz, Poznańska 30 A
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SSorseSca

z długoletnią praktyką
zaiatwia wszelkie,

choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe. najmu,
podatkow’e itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd,
St. Banaszak

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. o67i

?5’ każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do 55. Buszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankego
ur. 1 a. 1 el. 885. (3978

Wilą
na Bielawkach przy ul.
Cichej nr. 10 wraz z o-

grodem. 5 pokoi, łazien­
ka etc. światło ełektr,
wodociąg, gaz sprzeda
właściciel za 11.000 zł
Mieszkanie wolne. 12701

RĘKAWICZKI

ZYGMUNT WIZ A""l

LOSKI

Książki
na raty 6-cio miesięcz
ne bez wpłaty, szcze

gółowe katalogi za na

desłaniem 35 groszy
wi’syta odwrotnie Sta
nisław Zieliński, Byd
goszcz 1. Frankego 8
Teiefon 1978. (12692

Gospodarstwo
40 mórg pszennej i żyt­
niej ziemi, z dobremi
budynkami, żywym i
martwim inwentarzem
miejsce i położenie śli­
czne, nadaje się na let
nisko na bardzo korzyst­
nych warunkach na

sprzedaż. A Barylski,
Wąsosz pow. Szubin.

(12709

Dom
dwupiętrowy nowocze­
sny z ogrodem i wolnem
mieszkaniem na dogod­
nych warunkach sprze-
"i:n. Ul . Podgórze 50 a

soodarz. (12544

]
27.GRUDNIA5. - PL.TEATRALNY 3.

POŃCZOCHA

Poszukuje sią
podróżującego energi­
cznego z branży cukier­
niczej z kapitałem 4 000
zł. jako spólnika do do­
brze zaorowadzonej fa­
bryki cukrów i czekola­
dy. Spieszne oferty do
Dz. Bydg. pod ,.Egzy­
stencja zapewniona"

(12746

Portep ’any
stroję, naprawiam i od­
nawiam. Stawiam mu-

?ykę na śluby, zabawy
domowe i towarzyskie
podług życzenia z więk­
szem lub mnieiszem ob­
sadzeniem. Paweł Wi
cherek, strociel forte­
pianów, ul Grodzka 16
Telefon 273, (8821

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwor­
cowa 90. 4(071

Gospodarstwo
55 mórg, prywatne, zie­
mia dobra budynki ma­
sywne, blisko stacji ko
lejowej, czyste, bez dłu­
gu, cena 4000 zł.

1OO mórg
dobrej ziemi, w tem 20
mórg łąki dwuki śnej z

torfem, 3 morgi lasu
brzozowego budynki ma­
sywne pod dachówką
przy stacji kolejowe!
prywatne, cena 12 tys
zł. przy wpłacie 7 tys
zł. Wiadomość Piasec
ki, Dworcowa 80. Od­
powiedź l, zł.

W komis

przyjmuje garderobę
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko­
misowy, Pomorska 6.

(10155

Oprawą
książek szybko i staran­
nie wykonuje Introliga
tornia Czuba, Śniadec­
kich 41. (12083

Gospodarstwo
27 mórg pszennej ro!i
ładny ogród owocowy,
masywne budynki, bo­
gaty inwentarz w po­
wiecie Chełmińskim z

,owodu wyjazdu do Nie
mieć tanio sprzedam
Wiadomość Wrocław­
ska 2. (12750

Di?ety
wizytowe 100 szt. 3 50 zł
Czuba, Śniadeckich 41

(12084

Brjennabor
wózki dziecięce nowy

transport nadszedł.
Prevss, Chocimska 16

(12514

Z powodu
nagłego wyjazdu sprze­
dam tanio domek, 5 mórg
pszennej rołi obsianej
ładny ogród owocowy
bez długu, 6 kilometrów
od Bydgoszczy. Wiadom
Wrocławska 2. Byd­
goszcz. (1263-

Skóry
w większej ilości, czar­
ne i surowiec, poleca
"hkorzyński. Parowa

arbarnia, Pakość.
(12506

(dfeitwte
własnego wyrobu, wyko­
nane we własnym war­
sztacie, wie!ki w\bór
obuwia do przyjęcia
I Komunji św,, trzewi­
ki do gimnastyki z gu­
mową i skórzaną pode­
szwą i sandały poleca
Gabrielewicz, Plac Pia­
stowski 3 obok restau­
racji 3 Maja. (12884

Okasja!
Wiła z komforiem 1O.0C0
zł, dom II piętrowy z 2
inter sami w centrum
14 000 zł, dom I piętrowy
z interesem i ogrodem
8 0(0 zł, dom 1 piętrowy
z interesem za 6.0 O zł
domek w guście wid z

ogrodpm w centrum 7,000
zł, wiiaIpętrowa z o-

grodem 12 mórg, wem

2C.0 .0 zł. interesa han
dlowe cd 2.000 do 10.C0C
zł, sprzeda Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo-
wedź1zł.

Najtaniej
można kupić konfekcję
damską, dziecięcą, bie
liznę, trykotarze

" i ga­
lanterię u Władysława
He Ił wig. Długa 53. (12660

Gospodarstwo
na Pomorzu 9 mórg
pszennej roli, nowe bu
dynki, żywy i martwy
inwentarz, z powodu
choroby tanio na sprze
daż. Wiadomość Byd
goszcz, Wrocławska 2.

(12747

A apeluszy
przerabianie i odświe­
żanie szybko i tanio
Kościuszki 7. (12588

Brzytwy
. ożyezki. nożyki poleca
,sazar, Śniadeckich 21

(11834

Garbu emy
skóry końskie, wołowe,
cielęce, kozie, owcze

poprawiamy źle garbo­
wane, wymieniamy su­
rowe na gotowe, mamy
dużo got.wych na skla
dzie. Bydgoszcz, Jasna
nr. 17 (12747

Garderobą
data ską wykonuję czy­
sto i tanio. Zacisze 1
IV p. prawo. (12727

Okazji
lepszej nie znajdziesz!
3 domy, ogród owocowy
80 drzew, z przylegają-
cemi budynkami, przy­
tem 10 mórg pszennej
ziemi w jednym p!anie
przy domu, w Byogosz
czy Cena 7.500 zł.

Ogrodnictwo
19 mórg, w tem 3 mor­
gi łąki, d,- m wraz za

budowaniem masywny
za 7000 zł. na sprzedaż
Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

Ordery
dla bractwa strzeleckie­
go medale wioślarskie,
kolarskie i sportowe
oraz monogramy, herby,
gwoździe do sztandaru
nauaniej wykonuje ry-
towui" grawer emaljer.
Bydgoszcz Sienkiewicza
nr. 44. 12745

900 mórg
kompletne prywatne
bez dłuau 80 000 zł. re­
zydencja 200 mórg pa­
łac. ogród 1000 drzew
65000, resztówka 125 m

przy dużym mieście
16X0, młyn motorowy

200 centnarowy 40 000
zł. pozatem olbrzymi wy
bór. Odpowiedź złoty
Wojczyński Bydgoszcz
Gdańska 85 III piętro

(12721

Wilą
z dużym ogrodem owo

eowem bez długu sprze­
dam Kościuszki nr. 7 .

(12636

Kamienica
z nowoczesnym urządzę?
niem i wolnem mieszka­
niem w Bydgosz-zv do
snrzedaT,ia. Agenci w’y­
kluczeni. Adres wskaże
Dz Bvds. (12481

Skład
kolonjainy w śródmie­
ściu przy rynna, z urzą
dzeniem, towarem, 2 po­
koje z kuchnią tanio na

sprzedaż. Wiadomość
w Dzień. Bydg, (12601

Interes
Skład kolonjainy i de!i
katesów w dobrem punk­
cie od zaraz do sprze
dania. Cena przystępna
Rzcźmcki interes z po­
mieszkaniem 3 pok.wja/d
podwórze. stajenki do
dysoozy?ji, od zariz o

sorzedania na d,.godnych
warunkach i wiele innych
interesów handlowych
lOleca Piasecki Dwor­

cowa 80.

Ogród
1700 drzew jest do wy
dzierżawienia na dogo­
dnych warunkach tam
że na miejscu mieszka
nie. stajna dla konia
można też i gminne
drzewa objąć, porozu­
mienia stosownie do u-

muwy. Wiadomość Pia
secki, Dworcowa 80.

Na sprzedaż
1wóz roboczy3”,1wóz
roboczy a%”, 1 wóz ro

boczy L", l" wózek ręcz­
ny. Wszystkie wozy no­
wa z fabryki. Grund,
ul. Gdańska 26. (17324

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel

kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. Dom Komisowy
Pomorska 6. (10154

Pończosznicze
maszyny ręczne okrągłe
do pończoch, skarpet i
dziecięce oraz ketei ma­
szyny na sprzedaż. Łódź
6-go sierpnia 36 G. He
nius. (12386

Maszyna
do p sama ze stolikiem,
fabrykat Mercedes zaraz

na korzystny-ch warun­
kach do sorzedania B iz
szych informacji przy ul.
Pomorskiej 39, w skła­
dzie. (12548

Jadalki
tanio na sprzedaż. Li­
powa 2. (1262G

Judaika
dębowa czarna tanio na

sprzedaż. Pomorska 40,
skład. (12378

Sportowy
wózek dziecięcy z bud­
ką n;, sprzedaż. W!atra
kowa 18. (1108

’Biurko
dębowe tanio na sprze­
daż. Pomorska 40 w

składzie. (12677

Maszyna
do szycia taiiona sprze­
daż. Wilczak, Wincen­
tego Pola 9 parter lewo.

(12676

Maszyna
krawiecka i sze wska le-
woramienna na sprze­
daż. Plac Piastowski 3
skład obuwia. (12683

Zamienią
lub sprzedam powózkę
parokonną na jednokon­
ną i pies wilk roczny na

sprzedaż. Czyżkćwko.
Wyzyska 9 lewo. (12664

Na sprzedaż
szafa, stół, krzesełka i
biurko orzechowe. Gdań
ska 71 III piawo lii-2j.

(12695

Rower
z wolnem biegiem w

dobrem stanie i łóżko
tanio na sprzedaż. Sul­
kowski, Pomorska 60

(12706

Magiel
Zob!a w d -brym stanie
tanio na sprzedaż. Zgł.
pod ,,Magiel" do Dzień
Bydg. (12762

ame

i prężenie
enach pizy-
Warszawska

(12758

Domek
i 3 morgi roli zaraz na

sprzedaż. Ul . Kossaka
nr. 80. (12(23

Na sprzedaż}
wóz do interesu na ry
sorach, żółty, wybity
skórą, szory robocze i
do wy azdu. Ida Streh-
lau, Sępólno, Chojnicka
nr. 3. (12704

Pies
-Rehpinschert 1-reczny
15 cm. wysoki, koloru
czarno-ci emnobrunatne-

go tanio na sprzedaż.Żółtowski. Ułańska 20.

(12661

2 wozy
2 kpo;e na sprzedaż
Ugory 12 Szwederowo.

(12711

Na sprzedaż
1 para silnych koni ro­
boczych 1 dobrze utrzy­
mana powózka (samo-
pojazd), 1 para szcrów
wyjazdowych Garbary
nr. 33. (12726

KUPNA
Za 4.000 zl.

chciałbym coś nabyć lub
kupić. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,For­
tuna 44". (12497

Kupią (12498
domek z ogrodem na

przedmieściu. Of pod
,,E. J. 4" do Dz. Bydg.

NA RATY!

Dogodne warunki :

Ubrania męskie
Płaszcze damskie

s= i męskie, zzz

Lucjan Szulc
UL Długa nr. S5.

LEKCJE

9 :-M

POSADY

Stenografji
wyucza listownie, szyb­

ko jaknajdokładniej
’gwarancja= Instytut
Steni graficzny, War­
szawa, Mokotowska 39
Zadajcie obszernych bez­
płatnie prospektów.

(11859

Poszukują
dzielnych akwizytorów
do poważnego wydaw­
nictwa, ul. Pocztowa 3
II prawo od godz. 6 do
8 wieczorem. (12691

Ważne
dla Pań. Udziela się
nauki pod kierownic
twem długoletniej siły
fachowej wytwornego i
na)modniejszego kroju
damskiego, bielizny i
dia chłopców. Kursa

przed i popołudniowe.
Sienkiewicza 16, I ptr
lewo. (12193

Ośmio-klasista
(klasyczny) przygotowu­

je do gimnazjum, udzie­
la lekcyj za stancję w

mieście lub na wsi. Zgł
pod ,,K. P." do Dzień
Bydg. (12523

W 15 lekcjach
wyuczam stenografji.
Of, do Dz. Bydg. pod
,,Tanio". 712694

Łaciny
francuskiego udzielam
przygotowuję do szkół.
Śniadeckich 20, II p- 1-

(12735

Furmani i robotnicy,
Do zwózek kopalniaków
z nadleśnictwa Osiecz
no poszukujemy więk­
szą ilość furmanów, ak
również do przerzynania
sortowania i załadywa
nia większą ilość robo
tników. Piśmienne iub
ustne oferty przyjmuje
Firma H Bohnekamo,
G. m . b. H? Osieczno
(Pomorze) pow. Staro-
dard, (126(2

Pomocników
malarskich przyjmie za

raz Szalajda, mistrz ma

larski, Poznańska 29.
(12767

Kilku blacharzy
na białą blachę poszu
kują Burzyński i Pia
secki, Jabłonowo (Po­
morze). Zgłoszenia na

tychmiast do pracy.
112668

Chłopiec
do bufetu lat 14 potrze­
bny. Cukiernia, Gdań­
ska 159. (12590

Pszukują
zaraz szofera na stałe
z wolnem utrzymaniem
Of pod ,.J. B. 101" do
Dzień. Bydg. (12531

Panną
która umie dobrze go­
tować, z dobremi świa­
dectwami poszukuje za­
raz Salomea Lubieńska
Chełmno. (12675

Poszukuje
się dziewczyny starszej
uczciwej do pracy do­
mowej. Przywarska, ul.
Paderewskiego nr. 38
1 ptr. lewo. (12717

Bobra
służąca do wszelkich
prac domowych potrze­
bna zaraz. Zgł. od 12- 2

godz.’ Lipczyńska, Pro­
menada 4 ptr. (12682

Chłopak
do posyłek potrzebny
Taksomierze systemu
Forda, Kordeckiego 13
II ptr? (1656

Chłopiec
potrzebny. Kujawska 27,
lakiernia. (12755

Uczeń
początkujący, do biura
prawniczego może się
zgłosić. Potrzebna jest
także znajomość języka
niemieckiego. Orcbow-
ski, zastępca procesowy,
ul. Poznańska 5. (12749

Bejcer
i noljer. 10 lat praktyki,
szuka posady, najchęt­
niej w większej fabryce
mebli, ostatnio prowa­
dził oddział polerowania
i matowania wszelkich
mebli. Zgł. piśm upr.
pod ,,Bejcer" do Dzień
Bydf. (12593

Pracownik
biurowy kawaler, su­
mienny, umiejący nisać
na maszynie poszukuje
zaraz pracy w Byd
goszczy lub na wyjazd.
Łask zgł. przyjm. Kosiń­
ski, Nowodworska nr. 8

(12621

Kierownik
żonaty z branży zbożo­
wej i żelaznej poszuku­
je posady w tej !ub in­
nej branży. Zgł do Dz.
Bydg. pod nr ,,1925".

(12693

Książkowa
(sierota) znająca prace
biurowe i bankowe po­
szukuje posady zaraz

ewtl. od 1. 6. r. b. Miej­
scowość obojętna Łask
of upr. się do Dzień.
Bydg. pod ,,S B, G."

(12681

Pianistka
(ewti. Fisharmonium)
poszukuje natychmiast
posady. Skrzypek do
dyspozycji. Zgłosz. Ka
wiarnia Kristal, Gdań­
ska 143. (12720

Dziewczę
uczciwe (sierota) poszu­
kuje miejsca zaraz łub
od 1. 6. Zgł. Garbary 7.
Łasa (12663

Biuralistka
z kilkuletnią praktyką,
ze znajomością książko-
wości poszukuje posady
od 1. VI. 25. Zgł. pod
,,B. R." do Dzień, Bydg.

(12713

Płachty żniwne

po cenach konkurencyjnych
poleca

,,Jata" Tow.tt . M,(ielił

Fahryta
Tel. 2245, 2938. (12785

wyrehśw }Sitowych.

Inteligentna
i uczciwa osoba (sierota)
z praktyką biurową, u-

kończywszy kurs książ-
kowości, pragnie przy­
jąć posadę na wsi lub
w mieście od 1 iub 15.
6. r . b . jako książkowa
początkująca. Zgł. pod
,,E. B. G." do Dz. Bydg.

(12682

Poszukują
dzieiżawy lub kupna
piekarni w dobrem po­
łożeniu. Of . pod ,,Pie­
karnia St. M," do Dz.
Bydg. (12734

Mieszkanie
5-pokojowe potrzebne za

raz ewtl. od 1. 7. 25.
Zgh sz. pod ,.W. W. 33"
do Dzień. Bydg. (12714

Zamiana
Toruń-Bydgoszcz mie­
szkań e 3 pokojowe w

Toruniu, bydgoskie
przedmieście (obok par­
ku) zamienię na takie
same iub 4 pokojowe,
oferty składać do Dz
Bydg. pod,,zamiana 103 1

(12725

Zamienią
3 pokoj. mieszk. na małą
dzierżawę, okolica obo-
lętna. Zgł. do Dz. Bydg
pod ,,J. M." (12740

Młode
małżeństwo poszukuje
próżnego pokoju z uży­
waniem kuchni lub po­
kój z kuchnią. Of. pod
,,B. S ." do Dzień. Bydg.

(12728

Mieszkanie
4-6 pokoj. poszukuje
zaraz lub p- źniej w cen­
trum miasta, ewt- na za­
mianę na takież w Ino­
wrocławiu. Oferty pod
,,T. IŁ" do Dz. Bydg.

(1279S

2 pokoje
z kuchnią (śródmieście)
odstępię temu, kto wy-
oożyczy 2C00 złotych na

6 miesięcy. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,Gwarancja
mebli". (12736

f POKOJE 1

Uzdrowisko
Zagórze w pięknej, le­
sistej okolicy, blisko

Gdyni i morza, poleca
pokoje do wynajęcia po­
cząwszy od 1 maja. Zgł.
przyjmuje: M. Bauza,
Uzdrowisko Zagórze, po­
wiat wejberowski, Po­
morze. (12680

Letniska
poszukuję 1 lub 3 pokoi
w miejscowości lesistej
w pobliżu kolei Łaska­
we oferty szczegółowe
pod adresem Dworco­
wa 31b. Sycianko. (12712

Letnisko
dla 2 pań przy Bydgosz­
czy do wydzierżawienia
Uf, pod ,,Letnisko" do
Dz. Bydg. (12703

Letniska
w Wejherowie wskaże
zaraz i później. Na od­
powiedź upraszam zna­
czki. J . Łukowski, Wej­
herowo, ul. Sw. Jacka 6,
właściciel domu. (12589

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 58 II ptr
lewo. (12710

Pokoje
od S do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 53. (12563

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem bez utrzyma­
nia do wynajęcia. Gross,
Gimnazjalna 2. (2716

Pokój
umebl. bez pościeli dla
2 panów lub pań do wy­
najęcia. Zacisze 4 ptr.
lewo. (12718

Pokój
słoneczny umebl. do wy­
najęcia. Orła 1S II ptr.
prawo, (12743

Pokój
umebl. do wynajęcia od
1 czerwca. Gdańska 67.

(12729

Pokój
umebl. dla 2 panów z

dobrem utrzymaniem a

105 zł. do wynajęcia.
Śniadeckich 29 I lewo?

(12733

Pokoju
umebl. poszukuje wy?
kształcony, elegancki
oan. Zgł. z podaniem do,
Dz. Bydg pod . 322".

(12696

Kawaler
lat 38, Wielkopolanin,
z iwodowy wykształcony
kupiec, bezskaz. prze­
szłości z poważnej ro­
dziny, wła’ściciel dobrze
prosperującego przedsię­
biorstwa handlowo-prze-
mysłowego, domów i śre­
dniego rolnictwa, w war­
tości teraźniejszej ponad
100 tys. zł. własnego
majątku, pragnie się
szczęśliwie ożenić. Od­
powiednie reilektantki
z rodzin obywatelskich,
z dobrym charakterem
zechcą swą ofertę nade­
słać ’ do Dzień. Bydg.
pod nr. ,,11866" i sprawę
zachowa się w najściśl.
dyskrecji pod słowem
honoru. (11808

Pożyczki
hipoteczne 6% żytnie,
a S% dolarowe na 10
lat z Poznańskiego Ziem-
stwa Kredytowego po­
średniczy i przeprowa­
dza. Józef Stark, Poz­
nań, ul. Długa 4, tele­
fon 27-60. (12418

16000 złotych
na I hipotekę na nie­
ruchomość handlową
zaraz poszukuje. Bliż­
szych wiad. Jan Bankie-
wicz, Gdańska 2. (12604

400-500 zl.
pożyczki poszukuje się
za dobrą gwarancją i!

wysokim procentem na

czas 3-4 miesięcy. Ła­
skawe zgłoszenia do
Dzień, Bydg. pod nr.!
,,548". (12417,

1OOO zl.
miesięcznie zarobić mo­
że każdy bez kapitału
i specjalnych kwalifika­
cji. Prospekty wysyła-1
my po otrzymaniu 85 gr.
na koszta przesyłki?
Tebhnoblock, B. Kozioł,1
Piotrków, Plac Targo­
wy 5. (12679

3-5 tys. zl.
pożyczki poszukuję pa
I hipotekę nieruchomo­
ści. Zgł. pod ,,Realność"
do Dzień. Bydg 12732,

Przyjmą
zastępstwo poważnej fir­
my jako podróżujący-
inkasent lub coś w tym;
rddzaju, dam kaucji 1500
zł. z zabezpieczeniem.
Upr. o oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,Solec". 12495

Wycieczka
do Prądów. W każdą
niedzielę i święta kur­
sują kramzery od ostat-r,
niego przystanku nai
Wilczaku tam 1 z po-
wrotem. Cieśliński —;
Prądy. (1250g

Zagubione
papiery wojskowe na’
nazwisko Ratajski Ka-;
zimierz unieważnia się?

(12629 . )

Zgubiono
w sobotę dnia 16 b. m?
na zabawie Drukarzy wj
Strzelnicy portfel z wy­
kazem osobistym, roz?
maitetni papierami i go-?
tówką. Uczciwego zna-

lazcę uprasza się oddae
takowy za wysokiemJ
wynagrodzeniem w adm.)
Dzień. Bydg. (12320

Administrator
poszukiwany do małego
domu z mieszkaniem i
meblami. (12201

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdzie ? wskaże Dzień. I
Bydg. ,(12730}

Unieważnienie.
Dwa weksle wystawie
ne dnia 24 lutego 19
r., płatne dnia 25 maja!
1925 r. na łączną sumę(
610,- zł. przez firmy(
,,Jaza", fabryka zaba-7
wek w Bydgoszczy, ży4
rowane przez Waller z

Sznajder, którzy je od-,
stąpili p. Dawidowi
Krakauerowi w Lisku?
Lukawicy, unieważnia,
się mniej3zem. Wałier,1
i Sznajder, Bocianowo!
nr, 6, Bydgoszcz. (12765



Str, Jó, DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 24 maja 1925 r. Nr. 119.

Dnia 21 V br. zmarł po długich i ciężkich
cierpieniach nasz długoletni członek druh

S, p,

Maksymilian Jeżewski
przeżywszy lat 19.

Towarz. Młoitóaży ,,Naprzód".

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
24 b. m, o godz. 5 po południu z domu

żałoby, ul. Stepfiwa 4. (12764

Tnjraw

poleca
1. BoseBetsw§lil

Zakład pogrzebowy

WcbS-sj? JfcsasSSBsBSBsMfasBsilsi (1004

ffiwifeMsfa Byflpsgi

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. P. posiadaczy
automobil( i motocykli, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem
pod powyżej wskazaną firmą nowocześnie urządzony

sgpsifaf reiiMyjira-SMOEMiwy

Zakres przedsiębiorstwa obejmuje wszelkiego rodzaju
reparacje i przebudowy samochodów i motocykli,

Wszelkie powierzone mi czynności wykonywane będą przez
fachow’o wyszkolony personel pod m,im osobistem kierownictwem
rzeczowo i starann,e ku zadowoleniu P. T. klientów.

Ceny umiarkowane. Obsługa rzetejna.
Komisowa sprzedaż samochodów i mofocykii.

Polecając się P, T. Szan. Odbiorcom i Klientom, kreślę się
z poważaniem (12756

Niewifechi-Auło a?!.: Stefan Hiewifeehi.

Gdańska 5S
Telefon 628

I BpślaiO
z kapit. 15—20 060 zł. do

przedsiębiorstwa fabry­
cznego poszukiwany. O.

ferty pod ,,105" do Dżi ’n

Bydg. (12707

3 dzielnych

poszukuje od 1. 6 . 25.

J. Fagiewicz,
Hurt. Drogeryjna.

Bydgoszcz, (12742
ulica Mazowiecka 29.

5?

Wróciłem.
Dr. Bar!i!i

NaKIo, ul. DąbrowsHa 340.
(127.3

Paalcra!els Przemysł Falski!
Jedyn(i w Byagoszczy: Speciafiw Wworh Otóeży Chłopięce!

W. WfftMjufcowslfl 1 ŚEso.
aaB. ŚŚmaaiEizHtEffl:!ltiKg!E§ffi Sfflt SteascsKHaeB mtR. OwcDirai:aawas;O

Poleca swoje wyroby i to: tabraraKa od lat 2 począwszy do
lat 14 w na;jrozmaitszych wykona­
niach oraz tabrainKa dla Ko-

nraniKantów.
Nasze wyhonaiłiE jest pierwszorzędne i trwałe przy

użyciu jaknailepszych dodatków,
Obsługa rzetelna, g’dyż przedsiębiorstwo nasze jest
1273D czysto polsko-cbrześcijg!fiskis.
p. P, Kuncom zwracamy speclalnn aw fis dalszej sprzedaży!

Z powodu wypróżnie­
nia składnic SHSS’ZEffiS-
ssSesf (12794

torf

SfiOgBSBBBW P° ce’
nie Ó,SS JBŚ. za ctr.

z dostawą do domu.

Kśrnter Węglowy
Bydgoszcz,

Jagiellońska nr. 46-47.
Tel.?b2.

55

Wez!ii dziecięce
1 rowery

oraz wszelk!a przybory

na dogodnych warunkach poleca
Skład rowerSw - Warsztat reperacyjny

W. Smoczyk, Piat PoznaAskt 2
Wszelkie reperacje szybko i tanio,

Kostiumy I

Płsssse I

Spódoice I

gotowe i podług miary kupuje się w składzie specjalnym

SL HaSSm!ch, Gdańska 154

Ofe fi (O eSąg
23S ^sr.

§goEocfe
!S aelta^Ks

poleca (11904

JanfeUońska 71

Slift nsaszwisflkę

piszącą po polsku i niemiecku na maszynie
,,Remington" przyjmie poważna instytucja hand­
lowa °Zgłoszenia z życiorysem i odpisami
świadectw uprasza się kierować pod ,,M, B. 1"
do Dziennika Bydgoskiego. (12329

IBWIIZ, EjteSĘB 13 BhÓŚZtM PaMŚSte
odbędzie się w dniu 24 maja r. b. t . j w niedzielę
o godzinie 12 w oołudoie w Bydgoszczy na sali
Hotelu ,,pod Orłem", ul. Gdańska nr. 163 .

Porządek dzienny:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zebrania,
2. Sorawozdante Zarządu co do naruszenia § 20

statutu Towarzystwa przez tymczasowego
prezesa Tow. p? Dembińskiego łącznie z jene-
ra!nym sekretarzem p. S.towskim.

3. Wybory wzgl. ukompletowanie Zarządu Iow.

4. Wolne wnioski.

12657} Fr. Węg!ikowskl
Sądownie zarejestrowany członek Zarządu Towa-

rzystwa Rybackiego na Województwo Poznańskie.

raił w toiitaii!

tiłanMw SpMdi. SEfswtSw Salarzy i l!Hfflilw
z ogr. odp. w Bydgoszczy

odbędzie sie dnia 25 maja 1325 o godzinie 2 po
oołudniu w Sokalu ,,HARMONIA" przy u scy
Marcinkowskiego nr, 1, (p erwszy dom od ulicy
Dworcowej},

PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Wal­
nego Zgromadzenia. ,.

2. Sprawozdanie ogólne Zarządu z czynności
w roku b eżącym. _

.

3. Zmiana statutu w § 22, 35, 41, 45 i ou.

4. Sprawa rozszerzenia Spółdzielni.
5. Powiększenie kapitału obrotowego Spół­

dzielni. .

Uzupełniające wybory w Radzie Nadzorczej.
Posiedzenie Rady Nadzorczej i ogłoszenie
wyboru nowego zarządu.
We!nę głosy.

Bydgoszcz, dnia 15 maja 1925 r.

Rada Nadzorcza:

12466} ) M. Jasiewicz, przewodniczący.

7.

8.

Telefon 1385. (12792 jj

Przy Kabaresie
jM=Bs§-Be
ulica Pomorska 13

nastąpiło (12767

eSwa?c’e
asrttlSsaiein!esa.

Dyrekcja:
M. Grabowski.

Mr N:emlgcki ,,Efc]um" GdofśsKs 134
Główny kierownik : Dr. H . Titze.

Ziemniaki
iadałoe ,,I ad. ais tria46

12272) kupuje w partjach wagonowych
F. dąbrowski

handel zboża Dworcowa 66. Telefon 19.

ISoiel St!os

Sługa 53 Tel. 167

poleca
wislłoffowe ofelm!o

z trzech dań po 1 zł. Abonenci

uwzględnienie. (12139

SS’

W niedzielę, 24 maja o godz. 3 ’A po poi.

ostatnie przedstawienie opery

(,,Der Wa^^enschlmied^^)
opera buffo w 3 aktach A. Lortzinga.

Orkiestra ’25 osób) pod batutą dyrektora
kons. W. WinterfeWa. Chór 30 osób.

Bilety w sobotę w księgarni ulica
Gdańska nr. ICO, w niedzielę od 11-1 i 1-rU w Kasie

teatru, Gdańska 134. (12826
asie 8
2826 S

uszczelnlaiĘce i wszelkie

części zapasowe.

A. Hensęl
Dworcowa 97, telefon 193 i 403.

(12801

Poszukuje się natychmiast za dobrą
opłatą

1 Spokoje
na biuro

oraz jedną Ubikację na solidny spokojny
warsztat — - o ile możności w pobliżu
Starego Rynku.

Spieszne zgłoszenia pod ,,Wydawnictwo11
do Dziennika Bydgoskiego lub Skrytka
pocztowa 24, Bydgoszcz.

M66 PoEiasoossiiio fgL 66
Pierwszorzędna Kawiarnia i Restauracja
Toruń przy e!ścy Szerokiej est, 28. Toruń

poleca swą wyśmienitą kushnię, obiady
z3dań1zł.odgfdz12do4poooł. (11620
Wykonuje pierwszorzędne wyroby cukiernicze

także wszelkie z?!mówienia poza dun.

Codziennie koncert artystyczny.
Skora i rzetelna obsługa. Ceny konkurencyjne.

Gracjan Dąbrowski.

W niedzielę dnia 24. b. m .

BfKFi Wi!fcOWf.

Autobusy od stacji przy kościele Klarysek
kursuj:ą co 2 s:odz., począwszy od g. 6 rano.

17818

ŻfflBKtowfentte.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na czerwiec 4S25 s?.za 2,36 zł wraz

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć
pod poniższym adresem:

ZoratowtosBle.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodni
,,Osel^OTBaifes Sagna ezes?wiee 13255 s?. za2,36złwra
z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostarczy
pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:,...

Miejscowość: ................ulica i nr.:...

Imię i nazwisko: ............

Miejscowość:................... ....... ulica i nr.

Kwit połowu- KwH poczfowtf.

Zł

tytułem przedpłaty na ,.1B2KS^smhbSBc za czerwiec 1925 r.

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

Zł...

tytułem przedpłaty na za czerwiec 1925 r.

odebrałem, co niniejszem potwierdzam,

. ... .. .. .. ... .. .. . , dnia ................. ................... 1925.

podpis: ...............

dnia .........

podpis:

1925.


